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Sprawy pierwszorzędnej wasi
na porządku dziennym Pady Ligi

Chiny-Japonja — Boliwia-Paragwaj — Sprawy polskie
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*)

Genewa, 15. 11. (K )  G enera lny selcretarjat 
|Ligi N arodów  ogłosił dziś p rogram  porządku 
Iz iennego  Obrad R ady L ig i  N arodów  zb iera ­

ją c e j się w  d iiiu  21 bm . N a  p ie rw szym  plan ie 
stoi kon flik t ch ińsko-japońsk i i  za targ  b o li­
w ijsk o -p a ragw a jsk i.

D a le j zna jd zie  się na porządku dziennym  
skarga m n iejszości n iem ieck ie j w  Po lsce w  
spraw ie re fo rm y  agrarnej, za ia rg  po lsko-gdań  
ski i  w y b ó r  W ysok iego  K om isarza  L ig i  N a ro ­
dów  dla W . M. Gdańska na m iejsce zm arłego  
hr. G raviny.

Trocki jedzie do Kopenhagi
Londyn , 15. 11 ( L )  P o  otrzym an iu  od posła 

duńsk iego w  K onstantynopolu  w iz y  na 7 -an io  
* iwy pobyt w  D an ji, w y je ch a ł dziś T rock i w raz 
i  z  rodziną z  Konstan tynopola  do Kopenhagi. —

P iz e d  udzielen iem  w iz y  poseł duński upew n ił

się w  tureck iem  m in isterstw ie  spraw  zagran i­
cznych, czy T rock iem u  w o ln o  będzie p ow ró ­
cić do T u rc ji. Ostateczny cel podróży T ro c ­
kiego n ie jest znany. Pod róż odbyw a on na 
parowcu w łosk im  „P ra g e “

Roosiuelt wzylntuie zaproszenie Hocwsra
spraw a ta n ie  le ży  w  jego  kom petencji. S p ra ­
w a  odroczen ia d ługów  m oże być  za ła tw iona

N o w y  Jork, 15. 11. (R )  N o w y  prezydent 
am erykańsk i Rooseyelt p rz y ją ł zaproszen ie 
prezyden ta  H oovera  na kon ferencję  w  spra­
w ie  m iędzynarodow ych  d łu gów  w ojennych .
; W  te legram ie  przesłanym  H ooyerow i R oo­
seyelt zaznacza jednak, że kon ferencja  p ow in ­
na m ieć charakter osobisty i  n ie godzi się na 
udzia ł w  n ie j p rzyw ódców  p a r t ji dem okraty­
cznej i  republikańskiej. R ozm ow a  pow inna  
m ieć  raczej znaczenie in fo rm acy jn e  a n ie  o f i ­
cjalne, gdyż  ostateczna d ecyz ja  spoczyw a 
przecież w  rękach obecnych w ładców .

T y lk o  kongres ir o *e  odroczyć 
długi

N o w y  Jork, 15, 11. (R )  Sekretarz stanu w  
departam encie skarbu O. M ills  ośw iadczył, że 
ódroczen ie ra t z  tytu łu  d ługów  w ojennych , 
p rzypada jących  na 15 grudn ia  hr. n ie m oże 
być udzielone przez rząd am erykański, gd yż

jed yn ie  p rzez Kongres am erykański.

Nota belgijsko «t W aszyngtonie
Bruksela, 15. 11. (R )  Am basador b e lg ijsk i 

w  W aszyn gton ie  o trzym a ł te legra ficzn ie  treść 
noty rządu be lg ijsk iego  w  sp raw ie  odroczen ia 
ra ty  g ru dn iow ej z  tytu łu  d ługów  w ojennych , 
z  polecen iem  w ręczen ia  je j rządow i am ery­
kańskiem u. Jak słychać, nota be lg ijska  jest 
pod w zg lędem  treści identyczna z  notą an g ie l­
ską.

Polska też prosi o odroczenie raty
W arszaw a , 15. 11 (S in ) R ząd  polsk i w ys to ­

sow ał k ilka  dni tem u notę do rządu Stanów  
Z jednoczonych  z  prośbą o odroczen iu  p rzypa ­
da jącego  term inu spłaty d ługów .

Rewolucja w Honduras
N o w y  Jork, 15. 11. (R )  Z  T egu c iga lpa  dono­

szą, że w  północnej części repub lik i Honduras 
w ybu ch ła  rew olucja , na które j czele stanął 
generał Justo U mana.

p o 12- godzinnej k ry  aw e j walce, w  toku k tó­

re j w o jska  rządow e straciły  k ilkaset o fia r  w  
zab itych , pow stańcy za ję li m jasto San Pedro. 
Jak da le j donoszą, rew o luc ję  w y w o ła li zw o ­
lenn icy  p a rt ji lib era ln e j, k tóra podczas ostat­
n ich w yb o ró w  odniosła pow ażną porażkę.

Katastrofalny cyklon naw>EdzU yybrzeża
Japonii

Londyn, 15. 11. (R )  Jak z T o k io  donoszą 
w yb tzeże  Japon ji środkow ej naw iedzone zo ­
stało katastro fa lnym  cyklonem , k tóry  w y rzą ­
dził o lb rzym ie  szkody. W  Jokoham ie runęło 
80 budynków  a liczne budynk i zostały pow aż 

i n ie  uszkudzone. W  Num adsu w ybu ch ł pożar,

k tóry  s traw ił w iększą część m iasta. Pastw ą 
płom ien i padło przeszło 500 budynków . Z  róż­
nych stron donoszą, o w ie lk ich  spustosze­
niach. K om un ikacja  jest przerwana. L iczbę 
o fia r  w ludziach ocen ia ją  na tysiąc zabitych.

Dziś w
( p r ó c z  a r t y k u łu  w s tę p n e g o ) :

(— si): C zy  istn ieje problem  B o y a ?
C zy  w  Pa lestyn ie  pow stan ie Rada p raw od aw ­

cza?  (O św iadczen ie sira W auchope‘a ) 
Kanclerz Papen chce dać N iem com  „n ow ą  I 

lepsza konstytucję".
Demonstranci lw o w scy  ukarani adm inistracyj 

nie
In form ator gospodarczy  
Z w yd a w n ic tw  gospodarczych  
D O D A T E K : „D om  I S zko ła ”
L is ty  z  BJcIska-BlbłeJ, R zeszow a, Łańcuta.
• 11 I i J W U B M M M W M W W W W — W r l

Mofyury wyroku w procesie orzuskim 
doręczono obrońcom

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a , 15. 11. (S in ) K ance larja  sąau o -  
kręgow ego rozpoczęła dziś doręczanie m oty ­
w ó w  w yroku  w  procesie brzeskim  w szystk im  
obrońcom  oskarżonych. Jednocześnie da 
w szystk ich  oskarżonych zostały w ys iane za - 
w iadom ien ia , że ich  obrońcy o trzym a li m oty ­
w y  w yroku . ■*'*

Rewizja w lokalu Stronnictwa Ludowego
W arszaw a , 15 1.. (S in ) W ład ze  bezpieczeń­

stwa p rzep row adziły  dziś w  lokalu  S tronn ic­
tw a  Lu dow ego  rew iz ję  w  poszukiwaniu odez­
w y , naw ołu jące j do strajku  ro lnego w  w o je ­
w ód ztw ie  łódzkiem .

Pożar w sądzie grodzkim
W arszaw a , 15. 11. ’,rSiń? D ziś rano w  sal? 

sądu grodzk iego p ią tego w ydzia łu  w ybuch ł 
pożar. Od s iln ie  rozgrzanego p ieca zap a liły  się 
belki. W szystk ie  pap iery  i akta zosta ły  spa­
lone. A k c ja  straży pożarnej b y ła  n iezm iern ie  
utrudniona. Is tn ie ją  poszlaki, że ogień "©?! u  
podłożony, wskutek czego zostało wszczęte 
dochodzenie.

Konferencje genewskie 
sir Simona

Genewa, 15. T l. (K )  A ng ie lsk i m in ister 
spraw  zagran icznych  sir John Sim on p row a­
dzi w G enew ie o żyw ion e  ro zm ow y i kon fereu  
cje  z różnym i członkam i delegacyj na kon fe ­
rencję rozb ro jen iow ą  w  spraw ie św ia tow e j 
k on ferencji gospodarczej.

Jak z kół delegacji angielsk iej donoszą, w y ­
siłk i m in istra angielsk iego ;dą w  k ierun1 j  
przysp ieszen ia term inu zw ołan ia  kon ferencji. 
R ząd angielsk i pragnie bow iem , aby p lano­
w ana kon ferencja  gospodarcza odbyła sie jt t l  
w  styczniu lub lu tym .

Papen pertraktuje 
z przywódcami stronnictw

Socja liści ignoru ją  zaproszenie.

Berlin , 15. 11. (S ch ) K anclerz  v  Papen roz­
poczyna ju tro zapow iedziane pertraktacje z 
przyw ódcam i party j. Zarząd partji socja lde­
m okratycznej odbył dziś posiedzenie, na którem  
uchwalono zignorow ać zaproszenie Papena i 
nie w ysy łać  do n iego sw ych  delegatów .
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t a i  j i m n ł i  l i g n i n
(Th-) —  „propaganda" w  cu dzysłow ie, bo 

pra wdziwej, na leżyte j, p oży teczn e j propagan­
d y  m es city niema, D op iero  onegdaj zaalarmo-, 
w ano oipinję publiczna w  P o lsce  w iadom ościa ­
m i z  Londynu, k tó re  w p ros t namacalnie poka­
za ły , jak N iem cy zyskują dla swoich  rew iz jo - 
m ityczn ych  p lanów  na M ion ie  w  Anglii* o c z y ­
w ista  — ty le  samo terenu m y tracim y. Zanosi 
się w  sposób fa ta lny —  a żeb y  n ie p ow ied z ieć : 
trag iczn y  —  na to, ż e  będiziemy na szerok im  
ś w iec ie  ca łkow ic ie  izolowani, a k toko lw iek  coś 
będzie  m iał na w ą trob ie  iprzeciw  Polsce, znaj­
dzie dla. sw o je j agitacji w szęd z ie  grunt poda ­
tny- A  to w szystko  z  tej zw ycza jn e j p rzyczyn y , 
ż e  na naszych p lacówkach  zagran icznych , 
szczegó ln ie  w e  W ielkich ośrodkach żyo ia  poli­
tycznego, żadnej propagandy się n ie  upraw ia. 
A le  zato upraw ia się „p ropagandę" w  cu dzy­
s ło w ie  taką, która —  pow ied zm y  prosto z  m o­
stu —  kompromituje, a naszego prestige ‘u 
chyba n ie podnosi.

M ów im y, jak to czyte ln ik  zapew ne się do­
m yśla, o d z iw acznym  liście, jaki ambasada 
nasza w  Londyn ie  w ys tosow a ła  do jak iegoś 
zresztą n ieznanego indy widluum, w ab iącego  się 
„rabin1’ jerucM m  Leiner, z  pozw olen iem , a m o­
że  nawet z  poleceniem  rozpowszechnian ia go 
w  świiede żydow skim - L is t ten zaw ie ra  kuka 
ziorych  m yśli o sytuacji Ż yd ó w  w  Po lsce , a 
ambasada przyp isu je  tym  m yślom  w idoczn ie 
takie znaczenie, że  pragnęła, b y  je  ż y d z i ca łego  
św iata  poznali i zapamiętali-

N ie  chcieliśm y om aw iać tego z e  w szystk ich  
m ożliw ych  i n iem ożliw ych  w zg lęd ó w  irytują­
cego .dokum entu", bo rzeczyw iśc ie  n ie n a leży  
do m iłych poczynań, odsłaniać gruntowną kom ­
prom itację w ysok iego  dygn itarza  państw ow ego, 
szczegó ln ie takiego, k tó -y  majestat państwa za­
stępuje zagranicą- A le  c ó ż  zrobić, k iedy  fak ty ­
czn ie  ten list tak elem entarnie p-rowokuje do 
ostrego napiętnowania, że  poprostu tego uni­
knąć nie można- A pozatem  opinia publiczna po 
obu stronach frontu tak się już na to  d z iw o " 
rzuciła, ż e  n ie można ooprostu naszym  czy te l­
nikom odm ów ić  ch oćby  trochę ośw ietlenia tęj 
n ie zw yk łe j m ąd iości dyplom atycznej.

A  w ię c  przedewiszysakiem  —  adresat!
Nikt „rabina" Jeruichima Lein era  n ie zna, a 

ci, co go znają, w iedzą , ż e  to skrachow any han­
d larz z Chełmu, k tó ry  takie sarno ma praw o do 
tytułu, pow iedzm jr, tancm.ist.rza, Jak do tytułu 
rabina. Ten  zacn y  p.an Jeruchim L e in er żebrze 
;0d d łuższego czasu w  Londyn ie na rzecz  Ja­
kiejś lokalnej instytucji dobroczynnej, a p rz y  tej 
| sposobności p o żyw ia  i siebie w  stolicy W ie l­
k ie j B rytan ji. Taka  jest jego  przeszłość i taka 

'jego  funkcja społeczna. P y tan ie  tedy  jest: C z y  
taki w ie lk i urząd, iak ambasada, n ie ma dosyć 
środków  i sposobów  d ow iad yw ać  się o chara­
kterze i socjalnej w ażności osobnika, z  którym  
pragnie w e jść  w  korespondencję, w  dodatku 
'bardzo d rażliw a?  Z ostaw m y samego p- Skir- 
muuita na uboczu- To . jest stary  gentleman, 
któremu m oże na myśl n,ie przychodzi, ż e  jakieś 
i tam m am iątko, jakiś robak ludzki nozJimuchu- 
;'Je się do Tozm iarów  jakiejś w ażn e j osobistości, 
która ma p raw o  rep rezen -ow rć żydostw o  pol­
skie, c z y  naw et żyd os tw o  ca łego  świata- 
P- Skirmunt m ógł p rzeoczyć  ostrożność w  tym  
wypadku. A le  gdzie  jest jego sztab urzędni­
c zy , liczny, naw et stosunkowo bandlzo liczmy- 
a znowu nie tak mocno zah arow an y?  P . Jeru­
chim Le in er z  tym i urzędnikami chyba d łuższy 
czas pertraktow ał, mieli tedy sposobność po­
znać iego pełna duchową i polityczną k w a lifi­
kację. C z y ż  oni nie m ogą m leć tyle w n ik liw o ­
ści, popros-ta -inteligencji elementarnej, by  po­
znać że u Jeruchim,a Lein era  nie na leży  Bęu*. 
kać adresu narodu żydow sk iego- Ambasada 
w ie lk iego  państwa, która składa w ażne dekla­
racje o  m iędzynarodow ym  charakterze w  takie 
w iotkie, ty lko na płasko do brania g roszy  o- 
tw arie  ręce —  c z y  fo  nie zakraw a na farsę?

Teruchim Leiner jako adresat narodu ży d o ­
w skiego —  o tem będą jeszcze długo ocow ia

dać i z  tego  się naigrawać- 
A  teraz treść dokumentu- 
R zadko z  kanoeiarji pow ażnej w yszed ł pa­

p ier z  taką chaotyczną treścią- An i log ik i tam 
niema, ani fak tów  ścisłych, ani jednej w y żs ze j 
myśPi. k tóraby  psa z  pod p ieca w yw ab iła . Ot 
itaik —  dow olne zestaw ien ie  zdań, które się m ię­
d z y  sobą kłócą, a z  k tórych  żadne po jedyncze 
nie zaw iera  mąidlrej treścL 

S tw ierdza  się tedy, ż e  Żydom  w  P o lsce  dzie­
je  się świetnie., aie z  drugiej strony nie w olno 
w  przyznaw aniu  Żydom  praw p rzek roczyć  pe­
w n e j norm y, bo inaczej Ż yd z i z  ca łego  św iata 
strumieniami m ig ro w a lib y  dio Polsk i. D la po 
w strzym an ia  tego  za lew  „  trzeba b yć  w s trze ­
m ięź liw ym  w  w ym ia rze  i p rzyd z ia le  praw- 
C z y  jest dozw olone, a żeby  taka m ądrość w y ­
sz ła  z  kuźni w ysok iego  urzędu ? Co sobie świat 
pom yśli o inteligencji naszych d ygn ita rzy?

A  teraz c a ły  szereg  tw ierdzeń  i fak tów  —  po­
prostu bujdy- Niem a innego określenia, choćby 
się fak tyczn ie  chciało u trzym ać p ow ażn y  ton- 
S tw ierdza  się, ż e  Żydlzi mają teraz sw o je  z a ­
stępstw o w  sejm ie i w  senacie C zy  to nie za ­
k raw a  na —  p rzyw ile j, k to ,ego  ambasada nasza 
w  I ondyn ie zresztą n ie chce w  żaden sposób 
•dopuścić? G dzież na ca łym  św iec ie  mają 
3 X  miliona ob yw a te li swoich  w łasnych  posłów  
i senatorów ? Chyba na jakiejś zaczarow anej 
w ysp ie  półbogów . A  korespondenci JerueMma 
Le in era  zapom nieli, że Ż yd z i mieli parę lat te ­
mu dokładnie 9 ra zy  tylu posłów , a dwanaście 
•razy tylu senatorów , co teraz, —  oczyw ista , 
ż e  liczy  się ty lko  „w o ln ych " i w ybranych , a 
nie skoszarnlałych i obdarowanych..- 

P ró c z  tego mają Ż yd z i je szcze  jedno w ie lk ie  
b ogactw o : całą sieć spółdzielni o m ilbnowTrch 
kapitałach- T y lk o , że  w  am basadzie nie w ie­
dzą,, ż e  te m iliony są pochodzenia am erykań­
sk iego  i w łasnego  zaoszczędzen ia  i w s z e m  nie- 
m a i-ie  kęsa chleba, k tó ry  się od  ust odbiera, 
A  zarazem  zapom ina się, że  te m ilionow e spó ł­
dzielnie rząd zasila kw otą  aż —  75-000 zł. ro ­
cznie- ,,Zasila " to taki tylko eu fem istyczny wy 
raz, bo fa k ty c zn e  idizie nie o w yp ła can y  zasi­
łek, tylko za led w ie  o —  przyrzeczon y- 

Nas-ępuj© taki fakt: Ż yd z i mają w  Brześciu, 
Grodnie i Pińsku az 25.000 posra iłościi ziem ­
skich- T y le  —  ok rąg ło ! P r z y  takich „śc is łych " 
liczbach s ta rzy  Ż yd z i zaw sze m ówią, ż e  chcie 
Ii:by ty le  m ieć w  majątku, ile jest mniej albo 
w ię c e j .- W  te.n sposób okazują sw ój szacunek 
i bezw zględną  w ia rę  do —  ścisłości podanych 
liczb- W a rt a toby fak tyczn ie  dokładnie prze li­
czyć , c z y  się też dojdizie do Ic z b y  okrągłe j 
dwudziestu pięciu- tys ięcy .

N ie chcielibyśm y om aw iać bliżej kilku je­
szcze z ło tych  myśli, zaw artych  w  oficja lnym  
liście am basady do „rab ina" Jeruchima Leine­
ra. Jest takich socizj stych m yśli jeszcze kilka, 
ale jest poprostu niem iło pastw ić się nad ludź­
mi- Zostaw ,n 3r w ięc  resztę- 

T y lko  jednej zasadniczej uwagi, zaw arte j 
w  tym  słynnym  dokumencie nie m ożem y po­
minąć milczeniem- Am basada nasza w  najw ię­
kszej sto licy  św iata  w yk ład a  Jem chim ow i Lei- 
merowi. a za  jego łaskawem  pośrednictwem  
wszystk im  Żydom  w  całej djasmorze. tak 
p raw dziw ie  ..wszem w obec  i każdemu z  osob-

Frez. SoMtó*’ w* tfiatze 
do Festyny

Londyn , 15, 11. Ż A T . W czo ra j prez. Soko­
łów  w y jech a ł do Pa les tyn y  i pozostanie tam 
przez pew ien  czas.

*ar,lfrf ytfowsKf- nstryh. 
"farsdHle

Nowy York, 15 11. ŻAT. Wczoraj nastąpiło tu 
otwarcie dorocznego zgromadzenia komitetu żydów ,
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Kupon Nr. 6
Im ię  i  n azw isko  -

Z aw ód  ----------------------

M ie js c e  zam ieszkan ia

S miejsc BEZPŁATNYCH w Zakopanem
Wyciąć przechować wedle instrukcji konkursowe!

na“ , ż e  „po lityczne ugrupowania żyd ow sk ie  
m ia łyby  m ożność zdzia łan ia  w ięce j, g d y b y  
się p rzy łączy li'-  i  p op iera ły  po litykę  rządu". 
Niie m nej, ani w ięce j. A  m y w łasn ym  oczom  
n,ie w ie rzym y. Co za  wspaniałą, co za iście 
królewska o ferta ! Na nasz ję z y k  politjNzm y, 
w-ea-lug u żyw anego  u nas s łow nika n iew iado­
mo c zy je g o  autorstwa, toby zn a czy ło : G d yb y  
Żyd zi w esz li do B B - toby się m ieli doskonale. 
T o  dopiero b y łb y  raj na ziem i!

Istotnie —  nie m ieliśm y pojęcia, jak ie m ożli­
w ośc i s ‘o ja  dla nas otw orem - A le  jakoś s :ę na­
suwa ca ły  szereg  zastrzeżeń , ch oćby  naw et 
całk iem  „drobne"-

P ie rw s z y  „d rob iazg" jest; A  takie p rop o zy  
cje robi się w ob ec  ca łego  św iata? C zy żb y  
się nie aało takie interesa „ubić" —  p ow ied z­
m y —  w  W arszaw ie , w  jakimś zacisznym  ga­
binecie m inisterialnym ? K tó ry ż  to rząd odkry­
w a  tak sw o je  karty  w obec ca łego  św iata, z a ­
praszając w szystk ich  ludizi dobrej i n iedobrej 
w o li na k ib iców  sw o je j g ry , chociaż to w szy s ­
tko tyc i oocych  ludzi w cale a y o a le  nie 
interesuje? T o ć  to n iesłychane rzeczy- Bodaj 
że wolno pow iedzieć , ż e  taka głośna oferta 
■jesf kom prom itacją dla nządu. Kw estia  tedy 
jest, c z y  też rząd w arszaw sk i w ied z ia ł o tej 
p rzed łożyć  się mającej o ferc ie?  C z y  za jego 
w iedzą  i w o lą  to się s ta ło?

A  teraz dalsza nzeoz: Zdaje się, że  już istnie­
je piewien odłam  Ż ydów , —  mniejsza o  to, c z y  
bardzo- o z y  też mniej reprezen taneyjny co 
do ilości i co do jakości. —  k tó rzy  wsipółidłzia- 
łają z  rządem. N aw et zdaje się, że  pan J«ru- 
eh,.,m L e in er i ci, co  go  na żeb ry  i na politykę 
w ysła li, do iego  odłamu należą- G zem że ten 
odłam  m oże się p oszczyc ić?  N aw et nie tem, 
że  na jego  duszy zbawieni© w olno będzie się 
golić, ukw iecić i — upić w  niedzielę. Zaw sze 
się znajdą tacy, k tórzy  naw et od  samych 
„w spó łd zia ła jących " są m ocniejsi-.

A le  niech będzie dosyć  analizy. Chyba już 
dosyć jasnem jest, ż e  ten dokument nie iplW - 
stparza honoru, nie oznacza ani zd row ej, ani 
mądrej propagandy zagranicznej. T en  doku­
ment m ało daje praw dy i mato pociechy- P o ­
w in ien  on b y ł pozostać w  ukryciu i nie ujrzeć 
św iatła  dziennego razem  z  „rabinem " Jeruchi- 
mem Lem erem , go-dlnym zresztą dla n iego 
adresatem- O b y  w ięce j nie b y ło  takich do­
kum entów !

sko-amerykańskiego „Jewish American Com 
mitee". Prezydentem na rok 1933 ponownie w y­
brany został dr Cyrus Adler W  sprawozdaniu e- 
gzekutywy omówiona jest m. in. kwestja wstrzy 
mania się od udziału w  żydowskiej konferencji 
światowej w Genewie.

P. Wolfsohn zgłosił rezolucję, wzywającą eg/.e 
kutywę. aby za,prosiła członków komitetu na kon­
ferencję, celem przedyskutowania stanowiska wo­
bec kongresu światowego. W  toku obrad omówio­
no też wyczerpująco projekt w sprawce nowej or­
ganizacji gmin żydowskich w Ameryce.
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E G ZE K M YW A  ORGANIZACJI SJCNSKIEJ DLA ZACH. MAŁOPOLSKI IS L Ą S K A  W KRAKOWIE

urządza 30 - dniową

WYCIECZKĘ D O  PALESTYNY
i o b e j m u j e :

Cena udziału w wycieczce wynosi Zł 1.190'—
1.
2.
3.
4.
5.
6.

Paszport z9nran.czny 1 wizę ang. 1 tranz.
P r z e ja z d y  k o le jo w e  I I I .  k i. poc. posp . z  K ra k o w a  i do  K rak ow a .
P r z e ja z d y  o k rę to w e  H I. k l. z  u trzym an iem .
C a łk ow ite  k o s z ty  p ob y tu  w  P a le s ty n ie : u trzym an ie , h o te le , w y c ie c zk i p o  k ra ju  autam i lub autobusam i. 
W s z e lk ie  o p ła ty  p u b liczn e .
O p ła ty  za  p r z e w ie z ie n ie  w zg l.  p rzen ie s ien ie  bagażu , n ap iw k i w  hotelach , podatk i i t. d.

D op ła ia  za  p rze ja zd  d ru gą  k lasą  p oc ią gam i i oK rętem  w yn o s i Z ł 3 5 0 — . M ożn a  u czestn iczyć  w  w y c ie c zc e  b ez  op łacen ia  k o sz tów  pobytu  
w  P a le s ty n ie  ( z  w y łą c zen iem  w/w punktu  4 -go ) i w  tym  w y p a d k u  cena ogó ln a  d la  k la sy  3-ciej w yn os i Z ł 850'— , dla dru g ie j Z ł 1.150'—

Wyjazd nastąpi w ostatnich dniach Intego 1933 r. Powrót do Polski przed świętami Pesacfa.
W y c ie c z k a  p rzeb yw a ć  b ęd z ie  w  T e l - A w iw ie  w  czas ie  św ią t P U R IU  i u czes tn iczyć  b ęd z ie  w karnawale purimowym. 

W czasie podróży będą mogli uczestnicy zwiedzić Konstantynopol, Ateny, Bejrut.
M o ż liw y m  tak że  b ęd z ie  d łu ższy  p o b y t w  P a łe s iy n ie  (z  w a żn ośc ią  k a rty  ok ręt, na póz'n iej szy  o k rę t ) o ra z  k ilk u d n iow e  zw ied zen ie  Egip tu .

Z ap isy  p rz y jm u je  i in fo rm ac ji u d z ie la .

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I SLĄSKA W  KRAKOWIE 
uiiCa Dietlowska 81. Telefon 108-84.

P r z y  za p is ie  n a le ż y  z ło ż y ć  iy t .  w p is o w e g o  Z ł  10'—  i zad a tek  w  k w o c ie  Z ł 250*— , Iud  w p ła c ić  na kon to  S p ó łd z ie lc zego  
P an k u  K r e d y to w e g o  w  K ra k o w ie  P . K . O. N r. 407.070 z adnotac ją  na czeku  „W y c ie c z k a  do P a le s ty n y " .

U W A G A .  Z e  w zg lęd u  na og ran ic zon ą  ilo ść  p a szp o rtów , pos iadanych  p rze z  k ie ro w n ic tw o  w y c ie c zk i i kon ieczność w czesn ego  
ich p o d ję c ia  o ra z  z u w ag i na kon ieczn ość  te rm in o w e g o  za re ze rw o w a n ia  m ie jsc  na ok ręc ie

przyjmuje się zapisy do dnia 20 listopada 1932 r.
Z g ła s za ją cy  się p o  tym  term in ie  b ędą  m usieli sam i starać się o  p a szp o rt za  norm alną opłatą.

ZADAJCIE SZCZEGÓŁOWEGO ILUSTROWANEGO PROSPEKTU.

. Wszelka idecwość kcńczy się,
s d y  z r b i l a  la  t ra d y c y jn a  n ie n a w iś ć "i

Przemówienie rabina prof. Schorra na posiedzeniu Państwowej
Rady Oświecenia Pnbl.

W arszaw a , 15. 11. Ż A T . N iek tóre  p ism a po l­
skie w  W a rs za w ie  podały  w  spraw ozdan iu  o 
^przebiegu posiedzen ia P ań stw ow e j R ady  O - 
św iecen ia  Pub licznego  in form ację, jakoby  w  
dyskusji nad ari. 52 pro jek tu  n ow e j , ustaw y 
o szkołach akadem ickich , rabin  prof. Schorr 
■ m ia ł się so lidaryzow ać w  zupełności z w y w o ­
dam i księdza prałata dra Schw ein itza  w  onro- 
n ie wolności m łodzieży  akadem ick iej.

P ro f. Schorr w  przem ów ien iu  sw em  ośw ; id  
czy ł co następuje: „M am  zaszczyt zasiadać w  
tem  dostojnem  gron ie jak o  p rzedstaw ic ie l w y ­
znan ia  żydow sk iego , a le  w  danej ch w ili p rze­
m aw iam  także jako  d ługoletn i pro fesor uni 
w ersytetu , k tó ry  o żyw ion y  jest serdeczną ż y ­
czliw ośc ią  d la  m łodzieży  akadem ick iej. C hcia ł­
b ym  o kw estji, która jest przedm iotem  obrad, 
przem aw iać „s in e ira  et studio", aczkolw iek  
trudno jest panować nad tą „ ir ą “ , skoro p ie r­
w sze uroczyste posiedzenie P ań stw ow e j Rady 
O św iecen ia  Pub licznego odbyw a się w  atm o­
sferze tak gw a łtow n ego  podn iecen ia  m łodzie­
ży  akadem ick ie j i m a się w rażen ie. jakgdvby  
w czora jsze za jścia na un iw ersytecie  m ia ły  ; 
być p rzyg ryw k ą  do tego posiedzenia. Pocóż j 
bow iem  om aw iać te rzeczy, skoro m y  w iem y  
w szyscy p rzec iw ko komu te w y l ryk i są sk ie- | 
rowane. N ie  trzeba być prorok iem , by  p rze­
w idzieć k iedy, w  pew nych  perjodyeznycb  mo 
mentaeh one żyw io łow o  w ybuchną i że ep i­
dem iczn ie przen iosą się na inne u n iw ersytet} 
kraju .

Ks. prałat m ów ił tu pięknie o idrow ości 
m łodzieży, k iedy stanął w  je j obronie. Gotów  
jestem  podpisać w szystko co m ów ił, lecz z je- 
dnem  zastrzeżeniem , że

ideow ość w szelka  kończy się tani, gdzie 
idea zab ijana  jes t trad ycy jn ą  n ienaw iścią  

i w  tym  w ypadku  ponadto n ienaw iśc ią  bez­
zasadną, ogołocona z w szelk ich  p ie rw ias tk ów  
idealnych , szukając upustu w  rękoczynach.

Bo o cóż tu idzie? O to, że m łodzież ta  chce 
czerpać z te j sam ej w spó lne j A lm a  Mater, żc 
dom aga się p raw a  korzystan ia  z w olności 
nauki n arów n i z całą rzeszę uczącej się m ło ­
dzieży. C zy n ienaw iść taka zasługuje też na 
m iano ideow ości? N ie  chcę tu m ów ić  o pode­

ptaniu  za jad y  m iłości b liźn iego, p rzykazan e j 
w szak w szystk im  w yznan iom , bo m oże ta za ­
sada w  dzis ie jszych  czasach je s t zupełn ie 
n ierealna. A le  is tn ie jf jeszcze druga zasada: 
„N ie ch a j cześć b liźn iego  tw ego  będzie c i d ro­
ga  jak  tw o ja  w łasna '. I  ta  elem entarna zasada 
w spółżyc ia  dziś w śród  m łodzieży  akadem ic­
k ie j jest zn ieważona. Cóżby ten sam  m łodzie­
niec, k tóry  z k ijem  i pałką id zie  na sw ego ko­
legę pow ied z ia ł gd yb y  jego  to  sam o spotkało 
na u n iw ersytecie  zagran icznym  ze  strony 
N iem ca-narodow ca?

W  k w es tji sam ej m łodzieży  m ogę ty lk o  po­
w iedzieć : B łogosław ione będą ręce, które m ło­
dzież akadem icką w yp row adzą  z fa łszyw ego  
po jm ow an ia  w o lności akadem ick ie j na kró^ 
lew sk i szlak p ra w d z iw e j w olności. T a  idea, 
to szczytne m iano p row adzi ty lk o  Jo w spół­
życia . do zgody, do szacunku".

Żerowanie na ludzkiem nieszczęścia
Skandaliczne postępowanie warszawskiego zakładu pogrzebowego

W arszaw a, 15. 11. P a T . K om isa r ja t rządu 
na m. stoł. W arszaw ę  kom uniku je: D j rekeja  
f irm y  H abe:busch  i Scliie le p ow ierzy ła  po­
grzeb  o fia r  ka tastro fy  z ul. K roch m a ln e j Z a ­
k ładow i Pogrzebow em u pod firm ą  Leon  Saw - 
nor p rzy  P lacu  3 K rzy ży . F irm a  Leon  Sawnor, 
żeru jąc na nieszczęściu ludzk iem  i dążąc do 
jakna jw iększych  zysków , u ży ła  na jgorszych  
karaw anów , zw łok i z łoży ła  do trum ien  r ieo- 
dziane i nie po in form ow ała  rodzin  o term in ie  
nogrzebu.

W obec tego kom isarz rządu na m . stoł. 
W arszaw ę  zażądał natychm iastow ego ze rw a ­
nia u m ow y z firm ą  Leon  Saw nor i  po lecen ie 
urządzen ia pogrzebu innej firm ie , oraz zarzą­
dził pociągn ięcie do odpow iedzia lności karnej 
firm ę  Leon  Sawnor. (C h odzi tu oczyw iśc ie  o  
chrześcijańskie o fia ry  katastrofy, pogrzeb bo­
w iem  pięciu żydow sk ich  o fia r  odbył się w  po­
n iedziałek  i urządzony b y ł bezin teresow n ie 
przez tow arzystw o  Chesed Szel F.mes. —  U w . 
Red.).

Pierwsze wiadomości bj^ły 
pruko przesadzone

London. 15. 11. (L ) Z Tokiio donoszą: Wedle kr- 
munikato oficjalnego Mczba ofiar tajfurndu w Japm . 
wynosi 26 zabitych I 2S rannych. Pozatem 26 osób

zaginęło. W  następstwie oberwania chromy stanę­
ły poa wodą olbrzymie polaoie kraju. W Jokoha­
mie zostało przeszło 100 domów zniszczonych. Na
terenie nawiedzonym powodzią stoi r °ó  woda prz# 
szło 40 tysłęcj domów.
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N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Kanclerz Papa chce dać Niemcom
„ n c w ą  i lepszą f c o n s t y f u c j ę ”

K anclerz Papen  przystąp ił bardzo energ icz­
n ie  do przeprow adzen ia  ie fo rm y  konstytucji. 
IjW iedząc z góry, że w  Reichstagu  lic zyć  nie 
(m oże na w iększość k w a lifik ow an ą , potrzebną 
|iW m yś l konstytucji d la  przeprow adzen ia  
zm ian  w  konstytucji, usiłu je za w szelką  cenę 
jpozyskać p rzyn a jm n ie j w iększość w  R adzie 
Państw a. P rzed  k ilku  dn iam i zw ołana została 
na  żądanie „m a low an ego " p rem jera  p rask iego 
B rauna Rada Państwa, k tóra m ia ła  za jąć sta­
n ow isko  w obec dalszych posunięć Papena, b y  
W yrok  lipsk i uczyn ić ju ż  zupełnie ilu zo ry c z ­
nym . Rada Państw a  za jęła  jednak  stanow isko 
n iebardzo w yraźne, zadow a la jąc  się o św iad ­
czen iem  kanclerza, że z lik w id u je  w  Prusiech  
rzą d y  kom isarskie, jeś li sejm  pruski w y łon i 
rząd zdo lny  do spraw ow an ia  w ładzy. Sejm  
pruski m a być  zw o łan y  w  tym  celu na dzień 
24 bm. W  spraw ie re fo rm y  konstytucji oka­
za ł kanclerz R zeszy  jak n a jd a le j idącą ustęp li­
w ość, ob iega jąc solennie, że n ie naruszy kon­
stytuc ją  zagw aran tow anej sam odzielności k ra - 
jju i że bez zgod y  R ad y  Państw a  dzie ła  re fo r­
m y  konstytucji n ie przeprow adzi.

; O negda j w y je ch a ł kanclerz państwa do D re­
zna, b y  w ysondow ać stanow isko Saksonji 
w obec projektu  re fo rm y  konstytucji. P rem je r  
saski Schick ośw iadczył, że na leży dać R ze ­
szy  te kom petencje, które są konieczne dla 
U trzym an ia  autorytetu R zeszy tak na w e w ­
n ą trz  jak  i na zew nątrz, ale n a leży  rów nocze­
śn ie  zagw aran tow ać k ra jom  u trzym an ie i 
(Utrwalenie ich sam odzielności. Jak z  tego o- 
Sświadczenia w yn ika , istn ie je  nadal jed n o lity  
f r o n t  k ra jów  południ ow o-n iem ieck ich  p rze­
c iw k o  w sze lk im  próbom  za inaugurow an ia zbyt 
iostrego kursu centralistycznego.
| P rzed  sw ym  w y ja zd em  do D rezna m ia ł kan ­
c le rz  Papen  rozm ow ę z p rzedstaw icielem  kon­
cernu prasow ego  Hugenberga, którem u ośw iad  
Czył, że rząd zam ierza  p rzeprow adzić  re form ę 
konstytucji w  drodze lega lnej. N a jb liższa  
przyszłość okaże, czy rząd będzie m ógł dzieło  
ito p rzeprow adzić  z  now o w yb ran ym  p a rla ­
m entem . R ząd  dąży bow iem  do koncentracji 
W szystk ich  s ił i spodziew a się, że uda mu się 
Szczerze i o tw arc ie  rozm ów ić  z w odzem  soc ja ­
l is t ó w  narodow ych . Także p rzyw ódców  so­
c ja ln e j dem oskracji zaprosi rząd na kon feren ­
cję, b y  stronn ictw o to pozyskać do koncentra­
c j i  w szystk ich  s ił narodow ych  Rzeszy. Od 
rezu lta tów  te j kon ferencji z  p rzyw ódcam i 
Stronnictw  po litycznych  zależną będzie decy- 
2ja  prezyden ta  Rzeszy. Rząd ze sw e j strony 
u s iln ie  starać się będzie, b y  n o w y  parlam ent 
ibył /.dolny do pracy. O to w yn u rzen ia  kancle­
r za  Papena, które jak  zaw sze są bardzo e la ­
styczne i dadzą się rozm aic ie  in terpretować. 
(Zdaje się, że narazie Papen chce w spółpraco­
w a ć  z  now o obranym  parlam entem , spodzie­
w a ją c  się, że parlam ent, s teroryzow any g ro ź­
bą now ych  w yborów , do których  stronn ictw a 
p o lityczn e  w ca le  się nie kw ap ią , rów n ież  w y ­
c iągn ie  rękę do 2gody. Papen w ca le  n ie  m ów i, 
Co będzie, jeś li parlam ent n ie da się sterory- 
zow ać  i p rzy jm ie  o lb rzym ią  w iększością g ło ­
s ó w  w n iosek  o  w yrażen ie  rządow i votum  
n ieu fności. Sytuacja  jest w ięc  bardzo n ie ja ­
sna. Z  jedn e j strony m ów ią  o now em  ro zw ią ­

zan iu  parlam entu, a z d ru g ie j strony m nożą 
się g łosy  apelu jące do prezydenta H indenbur- 
ga, b y  pozostał w ie rn y  przysiędze konstytucji, 
w  m yśl k tóre j nie w o lno  parlam entu z jedn e­
go i tegosam ego powodu dw a razy  po sobie 
rozw iązać. M oże za istn ieć też ewentualność, 
że centrum  i h it le row cy  się połączą, b y  skło­
nić p rezydenta H indenburga do udzie len ia  
Papen ow i d ym is ji, ośw iadcza jąc, że z  następ­
cą Papena będą w spółp iacow ać.

N arazie  Papen  tak się zachowuje, jak  gdyb y  
m ia ł w  każdym  razie  jeszcze długo rządzić. 
W ob ec  przedstaw ic ie li p rasy w  D reźn ie o- 
św iadczy ł m. in. kanclerz, że rząd jego  jest 
czysty  i n iew in n y  i pada ty lk o  o fia rą  ro zm a i­
tych  nieporozum ień. An i on, ani jego  koledzy 
n ie m a ją  bow iem  w ca le zam iaru  n ie dopuścić 
ludu do decyz ji o losach państwa, przec iw n ie  
rząd chce dać narodow i n iem ieckiem u nową, 
lepszą konstytucję. Jest ty lk o  zdania, że k rań ­
cow y  parlam en taryzm  przen iesiony w ed le  w zo  
rów  zagran icznych  do N iem iec, n ie znalazł w  
R zeszy n iem ieck ie j odpow iedn iego  dla sieb ie 
gruntu. W szystk ie  stronn ictw a są zresztą zgo ­
dne w  tern, że re fo rm a  konstytucji jest kon ie­
czną, różn ią  się m ięd zy  sobą ty lk o  rozm aite- 
m i odcien iam i. Rząd ze sw ej strony dołoży 
w szelk ich  starań, b y  oprzeć dzieło  re fo rm y  
konstytucji na jaknajszerszych  podstawach, a 
p izedew szystk iem  uważa za n a jw ażn ie jszą  
rzecz rozprószen ie obaw  k ra jów  wchodzących  
w  skład R zeszy przed m ożliw ośc iam i narusze­
n ia ich autonom ji. On sam (kanclerz Papen') 
uważa siebie i sw ó j rząd za zw olenn ika  fede- 
ra lis tycznej fo rm y  rządów .

T o  ośw iadczen ie kanclerza R zeszy jest ba r­
dzo w ym ow n e  zw łaszcza tam, gdzie w ym aga - i 
ną b y łaby  w iększa p recyz ja  p lanów  rządo­
w ych . M ożna też to ośw iadczen ie in terpreto­
w ać znowu rozm aic ie  —  jedno jest ty lk o  ja s ­
ne, że Papen  nie pozw a la  zaglądać sobie do 
kart i d latego m ów i tak bardzo dużo, b y  na­
razie  n iczego w yraźn ego  nie pow iedzieć.

(K)
 ° ------

Źródła nafty —  źródłem sanacji 
finansowej d!a Austrii

Przed  k ilku  dniam i odkryto  w  Z istersdorf 
obok W ied n ia  nowe szyby  naftow e, co nie 
było  w  ostateczności żadną sensacją, pon ie ­
w aż źród ła  tego rodzaju  odkryto  ju ż daw n ie j 
w  Austrji. D o Z istersdorf zjechała  jednak 
onegdaj kom is ja  rządow a, k tóra  p rzy  w spó ł­
udzia le geo loga  prof. dra K a ro la  Su idy s tw ie r­
dziła, że now o odkryte źródto dostarczyć może 
dziennie 15 w agonów  nafty. Jeśli się tylko 
ob liczy  14 gr. za 1 klg., o trzym am y kwotę, 
która pok ry je  zobow iązan ia  repub lik i austrjac 
k ie j wobec w ie rzyc ie li zagran icznych . C red it- 
anstaltu. P ro f. Sudia ośw iadczy ł dalej, że no­
w o  odkryte źród ła  n a fty  w  Z istersdorf i w  są­
siednich m iejscow ościach  uczyn ią A ustrję  n ie ­
zależną od  im portu  węgla. N aw et gazow n ia  
w iedeńska nie będzie m usiała sprowadzać w ę ­
gla, pon iew aż p rzejść będzie m ogła  na gazy 
ziem ne. A u strja  dzięki w yda jnośc i now o od ­
k ry tych  kopalń  zb liża  się ku sanacji sw ych  
finansów .

Witamina C. (ochrona przed 
zimnem

Uczony szwedzki. G. Gothlin. profesor fiz jo lo­
g ii na uniwersytecie w  Upsala, dowiódł ostatnio na 
podstawie długoletnich badań wśród dzieci w  wie­
ku szkolnym, że najlepszym zabezpieczeniem orga­
nizmu od chłodów zimowych jest spożywanie owo­
ców  w  stanie surowym.

W  czasie miesięcy letnich witamina C znajduje 
się w  największej ilości W mleku, będącem przetwo 
"pm surowego jadła, jakie krowa znajduje na past­

wiskach, natomiast w porze zimowej zawartość wi­
taminy C w  mleku spada do minimum. Wewnętrz­
ne ciepło, którego ważnym czynnikiem jest wita­
mina C, czerpać może organizm w czasie chłodów 
zimowych z owoców, zawierających duże zapasy

m.uS o f ic y n  w n e r w i  n w i r x  o ’ jP3e 
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0  podróży wicemn. Szembeka
W  Paryżu  b a w ił przez 3 dni now om ianow a-ł 

n y  w icem in ister spraw  zagran icznych  h ri 
Szembek. W  czasie sw o jego  pobytu  w  P a ry żu  
p. w icem in . Szem bek razem  z  ambasadorem! 
C h łapow sk im  z ło ży li w izy tę  p rem jerow i fran-i 
cuskiem u H errio tow i. Jak donoszą z Pai-yżaJ 
p. Szem bek m ia ł za zadanie n ie ty lk o  zazna jo­
m ien ie prem jera  francusk iego z poglądam i) 
now ego  polsk iego m in istra  spraw  zagran icz-' 
nych, ale także uzgodnić pog lądy  polsk ie X 
F ran c ją  w  spraw ie rozbrojen ia.

Po  zakończeniu sw o je j m is ji hr. SzembeKj 
w y jech a ł w  tych  sam ych sprawach do Lou-! 
dynu.

W arszaw sk ie  koła po lityczne u w aża ją  m is ję  
hr. Szem beka jako  p rzygo tow an ie  gruntu d la  
p. m in istra  Becka naa SeKwaną i T am izą . N ie  
za leżn ie od tego oczek iw ane jest, że po pow ro­
cie do W a rs za w y  p. Szem beka nastąpią zm ia ­
n y  w  am basadzie po lsk ie j w  Pa ryżu  i w  L o n ­
dyn ie co zresztą ju ż oddaw na jest p ro jek to ­
wane. P rzy  te j sposobności koła polityczne 
naw iązu jąc do w iz y ty  hr. Szem beka w  Paryżu  
w yra ża ją  zd ziw ien ie , d laczego prasa paryska 
pom ija  m ilczen iem  w izy tę  hr. Szem beka w  
Paryżu .

Przerwa w rokowaniach polsku*
f i r d a n s k ? c b

W  ciągu ostatnich k ilku  dni toczy ły  się w  
W arszaw ie  rokow an ia  polsko-gdańskie w  
sprawach celnych i gospodarczych. N a  ostat- 
n iem  posiedzeniu w spólnem  obu delegacy j w  
dniu 13 bm. ustalono punkty, co do których  
istn ieją zasadnicze różn ice pom iędzy Po lską
1 Gdańskiem . Zdecydow ano, że obydw ie  dele­
gacje p rzygo tu ją  s form u łow an ie w za jem n ych  
p ropozycy j i zw rócą  się do sw ych  w ład z  o in ­
strukcje w  spraw ie dalszych rokowań.

D elegacja  w o ln ego  m iasta w y jech a ła  wobec 
tego w  ub. n iedzielę w ieczorem  do Gdańska, 
celem  uzyskania instrukcyj od senatu w olnego  
m iasta.

Wybory w Izbach adwokackich
W ostatnich dniach odbyły się, jak wiadomo, 

posiedzenia Izb adwokackich na mocy nowego 
prawa o ustroju adwokatury. W e Lw ow ie  uzy­
skała większość przy wyborach do w ładz Izby 
lista sanacyjno- sjonistyczna. Chnrakterystycznem 
jest zwycięstwo list sanacyjnych w  Izbach ślą­
skiej i poznańsko- pomorskiej.

Na wniosek adwokatów z Bydgoszczy, uchwa­
liła  Izba poznańska zwrócić się do nowowybra- 
re j Rady o poczynienie starań w  kierunku zam­
knięcia listy adwokatów w  okręgu sądu okręgo­
wego w  Bydgoszczy.

Również na walnem zgromadzeniu Izby adwo­
kackiej wileńskiego okręgu apelacyjnego przy­
jęto wniosek o zamknięcie list adwokackich w 
całym okręgu apelacyjnym, obejmującym sądy o- 
kręgowe w  W ilnie, Pińsku, Grodnie i Nowogród­
ku. '

tej witaminy Zwłaszcza jabłka, pomarańcze, po­
ziomki, agTest, maliny i pomidory, obfitują w w i­
taminę C, która w mniejszej ilości znajduje się w 
gruszkach, śliwkach i borówkach. Zdaniem profe­
sora Gbthlina. szczególne znaczenie zdrowotne po­
siadają specjalne preparaty (soki, powidła itp.) 
wytwarzane z owoców surowych, które trudno prze 
chować przez zimę w stanie świeżości.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o rychłe 
odnowienie rrenumeraty za miesiąc G R U D Z I E Ń  załączonym  

«*7fsfe?szego numeru czekiem P. K. O.
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KFrOHifiCH KRAJOWA
Amnestia z r. 1928 ubeimule również 

przestępstwa pcdathewe
, W yrokiem  z dn. 22 marca br. 1. rej. 1796/30 o- 
rzekł Najwyższy Trybunał Administracyjny, że 
ustawa amnestycyjna z roku 1928 ma zastosowa­
nie również do przestępstw podatkowych.

Czy wiadze skarbowe muszą uprzedzać 
o egzekucjach?

Płatnik podatkowy zgłosił w  konkretnym w y­
padku skargę do N. T. A. wskazując na to, iż w ła­
dze skarbowe dokonywując zajęcia ruchomości 
nie uprzedziły go pisemnie.

Najw yższy Trybunał uznał, że zarzut ten nie 
,jest słuszny. Podczas seKwestru płatnik wiedział 
doskonale, że o ile nie zapłaci sekwestratorowi 
należności, wówczas nastąpi egzekucja.

W ładze skarbowe nie są obowiązane zawiado­
mić płatnika specjalnie o przybyciu egzekutora 
;itd.

Nowa polityka rządu 
to b e c  karteli?

„Głos Narodu1’ donosi: „Jak słychać, rząd posta 
nowił do 15 grudnia przeprowadzić zniżkę cen 
szeregu artykułów przemysłowych. Rozpoczęły 
się już rokowania z różneini organizacjami prze- 
mysłowemi, m. in. z kartelem cementowym. Po­
nadto mówi się o zamierzonem obniżeniu cen że­
laza i nalty. Rząd domaga się podobno uskutecz­
nienia zniżki cen artykułów skartelizowanych, 
przeciętnie o 10 do 12 procent. Jak mówią, rząd 
wysunął swe postulaty w  formie tak stanowczej, 
że nie jest wykluczonem, iż nieprzejednane stano­
wisko karteli może spowodować zainicjowanie 
względem nich nowej polityki.

Oprocentowanie wkładów
Po ostalniem zarządzeniu ministra skarbu, do- 

tyczącem oprocentowania wkładów w  bankach i 
kasach oszczędności, oprocentowanie to przedsta­
wiać się będzie następująco: wkłady w  złotych
płatne bez wypowiedzenia 4 i jedna czwarta —  4 i j 
pół proc., za wypowiedzeniem lmiesięcznem 5 1/4 
proc., za' wypowiedzeniem 3-mieslęcznem 0 proc., 
za 6-miesięcznem — 7 proc.

Natomiast za wkłady w dolarach oprocento­
wanie wynosić będzie: płatne a vista od 2 do 2 i 
pół proc., za wypowiedzeniem jodnomiesięcznem - 
4 proc., za wypowiedzeniem 4-miesięcznem 5 proc.,

wreszcie za wypowiedzeniem 6-miesięcznem — 
6 proc. rocznie.

Książeczki oszczędnościowe będą oprocentowa­
ne przy wkładach w  złotych na — 6 procent, przy 
wkładach w  dolarach na 5 proc., książeczki PKO. 
będą miały oprocentowanie 5 proc.

Kartel kawowy
W  kołach gospodarczych mówią o pracach przy­

gotowawczych około kartelu kawowego. Pracami 
temi interesuje się podobno jeden z wybitnych 
posłów z klubu BB.

Pozwolenia na wyrąb lasu
„Monitor Po lsk i" z dn. 12 bm. zamieszcza sze­

reg orzecznictw N. T. A. w  sprawie pozwoleń na 
wyrąb lasu i tak:

Jeżeli w  wypadku złożenia podania o zgodę 
na wyrąb wględnie zmianę użytkowania lasu od­
nośna władza ochrony leśnej nie nadeśle odpo­
wiedzi w  terminie przepisowym, stwarza to jedy­
nie domniemanie prawne zgody na wyrąb. (W yr. 
z 13 10. 1930 r. L. Rej. 1732/28).

Jeżeli natomiast właściciel lasu zezwolenie ta­
kie już uzyskał, jednakże zrzeka się wyrębu lasu 
na terenach objętych zezwoleniem, nie stwarza 
to dla odnośnej w ładzy obowiązku udzielenia ze 
zwclenia wyrębu na innych terenach danego wła 
ścieiela (W yr. 13. 11. 1930 r. L. Rej. 3120/28).

W  wypadku wyrębu drzew w  celu zapobieżenia 
rozmnażania się szkodliwych owadów leśnych, 
lub też ich tępienia władza ochrpny leśnej może 
ograniczyć wycinanie drzew, opierając się na 
Rozp. Prezydenta z 24 czerwca 1927 r. art. 1-8 
poz 504 (W yr. 2. 10. 1931 !\ L. Rej. 3853/29).

Przyspieszenie akcji o sca­
lenie podatku obrotowego

W  związku z konferencją odbytą przez min. 
skaibu prof. Zawadzkiego z delegacją centrali 
związku kupców, mają być wydatnie przyspieszo­
ne prace nad przygotowaniem scalenia podatku 
oblotowego we włókiennictwie. Prace te dotych­
czas naskuiek nieś-:rr.ryzowanego wyraźnie sta­
nowiska ministerstwa skarbu napotykały na tru­
dności, które obecnie zostaną usunięte, gdyż mi­
nisterstwo przesłać ma samorządowi gospodar­
czemu projekt, ilustrujący m. in. dokładnie w pły­
w y  uzyskiwane od przemysłu i handlu włókien­
niczego z tytułu podatku obrotowego. Opraco­
wanie tych danych ułatwi znacznie sfinalizowa-

ac£ h xm ^  f& M J o lljn k a
J a k  u? d n ia c h  m to d a ś c i 

p r z Q x

nie prac nad techniką wymiaru podatku w  fory 
mie scalonej. -*

Rozrachunki miast ze skarbem 
państwa

Oiganizacje samorządowe postanowiły podjąć 
interwencję w  Rządzie, aby skarb państwa przy­
stąpił bez zw łoki do uregulowania należności 
miast za świadczenia dla w ładz i urzędów pań* 
stwoWych .Samorządy domagają się, aby w  wy* 
padkach ściągania, zwłaszcza w  drodze przymU* 
sowej, od miast należności skarbowych,, doko­
nywane były uprzednio wzajemne rozrachunki 
przy uwzględnieniu wspomnianych należności 
zw iązków  komunalnych.

KPONIKA ZAGRANICZNA
Fasola polska do Hiszpanji

F e sola polska, jak zresztą i inne gatunki pro­
duktów rolnych, eksportowana była na rynki za­
graniczne przedewszystkiem za pośrednictwem

Z  w ydaw nictw  gospodarczych
—  DR HERM AN MUNCH": „Bankenprobleme". 

Drei Masken-Verlag, A. G. Berlin 1932.

W  książce tej omawia autor problemy banko- 
ści niemieckiej, szczególnie aktualne w związku 
z sfuzjonowaniem Danatbanku z Dresdner Ban­
kiem. Znaną jest rzeczą, że w sferach rządowych 
Rzeszy niemieckiej panuje obecnie tendencja kon­
centracji -bankowości niemieckiej, dla powstrzy­
mania paniki wkładców i przeprowadzenia sanacji 
interesów wielkich banków niemieckich, finansu­
jących nieraz w sposób zbyt lekkomyślny przed­
siębiorstwa przemysłowe (Nordwolle). Autor przy­
znaje wprawdzie, że opieka- rządowa nad bankami 
niemieckimi przyczyniła się do uspokojenia pu­
bliczności n iemieckiej przestrzega jednakowoż 
przed dalszym postępem koncentracji, szczegól­
nie wielkich .banków niemieckich.

Książka p. Mttncha uzupełniona jest lieznemi ta­
belami statystycznemi odnoszącemi się do poszcze­
gólnych wielkich banków niemieckich od roku 
1890 do 1930 i zyskuje na aktualności nietylko w 
Niemczech, ale i na całym świecie ze względu na 
fakt coraz większego udziału państwa w bankowo­
ści niemieckiej.

—  W A C Ł A W  S K R Z Y W A N : „Handel obuwiem 
w Polsce". Nakładem Instytutu Badania Koniunk­
tur I cen, Warszawa 1932.

Znany ze swych wnikliwych badań statystycz- i

nych p. Skrzywan opracował szczegółowo pro­
blem handlu obuwiem w Polsce, opierając się na 
protokołach Komisji Badania Organizacji i W a­
runków Rozwoju Handlu w  Polsce, po\volanej przez 
Instytut Badania Konjunktur i Cen Zrodłowo o- 
praeowana książka p. Skrzywana omawia charak­
terystykę warunków produkcji obuwia, chaiakte- 
r3*5tytkę warunków zbytu, analizę gospodarczą 
przedsiębiorstw h-andilu obuwiem, zagadnienie kosz 
tów i rentowności handlowania i warunki rozwoju 
handlu. Autor stoi na stanowisku, że tylko abso­
lutna wolność gospodarcza handlu pozwoli uleczyć 
organizację tego handlu i domaga się racjonaliza­
cji przedsiębiorstw handlowych przez naukowe 
zbadanie rynku dla poszczególnego przedsiębior­
stwa i ośrodków miejskich i przez dostosowanie 
polityki zakupów, zapasów i sprzedaży do wyma­
gań klienta i jego siły zarobkowej.

—  ,DIE W IR TSC H AFTLIC H E N  f u n k t i o n e n  
DER SOZIALVERSICHERUNG ‘‘. Verlag sgesell 
schaft des Allgemeinen Deutschen Gewerkschaffs 
bund es, Berlin 1932.

Książka ta składa się z prac kilku autorów, a 
mianowicie: Wstęp Dr Hildę Oppenheimer, ubez­
pieczenie społeczne i zdolność do pracy dra Lud 
wika Prellera, ubezpieczenie społeczne i rynek pra­
cy dra Brunona Broeokera. ubezpieczenie społecz­
ne i kształtowanie się konsumeji dra Jakóbs Mar- 
schaka. ubzpieczenie społeczne i kapitalizacja dra 
Fritza Cronera. i ubezpieczenie społeczne, a koszty 
produkcji dra Ernsta Nóltinga. Prace te starają się

uzasadnić konieczność utrzymania instytucyj ubee 
pieczeń społecznych albowiem istnienie tych in­
stytucyj przyczynia się do wzmożenia zdolności 
do pracy rzesz pracowniczyoh, przyczetn, zdaniem 
autorów, nio da się uchwycić liczbowo stosunek 
rentowności kosztów ubezpieczenia społecznego do 
wartości czynnika, wzrostu zdolności pracowników 
do pracy. Problem drugi, t. j. czy idea ubezpiecze­
nia pracowników da się uskutecznić na innej dro­
dze, a mianowicie w formie ubezpieczeń prywat­
nych, w myśl planów ekonomistów Hartza, Liekft 
itp. omawiają szeroko dr Ludwik Preller, i  dr Ernst 
Nolting, dochodząc, po krytycznem omówieniu 
tych planów, do wniosku, że idea ubezpieczeń spo­
łecznych musi spoczywać w ręku państwa.

Powyższa książka nie ogranicza, się tylko do 
omówienia problemu ubezpieczeń społecznych w  
Niemczech, lecz traktują ten problem generalnie 
w  odniesieniu do wszj-st-kich państw.

(jd ) DR. RUDOLF LANGROD i AUGUST FRAN Z: 
„Państwowy podatek dochodowy". Nakładem „Bl- 
bljoteki Prawniczej", Warszawa, 1932.

Wobec szeregu ostatnich zmian, zarówno W u- 
slawie o podatku dochodowym jak i w orzecznic* 
twach Sądu Najwyższego i Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego zachodziła konieczność 
zebrania wszystkich materjałów. odnoszących si$ 
do państwowego podatku dochodowego. Pracy tej 
podjęli się z powodzeniem autorzy, wydając poważ 
ny podręcznik, zawierający dokładny tekst usta­
wy, przyezem pod każdym artykułem ustawy znaj-
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okcem. Państwowy Instytut Eksportowy praw: 
współpracy pclsko- hiszpańskiej Izby handlowej 

^przeprowadził specjalne starania, aby w  zw iąz­
ku ze wzmagejącem się zainteresowaniem rynku 
jhh zpańakiegc przywozem fasoli nawiązane "*y- 
ty bezpośrednio stosunki handlowe między H i­
szpan ją  a jcfols&ą .w zaaresie dostaw fasoli.

Złoto jedyną podstawą waluty
V S  Bazylei rozpoczęły się obr ady aelegató ,v ban 
liów  emisyjnych w  sprawie wypłat m iędzj naro­
ś l  ycn. Delegaci omawiam sprawy finansowe, 
(związane se św iatową konferencją gospodarczą. 
TturcgłoSnie stwierdzono^ iż  polepszenie stosnn- 
(kó^ waluto i\ ycn na całym świecie może nasią- 
jptó Jedynie na podstawie waluty zlotowej.

Informator gospodarczy
„N O W A  O F IA R A  PO D A TK Ó W ". Stanowisko 

urzędu Skarbowego jest nam kompletnie niezro­
zumiałe. O ile Pan wykupił świadectwo przemy- 
rłcw e na nazwisko swoje, a nie na naz vLs.ło ro- 
'Sdz ców, to  władza skarbowa niema żadne:’ ?o di a 
wa do zajmowania i  licytowania rzeczy, należą­
cych do osób trzecich, bez ich wyraźnej 'gody- 
Sprawę tę wyraźnie reguluje nowa ustawa o po­
stępowaniu egzekucyjnem w ładz skarpowych. List 
Pański otrzymaliśmy 15 bm.

70-lciie Geiharda Hauptma nn.n
,i Dmą 15 listopada minęła —  jak już donieśliśmy 
—  siedemdziesiąta rocznica urodzin wielkiego dra- 
imatuiga niennieokkgO, Gerharda Hauptmanna.

Gerhard Hauptmamn. urodził się w  Gber-Salz- 
brunn, na Śląsku niemieckim. Ojciec jUgo był oiber- ; 
żyStą,, a dziad ze strony matki —  tkaczem, uczejt- j 
iHikieim rewolucji w  r. 1S40. Wrażenie lat dziecin­
nych posłużyły Hanptmannowi do jego słynnego j 
oiamutu p. t. „Tkacze". I

Jako dwunastoletni chłopiec udaje się Gerhard j 
tDo szkoły we Wrocławiu. W  r. 1882 Hauptmaun 
Udaje się do Jeny, gdzie studjuje filozofję. Na wio- 
snę r. 1883 rozpoczyna wędrówkę po Europie, pod- i 
różując po południowej Francji, Iliszpanji i W ło­
szech. W  r. 1884 osiada na pewien czas w Rzymie, j 
gdzie oddaje się rzeźbiarstwu. Klimat południowy 
nie służy Gerhardowi, wraca do kraju i osiada na i 
Stałe w  Berlinie. vV«rótce też rozpoczyna swoją 
działalność literacką, wysuwając się odrazu na j 
Czoło pisarzy niemieckich. Pierwszem dziełem, któ- i 
te  zwróciło na siebie uwagę Niemiec, była sztuka, i 
jwydana w  r. 1889 p. t. „Przed wschodem słońcu11, j 
a sławę światową zysknje sobie jednym z następ- ! 
nych dramatów „Tkaczam i" 11892). Dziełem w  i I 
szeregi* m innych, jak „W oźnica Henseheł“  (1898), ! 
„Św ięto Pokoju " (1890), „Kolega Krampton (1892), 
stwarza Hauptmaon typ niemieckiego naturalizmu. 
Odmienny cnaraJłter romantyczny noszą jego udrą 
luatyzowano baśnie, jak „Hanusia", „Dzwon zato-

dujemy wyjaśnienia dotyczące przedmiotu, jak 
również orzecznictwo sądowe i wykładnię depar­
tamentu pjdatkowego ministerstwa skarbu. Natu­
ralnie, że autorzy uwzględnili wszystkie, najnow­
sze orzeczenia S. N. i N. T . A . oraz okólniki mini­
sterstwa skarbu, tak, że płatnik podatku dochodo­
wego znajduje w  tym podręczniku wyjaśnienia na 
.wszelkie wątpliwości, nasuwające mu się odnośnie 
do kwestyj, związanych z podatkiem dochodowym. 
Podręcznik pp. dra Langroda i Franza zastępuje 
zatem z powodzeniem zawodową poradę prawną, 
konieczną niejednokrotnie przy interpretacji usta­
w y  o państstwowym podatkn dochodowym w po­
stępowaniu wymiarowem.

Orjenutację ułatwia szczegółowy skorowidz al­
fabetyczny, umożliwiający zastosowanie po zcze- 
gólnycb artykułów ustawy względnie judykaturr 
do odnośnych spraw.

DR. H. NAG LER : ,,Die Finunzen und d'c
Wahrung der Sowietunion" Rowohlt-Verlag, Ber­
lin 1932.

Handel i finanse, to najtrudniejsze problemy go­
spodarcze współczesnej Rosji sowieckiej. Waluta 
sowiecka ulegała wielokrotnym przekształceniom 
»' dopiero od 1924 roku zdołano jako tako uporząd­
kować sowiecki system walutowy. Naturalnie, że 
System ten jest bez porównania mniej doskonały 
od »ystemu walutowego państw kapitalistycznych 
i waluta sowiecka, posiadająca obecnie najniższe 
bo 20 proc. pokrycie złotem, znajduje się w sta-

Rd kufikursie, gdzie f irn  m iki, H iunii. Szwedki, 
Kiss Europie w  nagrodę dauo „ f t h T O N E T K l " .

Uwaga: .JUfTOtaETr 1“ pieiJiicuki nadzie­
wane gjili.taw.aj sławy, do nabycia w ftrmlę 
A. ‘ OTME, Kraków, ulica Sławkowska i. 30
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Kto rozbił szybę wystawową?
W  Nr. 308 „N ow ego Dziennika" z dnia 13 bm. 

cytuje Sza.i. Redakcja głosy prasy o .wypadkach 
czwartkowych, a między lnnemi przytacza rela­
cję „Nap.Łodu" gdzie znajduje się następujący u- 
stęp:

„Z ul. Jagiellońskiej przedostała się grupa stu­
dentów w  ul. Szews-Ką, a następnie na Rynek, 
dążąc w  stronę ul. Florjańskiej. Demonstranci, 
do których aokączyli się zaraz osobnicy z uniwer­
sytetem nie mający nic wspólnego, weszli w  ul. 
Florjańską, gdzie z tłumu padł kamień, wybijając 
w ielką szybę wystawową w  sklepie Braciejow- 
skich".

Otóż byłem przypadkowo obecnym, gdy demon­
strujący studenci skręcili czwórkami w  ul. F lo ­
rjańską. P rzy  bramie ul. Florjańskiej 6. stał pod­
ręczny wózek z rumowiskiem i widziałem, jak z 
grupy studentów przystąpiło 2 akademików, z 
tych jeden bez czapki, którego później poznałem 
jako korporanta jednej z korporacyj, a diugi w 
czapce prawnika, i ten drugi w zią i z wózka ka­
wał cegły około ćw ierć wielkości normalnej ce­
gły, którą później rozbił szybę v  ystawową u 
Braciejowskich.

W ięc nie byli to żadni „osobnicy z uniwersy­
tetem nie mający nic wspólnego". Niestety trud­
no mi będzie rozpoznać tego prawnika, który roz­
bił ową szybę, gdyż był to osobnik średniego 
wzrostu, w  czarnym płaszczu i czarnej czapce i 
trudno go odróżnić od innych podobnych mu aka­
demików. A le tego korporanta, który mu w  po­
chodzie towarzyszył, dobrze sobie zapamiętałem, 
a nawet spotkałem go w  ten sam dzień o godzi­
nie 12,45 przea stdepem Braciejowskiego w  towa 
rzystw ie innego korporanta i jednej pani, a po­
znawszy go przystąpiłem również do potrzaska­
nej szyby i usłyszałem, jak powiedział do tej 
pani: W ie Pani, kto to zrobił, to mój kolega".

O ile Szan. Redakcja uważa za stosowne zrobić 
z niniejszego oświadczenia użytek, służę Jej chęt­
nie moją osobą.

Inż. F. L . (Krzeszowice).
(Nazwisko i adres autora listu są nam znane. — 

Red.).

piony" (1896) i ,A Pippa tańczy" (1906).
W  okresie wojny światowej publikuje Haupt- 

mana sztukę, bardzo mało znaną p. t. „K rew ", „Z i­
mową oalladę" i powieść p. t. „Heretyk z Soany".

Prawie wszystkie dzieła Hauptmanna przełożo­
ne są na język polski, a jego dramaty niejednokret 
nie święciły tiium iy na scenach polskich.

nie postępującej inflacji, jak  to wskazują cyfry 
wzrostu obiegu banknotów w stosunku do zapa­
sów złota. N ic też dziwnego, że losy waluty so­
wieckiej, w szczególności zaś obecna 3ytaacja wa 
lutowa Sowietów żywo interesuje ekonomistów 
państw kapitalistycznych, tembardziej, że przed­
miotowi temu zbyt mało miejsca poświęciła do­
tychczas literatura ekonomiczna. Potrącano wpraw 
dzie mimochodem o kwestje walutowe przy repor­
tażach ekonomicznych z Rosji sowieckiej jedna­
kowoż specjalnych publikacyj z tej dziedziny nie 
ukazało się dotychczas wiele.

Autor powyższej książki zdołał lukę tę wypełnić. 
Kompetencja i powołanie autora w tym kierunku 
jest o tyle bezsporna, że autor piastuje w Rosji 
sowieckiej stanowisko zastępcy szefa departamen­
tu planu finansowo-budżetowego, tak że nie moż­
na mu odmówić gruntownej znajomości przedmio­
tu. Znajomość ta przebija zresztą z kartek książ­
ki. Autor zdaje sobie sprawę z tego, że system wa­
lutowy Sowietów szwankuje, jednak nie uważa te­
go za zjawisko nie] - \ albowiem sto! na sta­
nowisku, że finanse i -ystem pieniężny Sowietów 
służą gospodarstwu społecznemu, nie stanowiąc 
celu samego w  sobie.

Przeszło 20 stronic książki zajmuje tablice sta­
tystyczne. odnoszące się do planu budżetowego, 
przyczem książka p. Naglera nrmn poważnego ma- 
terjalu statystycznego napisana, jest w  sposób ży ­
w y  i zajmujący.

N r. 312

W Y N IK I P IŁK AnSK iE

LONDYN. Aston V illa—Everton 3:3, A rs th J —j 
Newcastle United 1:0. — Wiedeń. Nicholson— Ra-, 
pid 2:1, Wacker— Austria 2:0, W AC —RakoaL 2:0, 
Aam ira— Sportclub 2:1. Praga. V iktoria (PTznO/ 
— Sparla 3:1, Slavia—Liben 4:0, BoLemians—V ik i 
Ż iżkov 4:3. Teplitzer FK—Pilzno F K  5:1. Buda1 
peszt. FYC—  Bocskay 1:1, Hungana—I I I  Obwóc 
2:2! Nemzeti—Szorogsar 8:1, U jpesti—Somogy 4’JĄ 
Szegedi— Atilla  3:2. Berlin. Tennis Borussia— 
Blau Weiss 3:0, Hertha—Dresdner FC 2:3. Za­
grzeb. Zagrzeb—Sofja 6:1, Beogradsai—Spart* 
5:1, Jugoslavja—Beogradski 2:1. —  W a r s tw a  
Makkabi— AZS 4.4. Lw ów . Hasmonea—Pogoń rez, 
1:0. Łódź Makkabi—W idzew  rez. 3:2. Katowice. 
IFC — Naprzód 6:3, BBSV—Kolejow e P W  6:4, 
Śląsk—Chorzów 1:1, Siemianowice—Słowian 2:4, 
Czarni (Chropaczów)—KS36 Katow ice 2.1. Byd­
goszcz. W arta (Poznań)— Polonja 10:1. Bielsko. 
RKS Czechowice—Ilakoah 5:1, Biała Ljp.lik—REn 
5:1, Sportclub—Sturm 3:0.

 o§o-----

—  W A L N E  ZEBRAN IE  SEKCJI W IOŚLAR- 
S K IFJ  Ż. K . S. M A K K A B I K R A K . —  odbyte w  uh. 
tygodniu —  po udzieleniu absolutorium ustępują­
cemu wydziałowi —  wybrało nowy zarząd o nastę­
pującym składzie: kierownik sekcji: Inż. A . Kaoch- 
mał, sekretarz; inż. A . Zimonstark, kasjer; inż. A. 
Wiener, naczelny sternik; M. Kahane, kierownik 
przystani: J. Blatt, kierujący działem kajakowym: 
inż J. Bauminger. Ponadto weszli w skład wydzia­
łu: p. J. I.ieblinżanka, pp. Dr. Hirsch, Kempler i 
Le rmer.

„SEKCJA N A R C IA R SK A  ŻKS. M A K K A B I
(K raków ) podaje, że PZN. urządza w  czasie świąt 
Bożego Narodzenia kurs instruktorski i sędziow­
ski. Wobec tego zarząd Sekcji wzywa swych człon 
ków, którzy jazdę na nartacn opanowali by na. 
burs ten Się zapisali za pośrednictwem sekreta-, 
ijatu sekcji. Koszta kursu bardzo niskie. Człon-, 
kowie korzystają ze zniżki kolejowej 80 proc 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat sekcji w  lokalu 
klubowym przy ul. Mikołajskiej 6 we wtorki,, 
czwartki i piątki od 7—8 wieczorem Tamże u- 
dzieła się wszelkich informacyj. Zamknięcie zgło­
szeń 18 bm.“

IK P  Ł Ó D Ź  wycofał się z bokserskich druży­
nowych mistrzostw Polski, wobec czego w  półfina 
le tychże walczyć będą w  Katowicach Policyjny 
KS z Wawelem Krakowskim.

R A N  zremisował w  New Jorku z Paddy Cree- 
donem.

SZKOCJA P O K O N A ŁA  ANG LJĘ 3:0 w  Man­
chesterze.

K A R L IC ZE K , świetny pływak katowicki star­
tował w  Berlinie, uzyskując trzecie miejsce na 
100 mtr. wznak i 200 mtr.

M O TYK A  ZD ZISŁAW , olimpijski narciarz pol­
ski, zdyskwalifikowany na rok przez PZN, został 
obecnie wykreślony z Sek. Narc. Wisty.

T R U P A  T ILD E N a  występowała ostatnio w 
Skardynawji. Forma Tildena jest coraz gorsza, 
zwycięża go nawet Fuesslein. Tilden został nawet
wygwizdany.

£nov r  v ypsdek ,,(onsc?oi/s 
©b!ecticn“

Jacąues Martin, syn profesora gimnazjalnego, 
słuchacz fakultetu protestancko- teologicznego na 
uniwersytecie paryskim, otrzyma! w  sierpniu br. 
powołanie do ćwiczeń rezerwowych. Młody stu­
dent teologji odesłał powołanie władzom wojsk o - 
w y r  z dopiskiem, iż sumienie zabrania mu uczy­
nić zadość rozkazowi; armja jest bowiem główną 
przeszkodzą na drodze stałego i sprawiedliwego 
pokoju, Ewangelja Jezusa, której służbie poświę­
cił swoje życie, nie da się pogodzić z używaniem 
broni. Za takie dictum młody teolog stanął przed 
sądem wojskowym. Powołano licznych świadków, 
protestanckich duchownych, uczonych i pisarzy. 
Wśród tych ostatnich Jean Guehenno, redaktor 
m iesięcznika»„Europe“ , rozpoczął swe zeznanie 
następujacemi słowy: „Uważam za zaszczyt skła­
dania zeznań przed mężami sprawiedliwości. A le 
najsprawiedliwszym ze wszystkich wydaje mi się 
być oskarżony". Między prokuratorem a obrońcą 
doszło do dyskusji, która stała na wysokim po­
ziomie filozoficznym. W  rezultacie rozprawy, o- 
skarżony Jacąues Martin został skazany na jeden 
rok więzienia.
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igpwnniir!
Sir Wauchope opc-;:ad? o Palestynie

b«new a- (Ż A T ) W  da lszym  toku sw ych  w y -
■ wod ó w  pizetdl Kom isją M andatow a L is i Naro- 
id ó w  W y s o k i K om isarz P a les tyn y , generał sir 
'Arftu-r W aucLop© poru szy ł spraw ę badania 
'Fa-encba* W ed le  jego  s łów  p row adzona  jest
■ W da lszym  ciągu rejestracja bezrolnych  Ara- 
jb aw . Do dują 1 październ ika br- za tw ierdzono

k '365 roszczeń, uchylono około 1800; zaś do roz- f  patrzenia pozostało jeszcze 1026 apllkacyj.
■ Ponarnę w skazać, że  rząd nie b y ł n ieczynny 
iw  dlziedlzinie niesienia pom ocy  ludności rolni- 
,sJcze-j. P ie rw s zy m  i naity chm i asto w y m  krokiem  
tbyło  w p row ad zen ie  ulg podatkowych zarówno  
'na nzeciz arabskiego, jak  i żyd ow sk iego  rolni- 
;ka.

Najoozyw iswsżą p rzyczyn a  n ęd zy  felacha, 
-którego dochód roczn y  n ie  przekracza  25 f* szt- 
;jest nędzny gatunek u żyw anego  przezeń  nasię 
mia. Ferm a rządow ą w  A k r  rozda ła  w  1931 f- 
'20 fionn na iion  pszennych i jęczimien.iych. 
W  r. 1932 rozldlzieiiiimy, jak się zd a je  50 tonn 
uych nasion (z  apgo kólonje żydow sk ie  w  Em ek 
,£uź o trzym a ły  23 toim y)- Stwieo azono, na pod 
;s taw ie  badań, że  1 kilo zasianej zw y k łe j psze- 
in icy daje 6 kilo zb iorów , dośw iadczen ie zaś 
w y k a za ło , ż e  dobie nasienie może vona3mnlej 
udziesięcTokrotnić zasiewy. P rasa  w  tym 

'kierunku daje oczywiście dubre wynikł*
. W  ciągu roku 1931 rozdaliśm y z tejże fe rm y  
1 m iędzy  kolon istów  żydow sk ich  15.000 jaj pod 
(nasadzenie, zaś 100C0 m ięd zy  fe lachów . W  
[1932 r. Iicziby te m aja się conajmmiej podwoić- 

S podziew am y się, ż e  jeśli dochody nasze bę 
Idą zadawalające, będziem y w  stanie powię­
kszyć sumy, przeznaczone na subwencje na 
rzecz wychowania i zdrowotności- C o się ty -  
ic zy  w ych ow an ia , to w  zupełności uznano siu 
sziuOść tywejdzenia, iż  liczba szkó ł elemenstar- 

I .nych jest zb y t Spazuipią* P o w o ła łem  laomisję, 
krtóra ma zbadać całokształt sp raw y  i pnzedsta 
w ić  odpow iedn ie  w n iosk i w  p rzedm iocie  pro­
gramu b u dow y  n ow ych  szkół.

W  Ciągu ub. roku uczyniłem  w szys tk o  ce łem  
spow odow an ia  b liższego  kontaktu między o- 
bydwom a odłamami ludności a adi»t»'«tracją  
palestyńską 

W  r- 1926 ŁOSftali m ianowani prezydent 1 człon 
ho w ie Najwyższej Rady Muzułmańskiej. Z  po 
iwodu jednak trudności natury praw nej uznano 
za nieodpowiednią ordynacje wyborczą tego 
ciała* Pode jm ę kroki, a b y  instytucja ta, jak do 
tego ęoeząirkowO dążono, naprawdę stała się 
reprezentacją muzułmańskiej oninja publicznej- 
W  m iędzyczas ie  Rada zna lazła  się w  obliczu 
titudmości finansowych, częśc iow o  skutkiem 
strat, powstałych z ostatnich redukcyl podatku 
dziesięcinow ego . tak  że obecn ie poczyn iono 
kibici w  kierunku uzdrow ien ia finansów  R ady.

W  odpowiedzi na zapytanie nrytyjsUego  
członka komisji mandatowej lorda Lugarda, W y  
Soki Komisarz sh Artur Wauchope "oświadczył: 

„ W  snrawle utworzenia w  Palestynie ra­
dy leglslatywnel zamiary rządu nie uległy 
zmianie. Poczynim y kroki w  kierunku po­
wołania rady legislatywne} po tem, gdy  
wprowadzim y w  życie ustawę o sam orzą­
dzie lokalnym, która jest opracowywana  
Projekt ustawy o  organizacji stamer^ądńw

przesłany został przedstawicielom lóżnych 
organów samorządowych i oczekujemy u- 
w ag z ich strony- W ierzę, iż na, początku 
roku 1933 możliwem się stanie urzeczy­
wistnienie nowej ustawy, której zadaniem  
jest rozszerzenie i ułatwienie udziału 
przedstawicieli lokalnych w  samorządach 
municypalnych. Mam nadzieję, że  umiarko­
w ana opinja weźmie górę i gdy wysunięte 
będą wnioski w  spraw ie rady łeglslaty- 
wnej, będą one zaakceptowane przez przy­
w ódców  obydwu stron. Z  Konieczności 
propcrycje te zaw ierać będą w yraźne gw a  
rancje, że pod żadnym pozorem i w  żad­
nych warunkach spokój I bezpieczeństwo 
kraju nie może być zakłócone zaś w yko­
nywanie mandatu nie może ulec zahamo­
waniu"-

R adzi będziem y zarządzać Palestyną zgo­
dnie z życzen iam i obydw u  ras. zaś gdy życzę 
nia te wchodzą ze sobą w  konflikt, zas msowu- 
ję wszelkie środki, aby  osiągnąć porozumienie 
Jeśli w ys iłk i te nie odnoszą sftutku, wówc.zas 
rząd —  pom im o k ry tyk i —  musi realizować 
politykę którą uważa za najlepszą w  interesie 
ludności jako całości i zgodnie z mandatem". 
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Przeć* w podatkowi dochodowemu 
w Palestynie

Jerozolima (£. A . T )  Organizacje żydowskie i 
aiabskie rozpoczęty energiczną kampanję przeciw­
ko projektowi rządowemu wprowadzenia podatku 
diochodowego w  Palestynie.

W  Teł Aw iw ie odbył się wielki wiec kupców i 
przemysłowców oraz przedstawicieli wszystkich 
stronnictw politycznych, w y ją w s z y  „Histadruth".

Cała prasa arabska rozpoczęła energiczną kam­
panję przeciwko ojekto wan em u podatkowi.

Tymczasem rząd czyni przygotowania do ogło­
szenia omawianej ustawy. Oczekiwane jest przyby­
cie z Londynu eksperta ddla praw podatkowych 
na Blilskim Wschodzie. Rząd utworzyć też ma ko­
mitet rzeczoznawców, który współpracować bę­
dzie z ekspertem rządowym. W  kołach żydowskich 
podnoszą się głosy nawołujące do bojkotowania 
projektowanej komisji.

Fabryka D efinera  w Teł-Awiwie 
;u i czynna

T e l Aw iw  (Ż. A. T ). Kierownik nowo-urucho- 
mionej fabryki jedwabiu Delfinera p. Max Delfioer 
zakomunikował przedstawicielowi ŻAT, iz  ponow­
ne otwarcie fabryki stało się możliwem dzięki te­
mu, że fabryka może bez opłat celnych importować 
surowce, pozatem zaś wyroby iedw ibne konkuro 
wać mogą z importem zagranicznym dzięki cłom 
ochronnym. Fabiyka Delfinera, która trzykrotnie 
Już była uruchomiana, w  ciągu bieżącego miesiąca 
wypuści na rynek swe wyroby.

R urociąg naftowe Mossul-Haifa
Jerozolima (Ż. A . T .) Urzędowo donoszą, że u- 

kończono już roboty przygotowawcze przy zakła­
daniu rur naftowych „Traq Petroleum Company'4 
wzdłuż granicy Transjordanjk Obecnie przystąpiło 
się już do zakładania rur.

Zbrodnicza Putyfara chciała 
zamordować lekarza

Żom  wyższego urzędnika pocztowego w Berli­
nie pani P. skazana została na 9 miesięcy więzie­
nia, ponieważ stwierdzono, że wynajęła dwóch 
bandytów, którzy mieli zamordować lekarza dTa 
Wernera F., zamieszkałego w Berlinie. Pani D 
chciała na lekarzu wymusić miłość, atoli bez żid- 
„uego rezultatu, a wówczas postanowiła się zem­
ścić i Z‘organi~~wała zamach na życie lekarza, któ­
ry  tylko przypadkowo uszedł śmierci.

Taką notatkę przyniosła niedawno prasa herlió- 
ska. po Za którą kryje się jednak historja wielce 
fantastyczna. Dr. Werner F. jest młodym, bardzo 
przystojnym lekarzem, który niedawno dopiero 
otworzył sobie biuro, ale ma już teraz wcale roz­

ległą praktykę. W  domu w  którym mieszkał, miesz­
kała też rodzina P. Pani P. licząca już robie 50-tkę. 
a przytern kobieta niebardzo ponętna, ale zato 
prawdziwa nimfomanka, uganiała v'ę za młodymi 
ludami, z caego głośną była już w całej ulicy —  
Przypadkowo powiesiła się u niej służąca, a leka­
rza F. zawołano, by stwierdził śmierć. ̂ Pani P. nie 
chciała jednak lekarza tak łatwo wypuścić, sta­
nęła przed nim w negliżu i nalegała gwałtownie, 
by napił się u niej herbaty. Dr. F. propozycję tę 
odrzucił, ale od tego czasu zarzucała go pani P. 
listami miłosnemi. kilkakrotnie dołączając do lis­
tów klucz od sw“ j sypialni. Dr. F. poinformował o 
tem jej męża. ale mąż oddnwna nie może sobie już 
diać radv ze swa nełna gwałtownego temperamentu 
żoną. Ody te listv nie odnosiły żadnego skutku, 
zaczęła pani P. doktora atakować na ulicy. Nie po
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Zjazd okrggówy thuiuców 
ogólno-sjońsrrich

W  niedziele, dnia 20 bm. odbędzie się w  
Bochni Z jazd  okr. chaluców  ©gólno-9jońskich.
Na porządku dziennym  znajdują się:

1. Cele organ izac ji chaluców  ogólno-sjońskich 
2- S ‘amowisko organ izacji chaluców ogólno- 

sjońskich w  świiatówej organ izacji „H e- 
chalucu-Pionier", .

3. Hachsizara,
4- P raca  organizacyjna.

\ Począ tek  zjazdu  o  godz- 9.30 rano. Restart cha 
lu cow y  p rz y  E gzeku tyw ie  o rg  sjońskiej zaw la - 
donu poszczegó ln e grupy organ izacy jne osob­
nym  cyrku larzem  w  sprawach dotyczących  
zjazdu.

9 * •

—  Z E B R A N IE  K R A K O W S K IC H  C H A LU ­
C Ó W . R esort cha lucow y p rzy  E gzeku tyw ie  
organ izacji słońskiej dla zach* M ałopolski I 
Śląska komunikuje, źe  w  piątek, dnia 18 bm  
o a b ę jz ie  s ię  w lokalu organ izacji chaluców  
ogólno-sjońskich (S tradcm  15)) ogólne zebran ie 
ze  w spółudziałem  w szystk ich  krakowskich 
chaluców stamsjońskich o godz. 7.30 a rtecz.

Nowa fa la  profanach cmentarzy 
żydowskich w Niemczech

Berlin. (Ż A T ) P o z a  zbezczeszczen iem  cmen­
ta r z y  żydow sk ich  w  A  ho nie i W roc ław iu  w: 
ciągu ostatn iego czasu dopuszczono się aktu 
profanacji cmentarzy żydowskich w  Innych 
miejscowościach

Na najstarszym  cmentarzu iydowskikn w  
Kolon ji (z  XI. stulecia)) m łodociani chuligani 
z e rw a li z  jednego z  g rob ow ców  idladi cynko­
w y - Jednego z© sprawców  zdołano areszto­
w ać.

W  Paschach (S zw ab ia ) w  ub iegłym  tygodniki 
zburzono na o m «m rz u  żyoowskiim  18 nagrob­
k ów . R od z ice  3 schw ytanych  sp raw ców  zobo­
w ią za li się p ok ryć  szkody. W  T y ld y  haken- 
b reu z le rzy  zasm arow a li m iejscową synagogę' 
napisam i jSuda verrecfoe“ -

Na cmentarzu żydow sk im  w  Aisehibach (B a ­
w aria ) zourzono kilka nagrobków , za w ykry1 
cie sp raw ców  w yzn aczon o  nagrodę.

„Chrystus — r  — ma ni nem, 
zaś Bóg — Niemceip”

Berlin- (Ż A T ) Na ostatniem  posiedzeniu ber­
lińskiej rady m iejskiej frakcja narodow o-socja1 
listyczna zg łos iła  w n iosek  w  spraw ie zm iany 
program u nauki re lig ji w  szkołach miejskich* 
Zgodn ie z  tym  wnioskiem, z program u naucza­
nia ma b yć  w yelim inow ana  ..Żydowska B ib lja " 
(chodzi o S tary  Testam ent), zaś nauka relig ji 
m a b yć  p row adzona w  „n ow ym  idhiehu narodo 
w y m “ , ty n a le ży  pouczać dzieci, ź e  Chrystus 
b y ł Germaninem, zaś B óg  N iem cem ".

mogło tez przeniesienie męża pani P. do innej zu­
pełnie dzielnicy, co pociągnęło za sobą zmianę 
mieszkania, bo pani P. wciąż przyjeżdżała przed 
mieszkanie lekarza, na którego nieraz całemi w y­
czekiwała godzinami. Wreszcie obiecała kilku ban­
dytom 500 marek za ciężkie uszkodzenie cielesne 
doktora a 1000 marek za jego zamordowanie. Pani 
P. omal swego celu nie osiągnęła, ale na szczęście 
lekarz nie wychodził z domu przez kilka dni. Zwtó 
cono jednak uwagę na podejrzane indywidua, które 
się kręciły obok mieszkania dra F. i zawiadomiono 
o tem policję. Bandyci odrazu wszystko zeznali, a 
rezultatem tego był proces zakończony wyrokiem 
skazującym panią P. na 9 miesięcy więzienia. Rnzu 
mie się, że handyei otrzymali również wysokie ka­
ry więzienne.
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Czy istnieje problem Boya?
Na m argicesie dyskusji ^organizowanej pizez Akademickie Tow.

Miłośników leatro
7 P o w a r io w a li chyba ltodlzie na t&raat wron;1 
mu b t y a .  N iem a oowietm p isarza mniri pro- 
ble.natyczutego, barćlzaei jasnego i w yra z is tego  
od B oya . Ś w ie tn y  ten p isarz nie r w e ż y  ao ża- 
tmej kliki, ni© broni ani też ni© zw a lc za  żadne­
g o  kierunku* 'oik w  s z  uce, jak i  w  życ iu  z  w y ­
jątkiem  chyba głupoty, oc ięża łośc i serca i 
zb rodn iczo  śdi tradycją  uśw ięconych, starych 
przesądów . B o y  w ie r z y  w  rozum i rozumem 
jW&lezy- Jest racjonalistą w okres ie  panującego 
'irracjonalizmu, aie tezo  rodzaju. s-nraHura psy­
chiczna jest n ieza leżna od wauruuików spo łecz­
nych. W  każdej epoce istnieli i istnieć będą ra­
cjonaliści!, Którycn jasne u m ysły  nie u i-gaią tak 
ła tw o  zaczadzeniu  jakiejś m itologii, op ierającej 
sdę na zrębach  insitynfctów- 

Tak i©  to refleksie snuły m i się r,o g łow ie , 
rdym  w yb ie ra ł saę na w ie c zó i dyskusyjny, zo r  
jo n izo w a n y  p rzez  T o w a rzy s tw o  M iłośn ików  
Sceny na U n iw ersy tec ie  Jagiellońskim- T y tu ł 
w ieczoru brzm iał „P rob lem  B o ya “ , a  afisze za- 
Jowiadc ł y  re fe ra ty  p. F rąckow iakow ej. pp. Sko 
tzy lasa i P o le w k i W ie c zó r  ściągnął olbrzy mie 
tum y publiczności, oo  św iad czy  o  w ie lk ie j po 
Juiamości Boya- N iestety organ izacja  im prezy 
jo zos taw ia ła  bardiau w ie le  de życzen ia  Orga- 
Mża+orzy pow inni pyli zdać sobie spraw ę z  te­

go, ż e  tak ip- Skoczylas, jak i p- P o le  wka atako 
w a ć  będą B oya , z  rozm aitych  w ych od ząc  za ­
łożeń , pow inni się w ię c  b y li w ystarać o  jakąś 
p rzec iw w agę . B y ć  m oże, ż e  tą p rzec iw w agą  
m iała b yć  p. Dr. F rąckow iakow a, ale n iestety 
jej p rzem ów ien ie  b y ło  blade i n iew yraźne- Pan: 
FrąokowiaiKowa bata się, ż e  ją ktoś m oże posą­
dzić  o stronniczość, d latego w c ią ż  się zastrze­
gała, ż e  n ie  m yśli bronić B oya . Natomiast pp 
Skoczy las i P o lew k a  podjęli gw a łtow n ą  o r n -  
z y w ę  p rzec iw ko  Boyowii- P raw d ą  jest, ż e  p. P o  
lew ka  starał się ipnzyiiajmniej p rzedstaw ić dzia­
łalność B o ya  na tle analizy stosunków spo łecz­
nych, naiomiasft p rzem ów ien ie p. Skoczylasa 
nie udibitgało daleko od typow ych  i tak bardzo 
znanych już napaści na B oya . Św ietne można 

też  by ło  znaleźć k a w a ły  w  przem ów ien iu  p- 
Skoczylasa, k tóry  m iędzy innemi n azw a ł B oya  
,,fnudysitą“ - Zdaniem jx Skoczylasa, Freud nie 
t łóm aczy  nam psychiki ludzi umarłych, zw ła ­
szcza  w yb itnych  p isarzy. P- Skoczylas zapom ­
niał, albo nie cizytał g łębok iego studjum sam ego 
Freuda o Dostojewskim , które jest wspaniałą 
analizą tęgo gen ialnego psychopaty. P . Sko­
czylas. upraszczając sobie problem, u trzym y­
w ał, że  B o y  jest zw olenn ik iem  paralelizm u psy’ 
eho fizycznego . chociaż tęgo nam b liżej nie usi­

łował wyjaśnić- Ponieważ Boy pisał dużo o ro" 
n Ksawery Deybel w życiu Mackiew icza, p- 
Skoczylas zawołał z miną triumfującą: „'Wszy 
scy na sali mają jakieś przeżycia seksualne, a 
mimo to me są MicK.óew iczami!“ —  W  takie to 
kwiatki obfitowało przemówienie p- Skoczyła* 
sa, który wiidlzi w  Boyu szermierza moralności 
człowieka o najniższych inatynkach TrrtJatf 
doprawdy polemizować z tęgo rodzaju poglą' 
darni, świadczącemu tyłko o  złej w o li aulbo ten 
o niemożności zrozumienia Boya, który używał 
jąc wyrażenia niemieckiego, jest u nas w  PoH 
sce wielikim „Ann&gerem1*, każdym swym as  ̂
rykutem pobudzającym d!o myślenia. B o y  uży*. 
wa rozumu i intelektu tyk o  jako nąnzcdtzia, ai 
w  nzec!zj’wisitości cechuje go ńiezwyWU żywotna) 
dekawość, niezadowalająca, się gobowend ju4 
formułami lecz oglądająca wszysttki© zjawiska j 
nawet największe i na.ibaruziej imponujące, pod! 
•roamaitiemi kątami widzenia- Boy n if jost w ca­
le pomnięjszy^iefle^n olbrzymów;, „Rzeciwrue* 
iPirzez swoje arcyludzkic podejście dó ftiickśewi-| 
cza ułatwif nam obcowanie z  rim i pokochanie; 
so jako człowieka, który m ino > woj wielkości 
jest przede także tylko człowiekiem.

Inaczej potrak tow ał B o ya  p- P o lew k a , który; 
ooraca ł ssę wr zacza row an ym  kręgu ,marksizmu| 
tak dogm atyczn ie po k tego, ż e  nie zn a la z ł z  me 
go żadnego w yjścia- M arks od  tego typu mar*: 
ksustów w y ra źn ie  się odgran iczy ł, m ów iąc o  sO> 
bie. że  nie jest marksistą. C iekaw ą i es* rzeczą, 
ż e  w  niem ieckiej literaturze kom uniisityd«iej: 
znajdujem y m nóstwo puibikacyj, pod którem i 
podp isa łby się B oy , chociaż dalekim  jest o d  ko­
munizmu. T ak i radykał społeczny w  Zurychu, 
Dr. Bm ripacher, lub taki ra źn y  komunista, 
jak Dr. Woflff, p row adzić  m ogą propagandę za 
świadomeflh macienzyństwtun i za regulacją uro 
d ż in  n ;e  narażając się w ca le  na zarzut szerze ­
nia zam ętu dla odw rócen ia  uw agi 'puibfaznej od 
prob lem ów  „istotny ch“ - C o w o ln o  w  Niem czech 
p raw ow iern ym  Komunistom, tęgo w  P o lsce  nie 
w o lno  B o yo w i, k tóry  w  kwestji socjalizmu 
w ca le  głosu n ie zabiera, a żąda ty lko walk i 2 
k rzyw d a  kobiety. H ora  ma chyBa p raw o  do te­
go, by  ośw iadczy ła , c z y  chce zostać matką —■ 
Jak dalece tęgo rodzaju dósm atyzu i n ioże się 
stać n iespraw ied liw ym , św iadczy  chociażby po 
tępienie B oya  z e  strony p. P o lew k i za entuzja­
zm ow an ie  się B o ya  W ojc iechow sk im - P . P o le ­
w ka  w id z i w  W o jc iech ow sk im  tylko tyip robo­
tnika tępego i po lityczn ie  n ieuśw iadom ionego, 
B o y  natomiast p a trzy  się na niego oczam i ar­
ty s ty  i literaka, i dostrzega w  nim n iefy lko po-, 
tężmy w ig o r  męski, ale i całkiem w yra źn e  zdol 
ności artystyczne. T en  zachw yt B o y a  dla W o j­
c iechow sk iego  W 3’da je  sie p. P o lew ce  podejrza­
nym- d latego insynuuje B o y o w i jakąś ukryta

o ucisku i nędzy, w  jakich żyje lud egipski, o pra­
wach narodowych i konieczności ■wypędzenia Iu- 
g liz i z prastarego bilad- Masr. Posługiwał się 
kwiecistemi obrazami i używał mocnych słow. 
Słuchacze coprawda nie wiedzieli nic o. Ucisku, 
pod rządami Anglików , wiodl 1 się im nieźle, po­
siadali swe własne prawa, . lecż ogniste, słowa 
mówcy zaczęły robić swoje. Nieokreślone podnie­
cenie ogarniało tłum, tu i ówdzie podnosiły się 
gromkie ol.rzyki. Mówca wyrzucał cnrapliwytn 
głosem krw ią ociekające słowa, drażniąc*: jak u- 
palne tchnienie samumu. Przemówienie nie posia­
dało logicznej treści — pozostawały słowa, na­
miętne i wywołujące z głębi świadomości fana­
tyczne obrazy. Nikt nie zdawał sobie sprawy, do 
czego mówca zmierza. Upajano się barwneni sło­
wami, niby narkotykiem. Pogw ar tłumu zamie­
niał się w  straszliwy wrzask, podniecający jesz­
cze bai dziej. Tłum czuł przeogromną moc i pra- 
gi.ął dla niej ujścia. Podnosiły się do góry za­
ciśnięte pięści.

Omar ściskał kurczowo rękę stojącej obok ko­
biety i wrzeszczał na całe gardło. Z niesłychaną 
szybkością wypluwał nieznane mu dotychczas, 
nienawiści pełne słowa W  tej chwili nienawidził 
całą duszą, pragnał w  krw i unurzae ramiona, aż 
po same łokcie. Nie wiedział, kogo nienawidzi —  
wystarczało mu samo uczucie. Chciał zabijać i 
chłeptać ciepłą krew

Nagle przycichło. Tłum na krańcach placu zafa­
lował. Uczucie nienawiści zamieniło się w  ślepy 
strach. Z jaw iły  się brunatne mundury policji. C ięż - ' 
kie kije bambusowe spadały na g łow y najbliżej • 
stojących. Za plecami policji ukazał się oddział; 
konnicy. (C d, a.).

NORBERT N A D E L  (IG ŁO W S K I) Przedruk wzbroniony.

PRZYGODA OM AR A KHALID
my V.

A li Amuda nareszcie otrzymał długo oczekiwa­
ł y  transport paciorków sudańskich. Omar, który 
gorąco pragnął opuścić K a ir i niemiłe towarzy­
stwo Dżafera, w ytargow ał jedną skrzynię i pole­
cił ją  wysłać do Assuan. Spakował swoje graty 
Ao kuferka, gotując się do wyjazdu. Zamierzał 
wyjechać nocnym oociągiem

Wieczorem Dżafer złożył mu pożegnalną wizytę 
Pod koniec rozmowy zaproponował wzięcie u 
Iziału w  zgromadzeniu ludowem. Zapewniał, że 
Kilku dobrych mówców wygłosi płomienne prze- 
.nowy. Omar nie był ciekawy ani mówców, ani 
eh kwiecistych przemówień, w ola ł siedzieć w  
lotelu. Pokazał Dżaferowi bilet kolejowy, jako 
dowód, że za kilka godzin musi się udać na sta­
ję-
— Zebranie potrwa zaledwie godzinę — nalegał 

Dżafer. —  Bardzo cię proszę bracie, zechciej m 
tc-warzyszyć!

Omar nie chciał zrazić sobie sj'na bogatego A- 
nudy. Postanowił udać się na zebranie, pociesza- 
iąc się myślą, że to będzie ostatnia wyprawa z 
Dżaferem.

Udali się tramwajem do Bab en- Nasr. Gdy w y 
siedli, Omar zauważył tłumy ludzi, zdążających 
v ■ 'nym kierunku. Zatrzymali się na obszernym 
pi u, w pobiliu  cmentarza, Było baruzo gorą­

co, w  powietrzu unosiły się tumany żoitego ku­
rzu, wzniecone stopami tysięcznego tłumu. W y­
ziewy’ spotniałych ciał ludzkich przypraw iały O- 
mara o mdłości. Stał unieruchomiony w  tłoku. 
Obok niego podniecony Dżafer wspinał się na 
palce, by dojrzeć trybunę, na której mieli się zja­
w ić mówcy.

Tłum składał się przeważnie z wyrobników i 
małych kupców. Czasem jednak ukazywała się fa­
natyczna postać ascety z sekty Rifai, o gorejących 
oczach. Czarny turban w yw iera ł ponure wraże­
nie. Dziwnym zbiegiem okoliczności nie brakło 
tam również kobiet. Obok Omara stała młoda nie­
wiasta, o uczernionych silnie powiekach. Przyci- 
śrięty do niej, czuł wyraźnie ciepło jej ciała, do 
nozdrzy zalatywał ck liwy zapach dardu. Długie, 
czarne oczy rzucały zalotne spojrzenia. W  pew­
nej chwili ujęła spotniałą dłonią rękę Omara.

Wtem tłum zakołysał się, w rzask liw y gw ar 
przycichł. Na trybunie zjaw ił się wysoki, chudy 
człowiek. Wzrokiem ogarnał morze g łów  ludz­
kich i zaczął mówić. Głos miał silny, donośny, 
chociaż nieco chrapliwy. Słuchano go  obojętnie. 
Tłum składał się z ludzi, nie zajmujących się po­
lityką. Przybyli, by zobaczyć ciekawe widowi­
sko. Zresztą, jako prawdziwi synowie Wschodu, 
iubieli słuchać ognistych przemówień, bez wzglę 
du. na ich treść.

Mówca znał widocznie swych Ziomków. Praw ił

i



'ten.dienej-ę poiłtyoz.ną: polegającą n-a tein, że
chce robo tu likow i polskiemu narzucić w e  W o j­
ciechow skim  jakiś ideał społeczno 'polityczny- 
f ło y  .serdecznie się uśmieje, gdy  się dow ie, za 
jak iego M acch iavela  go uważają.

Dysikiusja nie stela na zbyt w ysok im  (pozio­
mie, z  w y ją tk iem  przem ów ien ia  p. Boruchowi- 
oza, k tórego polemika z  ,p- Skoczylasem  była
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handze dosadna, ale też i bardzo słuszna- P. 
S k oczy lasow i p o s p m zy ł z  pomocą p, Dynski, 
k tóry  w y w ę s z y ł  rasę p- & jr  ucho wilcza i tym 
argumentem usiłował go  zbić- P o  tego rodzaju 
przem ów ieniu  opuściłem  nabitą salę, miałem 
już bow iem  dość takiej dyskusji o  Boyu.-.

(— sl).

Zakład kysowiticzy
i art. robót ręczny th

G. Ssteficbowej
(,,vcd 'Cs ioJj - ul. Grodzkiej 48 na ulicę 

£ w . J a n a  2 , m . 6  (D e m  F e n ik a a )
Rek założenie 1887 Telefon 11820.

Uczestnicy dironslrscyi akademickich 
m bwonts ukarani admmisiraeyjnie

Aresztowani w  ub. sobotę we Lw ow ie  za eksce 
Sy uliczne studenci, stanęli w  poniedziałek przed 
iStaiostwem Grodzkiem Rozprawy karno- admi­
nistracyjne prowadzone były przeciwko 2d studen 
tom. 19 studentów zostało ukaranych w  drodze 
administracyjno- karnej. 2. pośród ukaranych 2 
'studenci są z Państwowej Szkoły Technicznej, 7 
z Politechniki, 10 z Uniwersytetu.

Bezpośrednio po przeprowadzonych rozprawach 
i ogłoszeniu wyroku studenci byli kolejno zw al­
niam. z aresztów. 16 studentów zostało wypuszczo 
r-ycb na wolną stopę z tem jednakże, że niezale­
żnie od kary administracyjnej, będą przeciw nim 
prowadzone dochodzenia karne z par. 163 kodek­
su karnego za zb itgow isko połączone z zamachem 
na mienie. Studentom tym grozi kara więzienia 
oa 1 do 5 lat.

4 studentów zostało oddanych do dyspozycji 
.prokuratora sądu okręgowego. Jeden z tycn stu­
dentów, Klaudjusz W ilk, został rozpoznany przez 
poszkodowanego kupca, któremu ów  student w y­
bił szybę, 3 zaś innych- studentów zostaro przy­
chwyconych na gorącym uczynku wyrządzenia 
szkód.

Zgodnie z życzeniem rektorów wyższych uczel­
ni, władze bezpieczeństwa podały do wiadomo­
ści rektorów, nazwiska wszystkica studentów uka 
ranych administracyjnie, oraz tych studentów, 
których oddano do dyspozycji prokuratora sądu 
okręgowego. Studenci, którzy brali udział w  de­
monstracjach ulicznych, nędą przez władze uni­
wersyteckie pociągnięci do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej. Ponadto umożliwiono poszkodowa­
nym kupcom regres ao studentów na drodze cy­
wilnej za wyrządzone szkody.

interwencja posłów żydowskich 
u wojewody Itńżn’eck:ego

W  związku z ostatniemi zajściami akademickie- 
mi na ic e n ie  Lw ow a w  ciągu ostatnich dni, in-

terwenjowali u p. wojewody dra Rożnieckiego 
posłowie dr. Rosmarin i dr. Sommerstein, którzy 
wskazując na smutne pokłosie ekscesów akade­
mickich zażądali od przedstawiciela najwyższej 
magistratury w  naszem mieście zabezpieczenia 
życia i mienia ludności żydowskiej. Posłow ie ży­
dowscy przedstawili ogrom szkód, poniesionych 
przez Kupiectwo i rękodzieło żydowskie, tem dot­
kliwszych, że w  okresie szalejącego kryzysu go­
spodarczego, którego katastrofalne skutki wprost 
przygniatają sfery handlowe i rzemieślnicze 
Wkońcu reprezentanci ludności żydowskiej zw ró­
cili uwagę na obowiązek w ładz w sprawie po­
krycia st’-at.

P wojewoda pzzyizekł sprawą tą bliżej się
zająć. Rejestrację szkód przeprowadza biuro po
sła dra Sommersteina.

Jtolki iintyijtlowskie na ulicach 
W a r s z a w y

W poniedziałek podjęle zostały wykłady na
Uniwersytecie Warszawskim, przerwane w ub. ty 
geoniu. Spokoju tym razem nigdzie nie zakłócono.

W ieczoiem  około godz. 6-tej ukazały się po oLu 
stronach chodnika przy ul. Miodowej grupy stu­
dentów endeckich. Ubrani w czapeczki korporan- 
ckie i uzbrojeni w grube pałki, zaczepiali oni
przechodzących Żydów, usiłując wywołać bójki. 
Studenci zaczęli rozdawać pzcchodzącym chrze­
ścijanom ulotki. W  ulotkach tych znajdują się ta­
kie perły jak: „N ie  kupuj u żyda, kupując u ży­
da odbierasz zarobek polakom, popierasz komu­
nistów i uzbrajasz wroga Polski. W  Polsce są 
4 miljony bogatych żydów i 400 tysięcy bezrobot­
nych polaków".

Studenci endeccy na przystankach i w  tramwa­
jach obrzucali pasażerów ulotkami. Kupcy Żydzi 
przy -ul. Miodowej zamknęli sklepy. Również na 
ul. Bielańskiej grupy studentów endeckich graso­
w ały wieczorem.

-o-O-o-
W spoina gmina 2}dowńka dla 
c»łegu pogranicza polsko- 
gdatittklegó

W  tych dmach władze w  Tczew ie zalegalizo­
w ały wspólną gminę żydowską dla całego pogra­
nicza polsko- gdańskiego. Gmina ta obejmować 
będzie Żydów zamieszkałych w  Kartuzach, Tcze­
w ie, Pucku, W ejherowie, Kościerzynach i Skar- 
szewie. Siedziba zarządu gmin znajdować się bę­
dzie w  Kartuzach, zaś władzę nadzorczą spra­
wować Lędżie starosta w  Kartuzach.

Polowanie w Komorze 
Cieszyńskiej

W  poniedziałek w  godzinach wieczornych przy­
był do Cieszyna p. Prezydent Rzplitej. W raz 
z p. Prezydentem przybyli członkowie korpusu 
dyplomatycznego z ambasadorem angielskim p. 
Erskine, ambasadorem Ita lji p. Bastianinim, mi­
nistrem pełnomocnym Rzeszy niemieckiej p. Molt- 
kem i min. pełnomocnym Czechosłowacji drem 
Girsą, którzy wezmą udział w  polowaniu w  Ko­
morze Cieszyńskiej.

Lotnik Orliński nadal w szpitalu
Stan zdrowia znakomitego lotnika kpt. Bolesła­

wa Orlińskiego, który uległ ostatnio wypadkowi 
przy skoku ze spadochronem, w  dalszym ciągu 
nie Jest zadawalający. Nastawiona po wypad­
ku noga zrosła się nieprawidłowo, skutkiem cze­
go zaszła potrzeba łamania i uowtórnego jej ze- 
.Mwia&ia. Mimo, że a tu  zdrowia kpt. Orlińskie­

go nie budzi poważniejszych obaw, jednak skut­
kiem tych komplikacy'j musi on pozostać w dal­
szym ciągu na kuracji w  szpitalu i przed upły­
wem kilku miesięcy nie będzie mógł powrócić 
do służby w  lotnictwie.

Skandaliczne stosunki w zakła­
dzie ubezpieczeń m. Warszawy

Państwowy urząd kontroli ubezpieczeń wysto­
sował do magistratu i Rady m W arszawy pismo, 
w  którem w yraził niezadowolenie z niektórych 
posunięć miejskiego zakładu ubezpieczeń, nazy­
wając działalność zarządu tej instytucji „w yzy­
skiem instytucji publicznej". Urząd zarzuca zakła- 
kładowi zbyt częste zwoływanie posiedzeń zarzą­
du, za które każdy czło-ek zarządu otrzymuje 
po 40 zł. Bywały wypadki, że po posiedzeniu 
swem zarząd uważał, iż należy zrewidować kasę 
zakładu. Za przejście z jednego pokoju do drugie­
go, członkowie zarządu pobierali drugie 40 zł. 
Pozatem zarząd uznał, że co miesiąc Da zmianę 
każdy z członków winien asystować przy' likw i­
dacjach pogorzelowych, pobierając po 25 zł za 
każdą komisję.

Państwowy urząd kontroli stanowczo zakazał 
udziału w  likwidacjach pogrzelowych i urządza­
nia zbyt częstych posiedzeń.

B. poseł Kohut ponownie 
przed sądem

Przed sądem przysięgłych we Lw ow ie  rozpo 
częła się ponowna rozprawa przeciwko był .“mu

posłowi i byłemu w ięźn iow i brzeskiemu di ow i 
Osypowi Kohutowi, adwokatowi w  Bohorodcza- 
nach, który przed kilku miesiącami na podstawie 
werdyktu przysięgłych we Lw ow ie  został skaza* 
ny na półtora roku więzienia za przemówienia 
na wiecach, zakwalifikowane jako zawierające 
znamiona zbrodni zakłócenia spokoju publiczne­
go Przemówienia te dotyczą pocelskich w ieców 
sprawozdawczych, w czasie gdy dr. Kohut piasto 
wał mandat do Sejmu z ranrenia Ukr. Radykalnej 
Socj. Partji. Na skutek uwzględnienia przez Sąd 
Najwyższy kasacji, wyrok pierwszej instancji 
został zniesiony i sprawa znalazła się ponownie 
na wokandzie sądu przysięgłych we Lw ow ie, któ­
ry ją rozpatruje jako delegowany na wniosek pro 
kuratora przy sądzie okręgowym w Stanisławo­
wie, na którego terenie inkryminowane przemó­
wienia były' wygłaszane. Rozprawa potrwa 3 dni.

NiezwjKły incynent na sali 
Lądowej

W  jednym z sądów grodzkich w  W arszaw ie 
zdarzył się przed kilkon.a dniami niezwykły wyr 
padek. Sąd rozpoznawał sprawę z powództwa zna 
nego lekarza przeciwko pacjentowi, odmawiają­
cemu zapłacenia honorarjam za leczenie. W  cza- 
si* składania wyjaśnienia przez lekaiza, sędzia 
nagle przerwał mu i powiedział:

— Pan doktor pozwoli do mnie...
Lekarz zdumiał się, ale sędzia z trudem pott* 

nosząc się z fotelu i wychodząc ao sali narad po­
wtórzył:

— Pan doktor pozwoli do mnie...
Lekarz podążył więc za sędzią, który — chory 

ną serce —  poczuł zbliżanie się ataku. W  porę 
udzielona pomoc lekaiska zapobiegła wypadko­
wi.

P o  upływie godziny, sędzia czując się lepiej, 
w znow ił posiedzenie i kontynuował rozprawy.

Kronika rzeszowska
LU STRACJA GOSPODARKI MIEJSKIEJ. U-

biegłego lata oabyła się lustracja gospodarki 
gminnej i działalności komunalnej kasy oszczęa- 
ności. Na ouegdajszem posiedzeniu Rady M iej­
skiej odczytano odnośne sprawozdanie wojewódz­
kiej inspekcji samorządu miejskiego, które przy­
jęto do wiadomości. Okazuje się, że lustracja w y- 
prdła dla w ładz gminnych zadowalająco. P rzy jęto  
też do zatwierdzającej wiadomości sprawozdania 
z lustracji dokonanej od 11—17 izerwca br w, 
I Oinunalnej kasie oszczędności pi zez lnstratorów, 
Związku Polskich Kas Oszczędności we Lw ow ie  
i wojewódzkiego inspektora ze Lw ow a, jakotfcJ 
sprawozdanie komisji rew izyjnej K. K. O. I  ta 
lustracja wypaała dla w ładz K. K. O. pomyślnie*

ZM IA N Y  W  W Y D Z IA L E  K A R N YM  SĄ.DU O- 
KRĘGOWEGO. W  wyniku dokonanych Już zmian 
personalnych w  tutejszym sądzie, objął nowo 
mianowany wiceprezes s. o. Dr. Byszewski prze­
wodnictwo wydziału karnego i senatu apelacyj­
nego w miejsce emerytowanego wiceprez. s. a  
Tichego. K ierownictwo seDatu karnego I instan­
cji objęli s. o. Górski (w  miejsce przeniesionego 
do Krakowa s. o. Gródeckiego) i s. o. Iwanicki 
w  miejsce wiceprez. s. o. Dra Byszewskicgo. Za­
miast pięciu sekcyj karnych orzekających w  po- 
sTępowaniu uproszczonem będą czynne tylko 2 se­
kcje ze względów  oszczędnościowych pod kiero­
wnictwem dotychczasowego przewodniczącego s* 
_i. Dra Konopki i przybyłego z Krakowa s. a. 
Dworzańskiego.

SPR AW C A  W Ł A M A N IA  DO B IU R A  PRO KU ­
R A TO R A  — UJĘTY. Sprawca śmiałego włama­
nia do biura prokuratora został onegdnj ujęty, -  
z dochodzeń okazuje się, że kłamania dokonał 
przed rozpoczęciem urzędowania i to nad ranem, 
a dostał się do zamkniętego kurytarza w ten sfiftr 
sób, że w  przedazień ukrył się tam i pozwolił »ię
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ta  mknąć, i został tam aż do otwarcia gmachu 
dla użytku publiczności.-Sprawca jest znanyrr. po 
iic ji złodziejem.

Z  ORG. „A R IB  i.“  Ofetatnio z  in icjatywy seicre- 
tarjatu naczelnego org. „Agu  lat- Hanoar- hul- 
.wri- AkiD„“  zorganizowano i  w  naszem mieście 
gniazdo liczące przeszło 50 członków, a akcja 
werbunkowa jest w  dalszym toku. K ierownic- 
jtwcm zajmuje się giownie delegat sekretariatu 
nr czelnego p. Wirth, prowadzący też kurs in­
struktorski. Prócz pracy wycuuwawczej i kultu­
ralnej W ramach organizacji, podejmie A. H. H. 
„Ak iba" pracę w  komisji Ż F. N. i komitecie lo­
kalnym org: sjońskiej, gdzie zasiada z je j ramie­
nia .awóch delegatów. Wkoncu przystępuje „Aki- 
bą“ do utworzenia koła rodzicielskiego i sympa­
tyków  rekrutującycn się ze siar szych sfer społe­
czeństwa.
b 1 ORG. SJ0NI3TÓW - BEW IZTO NI9TÓ W  W
niedzielę 20 bm. o 11 przed poł. odbędzie się w  
Domu Ludowym Konferencja sjonistów- rew izjo­
nistów tutejszego okręgu z udziałem wiceprezesa 
św iatowego związku sjonistów - rewizjonistów 
Dra Soskina z Genewy i Dra Gamma z Krakowa. 
W  tym samym dniu o 7 w ieczór odbędzie sio. pu­
bliczny referat Dra Soskina na aktualne tematy 
sjonistyczne.

KronPka blelsko-bialsica
E LE K TR O W N IA  SKLONNa  DO USTĘPSTW . 

'Pertraktacje między dyrekcją E lektrowni b iel­
skiej i komitetem strajkowym onegdaj zostały 
wznowione. Inż. B ley oświadczył gotowość dy­
rekcji do ogólnej obniżki cen prądu w  wysoko­
ści 6 groszy od kilowat- godziny, z tego dwa gro ­
sze na rachun jk Magistratu Przedstawiciel ko.ni 
Tetu strajkowego, inż. Stonawski oczywiście od­
rzucił tę propozycję, zaproponował natomiast pod 
dap>e się arbitrażow i znanych fachowców kra­
jowych, na co inż, B ley pod pewnemi zastrzeże 
iiiami się zgodził. Decyzji Elektrowni należy ocze 
kiwać w  najDhższych dniach.

N IE U D A N Y  „GOŚCINNY W YSTĘP* W A R - 
fezAW SFIC H  W I AJIY W AC ZY  W  B IELSKU . Po  
llcja bielska aresztowała dwóch podejrzanych oso 
bników, juk się okazało — znanych warszawskich 
.Włamywaczy, którzy parę dni temu przeprowa­
dzili swój . >meres" do Bielska. Znaleziono u nich 
futro męskie, trzy Ubrania i obuwie, razem w ar 
tości 1300 i ł ,  które skradziono ubiegłej nocy z mie 
bzkania tutejszego fabrykanta Fritza  Tugenhala. 
Skradzione rzeczy zwrócono właścicielow i, za- 
a*m ten t»ę dow ied iia ł o kradzieży. T o  się nazy­
w a  —  dokładna robota!
AR E SZTO W AN IE  SZAJK I ZŁO D ZIEJÓ W  SKLE 

rOW YCHJ 3olieja bialska wpadła w  tycn dniach 
9a trop szajki złodziejów  sklepowych która w  
ostatnim czasie grasowała w  Bielsku— Białej, 
będąc prawdziwą plagą dla tutejszych kupców. 
■Aresztowano kilku członków bandy, u których 
fcnaleziono cały skład konfekcji męskiej i artyku­
łó w  kosmetycznych. Dalszych aresztowań naie- 
« y  oczekiwać w  najbliższych amach. Ze względu 
*ia torzp.ee się śledztwo, policja dalszych szcze­
gó łów  nie udziela.

R F P E R T U A R  K IN  BIELSKO- B IALSK IC H : 
Apo llo : Korni nap serca- Miejskie Bięlsko; Halka; 
Miejckie Piała: Pat i Pątąchon jako dzielni wo­
jacy.

TE A T R  N IE M IE C K I w BIELSKU : Dzisiaj we 
środę o g: 4 pupoł. , Majestai lńsst hitten", ope­
retka v, 3 oktam W altera Kolio.

W IECZÓR TO W A R ZYSK I W IZ A . W izo urzą­
dza w  sobotę 19 bm. o 8*30 wtecy w  Kasynie org. 
sjon. „Haszachar" w Eielsku, Kolejowa 19, dru­
g i z rzędu w ieczór towarzyski,

ZE  SPORTU BIELSKIEGO, B B. S. V., jedy­
ny reprezentant Bielska—Białej w  lidze śląskiej, 
pokonał w  niedzielę w  Katowicach Kole,owy KSi 
w  stosunku (5:4 (3:2)

Z iarteute
D tia  i bm. odibył się u nas Zjazd „Akitoy" z okrę 

g il lacuckiego, na którom było cbecnych około 120 
deleg. Zjazd otworzył tow. Kestenbaum, poczem, 
wygłosili przemówienia powitalne. Imieniem Ko- 
mitćtu Lokalnego Org. Sjon. inż. Spatz, K . K . L . 
dr Markel. W IZO drówa Druckerowa, Beth Am inż. 
Grtlnbaum, ..IlazLmir" Wolkenfeld, klub sportowy 
.Trumneldor' S. Sauenhaft. W  czasie właściwych 
obrad prowadzonę następujące pogadanki: Kesten- 
bąum —  Nasza deklaracja ideowa; Greisman —  
Jak należy czytać?; M. Wirth —  Problemy organi­
zacyjne ? życia naszego ruchu w Palestynie i w 
golusie: D. Fast —  Skauting i zabawy dla młod­
szych; R. Safierćwna —  H:storja żydowska; Ch. 
Katzówna — Palestynografja. Zjazd ek 'ńezy ł się 
późnym wierzorem olśpiewaniem „H atikw y1*. , 

Onegdaj żegnała organizacja Poale-Sioe swego

Magda Karmem w Krakowskim 
Teatrze Żydowskim

Obecny sezon w Krakowskim Teatrze Żydow­
skim wykazuje pod dyn akcją znakomitego artysty 
p M. Lipinana bardzo piękny rozwój. Ostatnia pie 
mjera interesującej szt-uki „C jankali", która wttę- 
dzie zagranicą a także i w  głównych miastach Po l­
ski wywołała żywe zainteresowanie i dyskusję,

i 11Ll !f  k  I i i m a m

W . J A W U R N iC K I ,

mieszanka cejlortska clarpk a 
Cena Zł 32.— kg. — Polaca

R ra h o w , R y n e k  m .  4 4 .

M agda Kanmen 

cieszy się również i nia scenie żydowskiej w K ra­
kowie wielkiem powodzeniem.

Ostatnio uoaro się dyrekcji Krakowskiego Tea­
tru Żydowskiego zaangaiu wać na szereg gvścin- 
nych występów sławną, artystkę żydowsko-uiemieo 
ką Magdę Karmen, która nr»a jiuż za sobą na sto - 
łecanych scenach w e Wiedniu i Berlinie zasłużone 
laury. Magda Kanmen, po pełnycn sukcesu wystę­
pach w Łodzi, wystąpi po raz pierwszy w Krakow ie 
w soboto 19 t>m. Magda Karmem, porzuciwszy sce­
nę niemiecką, poświęciła się obecnie wyłącznie sztu 
ce żydowskiej. ;

Koncert Mieczysława Miinza
Na odbudowę Zaniku na Wawelu

Jedyni kon-cert Mieczysława Miinza, diamy w  so­
botę, 19 bm. w  Starym Teatrze, o gottz. 8 wiecz. na 
odbudowę Zamku krół. na Wawelu będzie nlewątiu® 
w ie największą atrakcją tegorocznego sezonu kon­
certowego w  Krakowie. Znakomity artysta, chcąc 
przyjść z pomocą dziełu restauracji Zauniku król. aa 
Wawelu. które obecnie zdane iesi prawie wylą- 
azme na ofiarność publiczną, Miarowi ał w całości 
dochód z koncertu na rzecz Wawelu, Organizacja 
koncertu spoczywa w rękach Komitetu, złożonego 
z najwybitniejszych przedstawicieli wtadz i obywa 
tefetwa, który doMada wszelkich starań, aby konceT 
itowi nadać najbardziej godną szatę. Sprzedaż bile- 
tów ochy wa się w  Kasie urarego Teatru.

— _ogo-----
— Z KRAKOWSKIFGO TEATRU ŻYDOWSKiEGO-

Dziś, o godz. 8.30 powtórzenie głośnej siatuki ora 
W olfa , Ciamkali", k  óra zyskała sobie pełne uzna­
nie krakowskiej panbJiciznoścl, dzięiki głonokiel, akitual 
nej treści 1 koncertowej grac zespołu z p. Llpptnanem 
na czele-

—  Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIFCO. Dzlsdaj i 
5ufcro w leczorem po cenach : nlżonych powtórzenie 
uta»edljd Zerouisklego „Sułkowski'* z dyr. Juliuszem 
Osterwa w  roli tytułowej w  premierowej obsadtzie 
zespołu.

—  „MńRJUSZ", sztuka Marcela ppf.nol‘a w prze 
kładzie Jana Lechonia będaie najbhżsizą premierą 
teatru w opracowaniu scer*cznem Józefa Karbo­
wskiego.

— GORCINNF W YSTĘPY ZNANEGO ARTYSTY 
DRAM. P. SCHERMANA. Znany żydowski aktor D 
Scherman rozpoczyna w  Malopolsce Zachodniej s\»t

zasłużonego członka Z. Jassema, który wyjechał 
do Palestyny.

Jaknajostrzej napiętnować należy następujący 
fakt: Przed kilku dniami podczas modlitwy poran­
nej, znany działacz nrzrachistyczny, liczący 74 lat 
tow. Ginzburg został pobity przez kilkr. łajdaków, 
uważających się za rzekomych chnsyuów Bełza, 
Wypadek ten wywołał wielkie oburzenie całego 
społeczeństwa żydowskiego, które też dało wyraz 
swoim uczuc‘om. przybywając tłumnie na urządzo­
ny tegoż dnia wieczorem 7 Inicjatj^w;, , Mizrachi“  
referat tow. Ginzburga n. t. ..O sjoniźmń i Pale­
stynie ze stanowiska Mizrachi*’ . K . W .

Z  powodiu zgonu n ieodża łow anej pam ięa' ko-' 
leżanki błp- L A C Y  B L A T T E E R G  i  M ada ją R e ­
jtan ie  w y ra z y  sanJleczmego YćspókśaufeŁ, %

Kierów aik, nauczy ciele, iwaKtyjfauci 
632g Żyd, Gimnazjum Koeduk. w  Kratoowifc"

tourne recytacyjne. Pierwszy wieczór odbędzie sia 
w  Krakowie w  sobotę, 19 bm.. o godz. 8 wiecz. w  ’*  
kału Kursów Wieczornych, przy ul. Zielona 3. -łiiSi 
sta recytować będzie utwory Zip ora Leirwika, P i f n  
ca, H^iPerna i Nadwa.

— NOWE ŻYDOWSKIE PISMO LITERACKU! 
„Sztegn" roizpoczęto wycnoozić w  Stamsiawowiel 
(ul. Póramiovdoza 3). P ierwszy z^azyt zawiera uitrwc 
ry  i prace Rubina Fahua, L . izopunf elda, H. Safłhi.', 
Berą Horowitoa, Meira Tabaka, zarmana Szwarca^ 
Aleks. Steina, N. Stokhameia i Bena Majera-

— DRUGI POPULARNY PORANFK M UZYCZNI 
poo hasłem „Wiedeń w  muzyce" w  wykonaniu Ou-i 
toi,estry „Ucueony** odbędzie się w san kincwealrm 
„Uciecha** w  da.iu 20 bm„ o godtz. ll.3Ó przuSpoł.

_  PRZED OTW ARCIEM W lE IK łŁJ  W Y S r AW ^ 
WYSPIAŃSKIEGO. Pirzyigotowaith. do o  twarda w y 
stawy Wysiplansfcigo, kióte odbęozle się omula. 26 bihi, 
o goK . 5 pop. w obecności Ministra W «  i O P  śl 
w pełnym toku. W szyscy właścluele cMeł Wys^IaT 
slkiego zgłosili swój współudztot -i icadsylają obra­
zy, rysiun/ki, nomtifci itp.. tak, te  wysitswą dędzae mo-’ 
,gł,a ■st.wtnie zoKazować całą działalność artystrezną 
mistrza. :j

Ubecnle trwająca wystawa zostanie zasnfcr ięn̂ - 
w  niedzielę popołudlnfu — od poniedziałki do. so d̂p- 
ty. 5 yopol. wląszitoie będzie Pałac SzULi 
lóiięty.

T E A T R  lal. J. SŁOW ACKIEGO

środa: „Suiłkowsikr
Czwartek: „Suffikowisiki**

t e a t k  ż y d o w s k i  p r z y  u u . b o c h e ń s k ie j

Środa, o godz. 8.45: .Cjtamkali" (Ceń/ Mflżone)
Czwaa tek, godz. 8.45: ‘ „Cjaukaii" (Ceny zniżone)

R E P E R 1 U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
A D R IA : „Człowiek, małpa".
A P O L l .0: „Blond Yenus" (Marleną Dietrich).
A T L A N T IC : „Parada .niłości" (Mauriee Cheva- 

lier, Jeanette Mac Donald) o ia z  „Ulubienica gar­
nizonu" (Ernest Verehes, H. Liedtke),

DOM ZO LN IE R ZA . „Na Sybir" (Smosarsua, 
B rod z ie , Samborski).

PROM IEŃ. „Idjota** (Lon Cha^ey, R icarao Cor 
tez).

SZTU K A ; „Serca na rozdrożu" (Charles Far* 
rei, Madge Evans).

SŁOŃCE: „Pod  dachami Paryża** (dźw iękow iec 
śpiewno- mówiony w  gł rolach: A lbeit Prejean

UCIECHA- „Człow iek małns” (Joanny Weiss- 
mńjler).

K O M U N IK A TY .

— PO LSK IE  TO W . GEOGRAFICZNE ODDZIAŁ* 
W  K R A K O W IE : DziS w  środę o godz. 18-tej w  
sali Instytutu Geograficznego U J. ul Grodzka 64 > 
odczyt publiczny z cyklu p. t, „Z  całego świata** 
Prof. D .a Bogdana Zaborskiego p. t. „W rażenia 
z podróży po Hiszpanji". Wstęp 50, gr, dla człon- { 
ków P. T . G. i młodzieży szkołnej. 20 gr.

— W NIEDZIELĘ, 20 b. m, o 10-tej rano w są]! 
Towarzystwa Technicznego w  Krakowie, przy ul-; 
Straszewskiego 28 I I  p. Walne Zgromadzenie człoi 
ków Związku Budowniczych i K ierowników Bu­
dowy, dawniej Izba Budowniczych w Krakowie, ma , 
którem odbędą się wybory Zarządu w piyśl nowego 
statutu. Se lor. L. Warta. Prezes K . Brzeziński.

— W A L N E  ZGROMADZENIE Z. K.S. „M A K R A  i 
BT« odbędzie się w niedzielę 27. bm. w dużej sali- 
Kahału. Na porządku dziennym między innean1’, w y 
bory władz klubowych. Początek o godz. 3 p op o ł. 
w naw braku kompletu o godz. 3.30 popoł. ‘

—  STOW . ŻYD. SŁUCH. U. J, „OGNISKO** 
w  Krakowie (Sekcja Zdrowia) urządza k u n y  gim­
nastyczne dla pań ppd f a chowem kierownictwem. 
Kursy odbywać się będą w Zyd. Domu Akad. przy 
ul. Przemyskiej 3 we wtorki i czwartk’ od spodz. 
8— 9 wlecz. W pisy przyjmuje sekretariat ,.OgTP&kB‘‘ 
codziennie od godz. 8— 9 wiecz. w  Żyd. Domu A K

—  „K F IR E I  EMUNAH**. Dziś o jo d e .  7-ej budla1 
z referatem.
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DOM i SZKOŁA
Z cyklu i:

Uczucia społeczne u dzieci
we wieki: p rze d szko ln i

1. PRZYJAŹŃ DZIECIĘCA.

M ałe fod o im a  dio p rzy jaźn i dorosłych- P o ­
w sta je  nagłe —  n iew iadom o skąd, czemu wla- 
śnde z  tym, a nie z  innym- pow sta je od' p ierw - 
cjz» !  o  spojrzenia, jest czuła, serdeczna, gorąca 
i  —  znilka tak  nagłe, jak nagle pow sta ła  i taksa- 
m o bez w y ra źn ego  powodu- Znika, b y  po jaw ić  
s ię  w  stosunku do kogo  innego —  znów  n iew ia 
dtomo —  oz&imi wldsnie] ku temu się zw raca ­
j ą -

ZnJenia się jednak ty lk o  przedmiot —  uczu­
cie jako takie pozostaje, stanow iąc m oże jeden 
z  na jw ażn ie jszych  czyn n ików  w  w ychowaniu , 
ą raczej sam ów ychow an iu  dziecka. A  ilziw ne: 
zd a w a ło b y  się, że  najbardziej zdolne dto p rz y ­
jaźni oędą dziec i w o g ó ie  spoieczn ie nastaw io­
ne. T ym czasem  p rzec iw n ie : na jgorętsza p rzy ­
jaźń  w ystępu je  u dzieci, które odtsuwają się od 
ogó lnej grupy - jak gd yb y  ca łe  uczucie, przezna 
czone dla w szystk ich , n iew yładow ane. szukało 
sotfiu ujścia w  jednym kieiuniku- D ziec i typow o  
spoiecs ne rzadzie j zaw iera ją  indyw idualne przy  
iaini© i mniej serdeczne —  opierają się one u 
u k łi raczej na w spó lnocie  zainteresowań- c zy  
netź interesów, są też mniej bezpośrednie i ifliten 
® yw ne —  m ożnaby je  określić raczej jako ko- 
w teństw  o-

Jak przejawia się przyjaźń dziecięca w  wieku  
przedszkolnym?

O w ie le  bardziej ż y w io ło w o , o w ie le  sac-ze 
rze j, n iż u dorosłych- D w o je  dzieci w  sroma- 
dZie> pcczatK ow o sobie zupełnie obcych, spoj­
r z y  na siebie, uśmiechnę się do siebie, spyta: 
„Jak się n a zy w a s z? " „C z y  chcesz siedizieć ze 
mną?" P o tem  w ezm ą się za rączki, obejm ą się 
i pobiegną razem  do z a b a w y : p rzy jaźń  gotow a, 
ta cy  cztero-, pięcioletni przyjaciele szukają w za  
)em. sw eg o  tewarzysitwa, pamiętają o sobie, gdy 
jednego z  nich brak w  grapie, m yślą naw et o  
tern. jakby i na od ległość spraw ić drugiemu 
Przyjem ność podarunkiem.

N am iastkow e p rzy jaźn ie , zaw ierane na czas 
nicobectreuśei jedmegu z  nich w  grom adzi0, ustę­
powa natychm iast, gdly dzieci zn ów  się zejdą. 
R azem  stedzą p r «y  sw o 'm  stoMni. razem  s+oją 
w  kole p rzy  ćw iczen iach  rytm icznych i zaba­
wach, razem  od ryw a ją  się od grupy, b y  baw ić 
się w  kąciku lub płatać innym fig le. Bronią też 
jeden drugiego w  raz,te zaczepk i lub napaści ze 
steony innych. Najbardziej w zrusza jącym  m o­
mentem tego stosunku jest ofiarność przyjació* 
w ob ec  seh ie . T rzeb a  p -żytem  zaznaczyć  żc 
dzieci m ałe w ogó le  a dzieci nteuspołecznione 
fnaprzvWa'(i. jedyne^ w  'ic zegó ln ośc i. nie bar­
w ię o frtep ie sa do ofiar : -ośw ięceń- Tern bar­

d zie j godnym  podkreślenia jest ten objaw ofiar 
ności w  przyjaźni uziedęcej. P rzy ja c ie le  chęt­
n ie pożycza ją  sobie, a naw et dają zabawki, 
sm akołyki, drobne sw e „skarby", chowane tro­
sk liw i: po różnych  n iezliczonych  kieszeniach, 
c ieszą  się tem, że  mogą coś o fia row ać  i n iecier­
p liw ie  czekają na okazję  ofiarow ania. D zieci naj 
trudniejsze do prowadzenia, bu izydele porządku 
każdej zabawy czy pracy grupowej, przejawiają 
niejednokrotnie w przyjaźni wzruszającą obserwa 
tora dohroć i subtelność.

A  teraz rzecz najdziwniejsza: ta gorąca przyjaźń, 
tiak żywiołowo powstała —  znika nagle: trwała 
kilka, kilkanaście dni i w pewnej chwili —  niema 
jej. Czasem wystarczy drobna sprzeczka, ale to 
nie jest wcale konieczne. Zwykle brak wogóle po­
wodu. Poprostu: skończyło się. Samo uczucie zo­
staje jednak w dziecku i szuka sobie innego przed­
miotu. ku któremu się skieruje. Znajduje go łatwe 
Nowa przyjaźń się rodzi.

Dwie sią więc główno cechy przyjaźni dziecięcej: 
intensywność i krótkotrwałość. Ta ostatnia właś­
ciwość nie jest bynajmniej wadą u dziecka. W y ­
pływa z jego  natury, nie umiejącej się dhiżej na 
jednem skupić, z ruchliwości jego sfery uczucio­
wej. z instynktu poznawczego, szukającego ciągle 
czegoś nowego.

A  jaka jest wartość wychowawcza przyjaźni 
dziecięcej?

Nie doceni jej nikt, k io  nie widział oczu dzier.

ka, broniącego swego przyjaciela czy przyja 
oczu zwykle figlarnych i  p.zekornyeh, teraz msg.e 
spoważniałych, pełnych oburzenia, żalu , wyrzutu.

Najlepiej umie najlepiej pamięta dziecko to, 
czego nauczyło się samo. Przyjaźń uczy dziecka 
aspołeczne uczuć i działań społecznych: że trzeba 
cz_sem komuś dopomóc, kimś się zaopieko wać, coś 
ze siebie poświęcić. Przyjaźń sprania, że działaniu 
takie daje dziecku zadowolenie, sprawia że dzieo- 
ko potem będzie szukało tego poczucia zadowole­
nia ze siebie nawet bez pierwotnej pobudki przy­
jaźni. Przyjaźń, choć jest uczuciem nniywiduał- 
n»m, osobistem, najskuteczniej wprowadza dziecko 
w środowisko społeczne. A  dokonuje się to jakby 
mimochoaem, bez wiedzy dziecka, bez wyraźnego 
współudziału wychowawców, samo przez się Jest 
więc, przyjaźń dziecięca jak wspomniano wyżej, 
jedną z twórczych form samo wychowania. Źadiea 
wychowawca, żad,«a sztuka pedagogiczna nie wpoi 
w  dziecko tan S u m  jakiejś właściwości, jak sil­
nie przyswoi ją sobie ono samo z osobistego pnaw 
dziwego przeżycia.

D laiego nie wolno zamykać dziecka w ciasnym 
kręgu domowników nie wystarczy dać mu jednego 
lub dwu towarzyszy zabaw ze sąsiedztwa, którzy 
mogą danemu dziecku nie odpv, „iiadać, H ó rzy  mo­
że nie wzbudzą w  niem poza nawykiem żadnego 
uczucia serdeczniejszego, twórczego. Należy mn 
dać dużą grupę rówieśników, z posróa których 
dziecko, idąc swobodnie za swym instynktem, mo­
głoby sobie dobrać dowolnie przyjaciela —  i poz­
wolić w ten sposób działać prawom samowycho 
wania. Wychowawca stanie wtedy na boku i ogra­
niczy się do roli obserwatora, pilnie bacząc, by 
niewczesną ingerencją nie zniszczyć czegoś piekne 
go, co się w  dziecku samorzutnie tworzy.

Lila Friedldnderowa.
-o-O o

M a f H i
Nowe programy szkolne. Prace nad programa­

mi szkolnemi dla przyszłej szkoły powszechnej i 
szkł. średniej są w  Min. WR. i OP. w pełnym 
toku. Autorowie programów przesłali już swoje 
projekty ,które obecnie przejść mają przez komi­
sję psychologiczną a następnie przez odnośne ko­
misje dydaktyczne. Prace te mają być ukończone 
w  lutym 1933, poczom głos będą miały organiza­
cje nauczycielskie. Program y zostaną prawdopo­
dobnie ogłoszone w' maju i będą obowiązywmć z 
nowym rokiem szkolnym 1933/34 w  II. i V. oddz. 
szk. powsz. i 1. kl. gimn. (obecnej trzeciej gimn.) 
Dalsza realizacja nowych programów' postępować 
będzie stopniowo, obejmując rok rocznie następ­
ne oddziały i klasy. Oczywiście w związku ze 
zmienionemi programami obowiązywać będą no­
we podręczniki dla wszystkich przedmiotów. Są 
Oiie obecnie już w  opracowaniu wedle wskazó­
wek Ministerstwa.

* * *
L iga Nowego Wychowania odbyła swTój VI. 

Kongres w  lipcu br. w Nicei. Tematem obrad był 
stosunek szkoły i wychowania współczesnego do 
przemian społecznych, dokonywujących się w  na­
szych oczach. „L a  reorganisation et la constru-

ction du monde se fa it" — temi słowy rozpoczął 
swe przemówienie inauguracyjne przewodniczą­
cy prof. Langevine. „Now a era zaczyna się —• 
mówi inny mówca, — wychowanie musi tę erę 
przygotować, zamienić obecny świat anarchji, 
chaosu i rozdźwięku w  świat organicznej jedno­
ści solidaryzmu i koordynacji". „Referenci pod- 
kieślali konieczność wyrabiania w młodzieży po­
czucia odpowiedzialności za własne postępowa­
nie, karności wewnętrznej, poczucia społecznego, 
zrozumienia dla idei solidaryzmu ogólnoludzkie-, 
go. Szkoła przyszłości powinna być przystosowa­
na do potrzeb życia sj>ołecznego, przesuwając stu- 
dja teoretyczne na drugi plan, a zajmując się g łó ­
wnie problemami rzeczywistości.

• * ’ ■
Ze statystyki szkolnictwa prywatnego. W ed !"

ostatnich danych statystycznych istnieje w  r. 
1932/33 w całej Polsce 129 szkół średnich prywat­
nych z pełnemi prawami szkół państw, i 226 szkół 
z niepełnemi prawami, razem 355 szkół, pozatem 
116 szkół bez żadnych praw. ( .Przegl. Pedag." 
Nr. 25/32.).

• * *

Czytelnia Pedagogiczna dla Rodziców otwarta 
jest w  każdą sobotę popołudniu od g. 4 —6 w  lo­
kalu „Przedszkola Tw órczego" przy ni. Zielone]

2 literatury peifapiieznei
I. M. Malanowska — Rew era i Fr. Glębowiez. 

Metoda rodzima w elementarnem wychowaniu i 
nauczaniu. Podręcznik dla nauczycieli i rodziców. 
ŃaLł. Autorów. Kraków  1932. Druk. Renaissance.

Książka jest owocem mozolnej pracy praktycz­
nej „w  terenie", w  klasie szl olnej. Jest w  niej 
dużo umiłowania dziecka, jest rzetelny wysiłek, 
sumienna praca i inwencja twórcza. Autorowie 
starają się pizedstawić +u swą wspólną pracę 
oad dziećmi kl. I i II. powsz. w jednej ze szkół 
kągkowskich przy zastosowaniu metod współ­
czesnej pedagogiki, ujętych przez nich pod nazwą 
„metody rodzimej". Jest +o nazwa dezorjentująca 
ezyteląika. Nie chodzi tu bowiem o nową jakąś 
metodę, lecz o zastosowanie różnych środków 
metodycznych, jakie zna współcześnie nastawio­
ny pedagog, w  nauczaniu i wychowywaniu ele­
mentarnem. opartem o prawa psychologji stru­
kturalnej, a stosując,em w  szerokim zasresie indy­

widualizację pracy szkolnej nad dzieckiem i bu- 
dzącem jego aktywność. Najważniejszym środ 

I kiem metodycznym jest oparcie pracy szkolnej o 
I przeżycie rzeczywiste. I to jest największą za 
i sługą autorów, że na to zwracają w tej ksiąit}.
| uwagę nauczycieli i rodziców. „Musimy dać dziec- 
1 ku od zarania życia... podstawy do realnego wy- 1 
I życia, musimy mu dać jak najwięcej życia rzeczy- 
i wistego, przykrojonego na miarę postępowego 
j wzrostu i rozwoju organicznego i psychicznego 
! jednostki".

Nauczyciela zainteresują zapewne materjały z 
praktyki: z dziedziny pogadanek, wycieczek, ćw i­
czeń zmysłów, rachunków', geome’ rji, rysunków i 
prac ręcznych, śpiewu, czytania i pisania, gazetek 
itp. Rodzice mogą z pomocą tej książki rzucić 
wzrokiem „za kulisy" współcześnie nastawionej 
szkoły twórczej i zrozumieć z niej jak całkiem 
inaczej dzieci ich się teraz uczą i wychowują. i 

P rzy  czytaniu tej książki nasuwa się szereg i 
fachowych zastrzeżeń. Nie tu miejsce na nie. i 
Chciałbym tylko zaznaczyć jeden poważny brak: |

brak przejrzystości i jasnego zw iązku myślowego 
j między poszczeęólnemi rozdziałami 1 odstępami.
1 Szczególnie niejasnym jest rozdział „Myśli, nasu­

wające się wychowawcy". Szkoda, że autorowi© 
nie starali się zaznaczyć choćby podkreśleniami 
w druku rzeczy ważniejszych.

i  jeszcze jedna rzecz: polszczyzna autorów jest 
nierzadko dość dziwna; np. takie zdanie (mowa O 
uświadomieniu dziecka): „O  ile rodzice zauważą, 
że dziecko przesuwa palcami po ciele i utknie, (? ), 
nie powinni mieć niepokoju, bo dziecko znajduje 
się w okresie rozw ijania zmysłu dotyku i ruchu; 
utknęło na ciele, (?? !), ale w urnjśle niema niĄ 
(?? !), to tylko przypadek. N ie powinni bić po rę­
kach, bo dziecko nie zawiniło, lecz uać do ręki 
coś innego; (? ) dziecku obojętne, oo trzyma w  
ręce." (? ) str 394. Zdań takich jest więcej. Auto­
rowie powinniby swą książkę pod względem sty­
lu gruntownie przerobić 

W  druku cały szereg niedopatrzeń nieskorygo- 
wanyrh. mf.
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l/ II p. Czasopisma popularne polskie, niemieckie
i  żydowskie, książki pedagogiczne. Wstęp wolny.

W ydawnictwa nadesłane
I, K S IĄŻK I.
t. Dr. Stefan Frycz. Cykl B ibljografij dla rodzi­

ców, wychowawców, nauczycieli i  działaczy e- 
■ światowych. I. Dzieci i młodzież —  Rodzice — 
W y ch o w a w cy — Nauczyciele —  Szkoła w  zw ier­
ciadle literatury pięknej, str. 28. II. Dzieci i mło­
dzież w świetle nauki, praktyki i prawa, str. 27 
II I .  Wychowanie ogólne i specjalne w  eorji i 
praktyce, str. 51. Część I. zawiera wykaz 125 be­
letrystycznych utworów polskich i obcych auto­
rów  (w  przekł. polskim), zajmujących się proble­
mami wychowawczem i; cz. II. wyucza 147 dzieł 
i  rozpraw pajdologicznych w  j. polskim raz we­
dle autorów, drugi zaś raz wedle treści; cz. III. 
zaw iera wykaz 272 dzieł o wychowaniu w  ukła­
dzie wedle autorów i wedle treści. B iLljografje 
te choć nie wyczerpujące, są ważnym środkiem 
pomocniczym dla każdego pedagoga i zorjentują 
także laika w  całokształcie literatury o dziecku.

D L A  m ł o d z i e ż y

t 1. Zajmujące Czytanki. Serja I I I .  nakł. M. Arcta 
W W arszaw ie mies. 4. tomików, w  prenum. mies. 
Ki 2, pojedyńczo 70 gr. za tom.

Nr. 63 J. M. Tayler Błękitny żagiel.
Nr. 64 J. M. Burdecka Planetoida 2100.
Nr. 65 Z. Jastrzębski Strażnicy morza.
Nr. 67 S. Loś Przygoda w  Serra do Mar.
Nr. 68 H. Duninówna P izyjaeiółk i.

Miłe, nader zajmujące książeczki 32- -40 stron, 
pisane przez znanych polskich autorów, godne 
polecenia dla młodzieży. Papier powinien być 

^lepszy!
1 2. St. łuemcówna. Kraków. Krajoznawstwo Cz. 
L  Ćwiczenia — Sprawozdania Cz. I I .  Atlasik kon­
turowy do ćwiczeń. Książnica- Atlas, Lw ów  1932, 
zł. 3,20 -j- 1,20. Liczne tematy krajoznawcze z od- 
powiedniemi wskazówkami dla nauczycieli i mło­
dzieży. Książeczki te zajmą każdego mieszkańca 
Krakowa — dużo w  nich ciekawego materjału.

3. W. Semkowicz i Cz. Nanke Szkolny Atlas Hi- 
etoryczny Cz. II. Dzieje średniowieczne i nowo­
żytne. —  Książnica- Atlas, Lw ów , 1932. zl. 19. po ­
łow a map odnosi się do dziejów Polski, (praca 
Semkowicza), reszta do dziejów powszechnych 
jjNanke). Szereg oryginalnych ujęć. Znakomite 
wykonanie.

I I .  CZASOPISMA.

1. „O gn iw a" czasopismo dla rodziców, wydawnl 
etwo Komitetu Rodziców przy Gimnazjum Żeń- 
skiem Tow. Żyd. Szkół Średnich w  Łodzi. Zeszyt 
!,V/Y1 1932: Działy I. Artykuły i rozprawy, II. Z 
doświadczeń rodziców i nauczycieli, III. Opowia- 
dojcie dzieciom swoim... i IV . C:ęść hebrajska. 
M im: Do matek, Kłamstwo czy bujna fantazja. 
Kolonja letnia, Stanisław Wyspiański, Pamięci 
Spinozy, Szkoła — dom a wychowanie religijne, O 
babciach i innych „w rogach" dziecka. Treść i pię­
kno święta Sukkot itd. Adm. Łódź, ul. P iram ow i­
cza 1. 6. zeszyt 75 gr. PKO  68.713.
. 2. „Przegląd Społeczny", mies. Nr. 10/32: Wycho­
wanie a życie, Nowa próba samuiządu dziecięce­
go  w zakładach zamkniętych, Oceny książek, 
Wiadomości, Lw ów  ul. Mickiewicza 1. 4, kwart. 
Cl. 3.

3. „Chowanna", kwartalnik pedagogiczny, ze­
szyt III/IV  za r. 1932. Chłopiec jako batalista 
(P ro f. Szuman), Wychowawcze oddziaływanie 
sżkoły amerykańskiej (Ziem nowicz), Przyczynki 
do psychologji i pedagogiki karności (Blaustein), 
Testy charakterologiczne Henni iga (Langholz!; 
Prace Instytutu Pedagogicznego w Katowicach 
(np. Oceny postępowania uczniów w świetle sta­
tystyki, Próby psychologicznego zbliżenia się do 
uczniów i inne). Sprawozdania i oceny, razem 
»tr. 155, Adm. Instytut Pedagogiczny Katowice, 
Wojewódzka 45. zeszyt zł 5.

4. „Oświata i W ychowanie" Nr. 8/32 mies. Mi­
nisterstwa W R. i OP. Kwalifikacja książek i po­
mocy szkolnych, Fundacje pod nadzorem Minister­
stwa. Uczenie się pod kierunkiem (Sośnicki). Z 
piśmiennictwa. —  Adm. Warszawa, Ministerstwo 
W R. i OP. (A le ja  Szucha 25) rocznie zł. 10, zeszyt 
*1. 1,50. PKO 30203.

5. „O gn iw o" mies. Sekcji Szkolnictwa Średnie­
go  Zw. Naucz. Polek Nr. 7. VI, międzynarodowy 
Kongres L ig i Nowego Wychowania w  Nicei. Ty- 
ren- schemat, Plany i marzenia uczenie o przy- 
•złości. O spokój klasy, Sprawozdania. Adm. W ar- 
•zawa. Chmielna 49, m 3. rocznic zł. 8. PKO 
Nr. 31. 22.

6. „Muzeum*1 Nr. 4/1932: Metody prowadzenia 
ćwiczeń z fizyki i chemji w  szkołach powszech-

Dwie głośne katastrofy

Na zdjęciu, na lewo pożar ochronki dla dzieci w  Biihl (Szwajcarja), gdzie zginęło w  ogniu 12 
dzieci. Obok widok na wybrzeże wyspy Kuba, gdzie w  czasie katastrofy żyw io łow ej zginęło

około 2.000 ludzi.

Rimskij- Korsakow, Smetana. 22 „Na wdnokięgu" 
22‘15 Muzyka taneczna. 22‘40 „Gawędy podhalań­
skie" — Wł. Dorula. 22*55“ 24 Muzyka taneczna, 
— w przerw ie komunikat meteorologiczny i po­
licyjny.

W arszawa (1411.8) 11*40-19*20 p. Kraków. 19*20 
„Skrzyi,ka poczt, rolnicza" — inż. W. Tarkow'-. 
ski. 19*30—22*40 p. Kraków. 22*40 Odczyt w  jęz. 
angielskim: „Reform a szkolna w  Polsce** — p. 
K. Jastroch. 22*55—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11*40— 13*15 p. Kraków. 13*15 
Komunikat gospodarczy. 13*20—19 p. Kraków. 19 
„  Zczego zbudowane są gw iazdy * — mgr. St. Tur 
ski. 1915 Rozmaitości. 19*30—23 p. Kraków. 23 
Skrzynka pocztowa w  języku francuskim.

Lw ów  (380.7) 11*40—17*40 p. Kraków. 17*40 „P o  
gadanka o modach zimowych" — p. St. Zielińska. 
18 Muzyka lekka. 18*55 Pogadanka literacka p. 
I. W ienicwski. 19*10 Rozmaitości. 19*30—20 p. K ra­
ków. 20 Pieśni i ballady w wyk. p. A. Biccio 
(bas) 20*25 Recital śpiewaczy p. M. Dobrowol­
skiej (sopr.). 20*40—24 p. Kraków.

Sztuttgard (S60.6) 13*30, 17, 19*30 Koncerty. 20*45 
PieSni luaowe. 21*35 „Nieznana Europa". 22*45 
Koncert.

Rzym (441.2) 13, 17*30, 20*45 Koncerty.
Praga (488.6) 15*30 U twory fortep. 16*10 Kon- 

ceit 20*05 Koncert symfon. Filharmonji Czeskiej 
pod dyr. I. Scheidlera. 22*20 Muzyka jazzowa.

Wiedeń (517.2) 11*30 Kwartet. 15*20 Recital śpte 
waczy. 17 Koncert wiedeńskiej kobiecej ork. sytnf. 
pod dyr. Lehnerta. 19*40 Kapela. 20'50 „Gustaw 
Adolf. — słuchów. O. E. Groha. 22*05 Kapela.

ŚRODA, 16 L ISTO PA D A

Kraków  (312.8) 11*40 Przegląd prasy, komuni­
kat meteorologiczny. 11*58 Sygnał, hejnał. 12*10— 
13*40 Gramofon, — w przerw ie o 13*20 komunikat 
meteorologiczny. 15*40 Komunikat gospodarczy i 
kronika harcerska. 16 Dla dzieci: „Tańcowała ry ­
ba z rakiem", B. Hertza „Zagadki i szarady". 
16*25 Gramofon. 16*40 „O komizmie" — prof. Aj- 
dukiewiez. 17 Odczyt dla nauczycieli muzyki. 17*15 
D!a żeglugi. 17*20 Gramofon. 17*40 „P raw o  kobie­
ty do pracy" — dr. A. Minkowska. 18 Muzyka 
lekka. —  W  przerw ie: Wiadomości bieżące. 18*45 
„Świetlica strzelecka". 19 Rozmaitości, komunika­
ty. 19*15 „Skrzynka pocztowa" —  inż. Broniew­
ski. 19 30 Feljeton: „Czy teatr jest potrzebny
współczesnemu człow iekow i?" — p. St. Miłaszew- 
s- i. 19*45 Dziennik prasowy-. 20 Koncert orkiestry 
ma dolinistów pod dyr. A. Szczcgłowa. 20*55 W ia­
domości sportowe. 21 Dziennik prasowy-. 21*05 
Koncert solistów: Z. Fedyczkowska (sopr.), K.
W iłkomirski (wioloncz.), M. Wiłkomirska (fort.), 
L. Urstein (akomp.): Bach, Czajkowski, Mahler,

nych, Zagadnienie samorządu uczniowskiego. Na 
marginesie reformy' szkolnej Oceny i sprawozda­
nia, Przegląd czasopism ii. Lw ów , ul. Łyczakow­
ska 5, pólr. zl. 6.

7. „Miesięcznik Pedagogiczny" Nr. 10: Praca 
wychowawcza nauczyciela w szkole powszechnej, 
Nauczanie łączne, ii. Cieszyn, ul. Świeżego Nr. 7.

8. „Ruch Pedagogiczny" Nr. 7/32: Hoene- W roń­
skiego filozofja  pedagogji, Antropozoficzny sy­
stem wychowawczy, Recenzje, Przegląd prasy. 
Kraków, Rynek GL 29/11. roczn. zl. 10.

9. „Dziecko i Matka" Nr. 20/32: Mowa dziecka. 
Zgorszenie, Konflikty przy jedzeniu, artykuły z 
higjeny dziecka i matki, Odpowiedzi na listy Ro­
dziców. Warszawa, Solec S7, mies. zl. 1,40.

10. „Życie dziecka" Nr. 5/6: Samobójstwo mło­
dzieży, Umieszczanie dzieci w  rodzinach, O schro­
niskach dla młodzieży w Niemczech. Pisma pe- 
dag. Warszawa, Jasna 11, roczn. zl. 20.

Odpowiedzi Redakcji: H. G. „Szkoła a organi­
zacja" porusza temat oczywiście dość ważny, spo­
sób jednak ujęcia jest nieodpowiedni dla naszych 
lamów, język polski błędny a poglądu „człowiek 
żyje na świecie tylko po to, by pogłębić wiedzę i 
naukę" przy całym naszym respekcie dla nauki — 
niepodzielamy. „Dobre wychowanie", na które 
Pan tak z „gó ry " spogląda, dając przykłady gbu- 
rowatości różnych uczonych, jest rzeczą i indywi­
dualne i społecznie niezmiernie ważną. Przyznaj 
my, że młodzieży współczesnej a nierzadko i do­
rosłym brak właśnie najprymitywniejszych zasad 
dobrego wychowania... Zgadzamy się natomiast 
zupełnie z tem, że między organizacjami młodzie­
ży  a szkołą powinien istnieć stosunek współpra­
cy i zaufania. Bo i jeden i drugi teren jest prze­
cież młodzieży potrzebny.

Przesyłki i korespondencje: 
Kraków, Gertrudy 12a II I .

„Dom i  Szkolą**

Zakończenie „Domu i Szkoły".

GNI SIĘ PO K R YW A JĄ .
Szwajcarska komisja dla nowego prawa karne­

go zatsanawia się nad problemem homoseksuali­
zmu Przedstawiciel protestantów jest w  tym w y­
padku zgodny z przedstawicielem katolików, mia­
nowicie niezależnie od siebie obaj zawnioskowaii 
karalność homoseksualizmu: Prezydent komisji: 
„A  teraz przechodzimy do rozdziału o homoseksu­
alizmie. Jest to punkt, co do którego panowie G. 
i H. nawzajem się pokrywają".

DOBRE INTERESY.
— Jak ci się powodzi?
— Znakomicie! Mam trzech urzędników po 10 

tys. franków.
— Pensji?
— Nie, kaucji , (L e  R ire).

PRZEŚCIG NĄŁ GO.
— Chodziłem bez butów, gdym się osiedlił w  

Wiedniu — poucza szef ekspedjenta.
— Eh, to nic wielkiego, ja zjawiłem  się vr W ie­

dniu nago.
—  Niem ożliwe! — odpowiada szef.
— Owszem, urodziłem się w  Wiedniu »

(Buhne).
AU TA R K JA .

W  oficjalnem wydawnictw ie Niemieckiej Rady 
Rolnbzej czytamy:

„Zapotrzebowanie na osły może być pokryte w, 
Niemczech przez własną produkcję".

(Simplicissittius).



„N O W Y  DZIENNIK" czwartek 17- XI. 1932 Str 13

W schód  

słońca 

6 m. 38

LISTO P& ®

16
Ś R O D A  

17 C h eszw an  5693

Zachód 

słońca 

15 m. 40

Dziś druga rocznica śmierci 
błp. dra Waferhaftiga

Dziś w e środę mija drugi rok od zgonu na­
szego drogiego i nieodżałowanego low arzysza  i 
(jednego z najbardziej zasłużonych kierowników 
;naszej organizacji lokalnej i dzielnicowej, blp. 
dra Samuela Wahrhaltiga. Z tej smutnej okazji 
urządza Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 
^żarli. Małopolski i Śląska dziś we środę pochód 
na grób Zmarłego. Zbiórka o godz. 12‘30 w  po- 
liudnie u wejścia na cmentarz żydowski w  K ra­
kowie. ZnproM fid są ws<yscy członkowie Orga­
nizacji, w  szczególności członkowie Rady central­
nej i przedstawiciele instylucyj sjonistycznych.

Uroczyste otwarcie Uniwersytetu Linki- 
wego przy Stew. Bnet Sjcn

W  piątek, dn ia 18 bm. o  godz 7.30 w ieczó r . 
nastąp i uroczyste otw arc ie  U n iw ersytetu  L u - J 
dow ego  p rzy  stow. „B n e j S jon " —  D ietla  81 i 
(p a r te r ) inau gu racy jny  re fera t p. t. „D o  czego ! 
dąży  s jon izm ?“  w yg ło s i Dr. I. Schwarzbart. 1

B. prezydent Rzczpltej wygłosi 
odczyt w Krakowie

Staraniem miejscowych organizacyj spółdziel- 
cz3 ch odbędzie się w  niedzielę 20 bm. o godz. 12 J 
w  sali Bolońskiego odczyt pioniera ruchu spół­
dzielczego w  Polsce prof. Stanisława W ojcie­
chowskiego: „O  znaczeniu spółdzielczości".

_  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

  ŻE SPR A W  BEZROBOCIA. Ponieważ nie­
które urzędy, władze i instytucje w  Krakow ie od­
prowadzają datki z dobrowolnego opodatkowa­
nia na rzecz bezrobotnych do swoich centralnych 
władz w W arszaw ie M:< jsh1 Koinit-t Pomocy 
Bezrobotnym kon.n 'kuje. że wszystkie zdeklaro­
wane kw oiy mają być o l uowadzane wyłącznie 
do lokalnych Komitetów, a więc na terenie mia­
sta Krakowa — do Miejskiego Komitetu: do Ka­
sy miejskiej względnie na konto PKO. Nr 1(15.650. 
Onegdaj uruchomiono z funduszu Miejskiego Ko­
mitetu Pomocy Bezrobotnym w płaszowskiej szko 
!e powszechnej kuchnię na dożywianie 200 dzieci 
bezrobotnych rodzin. W  najbliższym czasie będzie 
otwarta kuchnia w  szkole ludwinowskiej.

—  PRZED  UROCZYSTOŚCIAMI K U  CZCI 
W YSPIAŃSKIEG O . Kom itet Obchodu zwraca się 
z prośbą do zrzeszeń oraz towarzystw kulturalno- 
oświatowych, aby zgłaszały swój udział w pocho­
dzie na Skałkę w  dniu 27 bm. o godz. 17-tej. Zgło­
szenia należy podać na piśmie z podaniem ilości 
członków biorących udział oraz ilości smolnych 
pochodni w sekretarjacie na ręce mjra Felsztyń-
kiego. Magistrat, wydział IV , drzwi Nr. 15 w ter- 

•eitiie do 22 bm. Kom itet zwraca się z gorącym ape- 
oui do obywateli miasta, aby w dniach 24 do 28 

bm. przyozdobili domy flagami o barwach państwo 
wych i miejskich a nadto w odpowiedni sposób 
wystawy i w itryny sklepów; nadto, aby w dniu 
pochodu na Skałkę tj. w  niedzielę 27 bm. oświetlili 
okna domów w  ulicach, któremi przeciągać będzie 
pochód tj. Florjańskiej, Rynku gł., Grodzkiej. Stra 
domia i Skałecznej.

—  „W Y S P IA Ń S K I PO E TĄ  K R A K O W A ", Na 
powyższy temat wykład prof. Tadeusza Rawicz- 
Rojka odbędzie się w  czwartek 17 bm. o godz. 7 
wiecz. w  sali Muzeum Przem ysłowego (Smoleńsk 
9) staraniem Komitetu Obchodu 25-lecia zgonu St. 
Wyspiańskiego.

— TO W AR ZYSTW O  LE K AR SK IE  KU  CZCI 
GOETHEGO. W  czwartek 17 bm. w  «s li K rakow ­
skiego Towarzystwa Lekarskiego ul Radziw ił- 
łowska 4 o godz 19‘30 W ieczór ku uczczeniu pa­
mięci J. W. Goethego 1) Beethoven; Kwartet 
sr, yczkowy D-moll (wykonawcy: kol. Eibenschiilz 
Gasióski, Stypa, Skarżyński). 2) mgr. Tadeusz

(rg ) Pod różnemi postaciami występował w  Kra 
kowie cmer. por. W acław Janiszewski. Jednym 
opowiadał, iż jest oficerem w  czynnej służbie, in­
nym znów przedstawiał się jako przemysłowiec 
i właściciel fabryki. Wobec jednych mówił o par­
celach, klóryeh jesl właścicielem, drugim znów 
miały zaimponować w ielkie realności, jakie rze­
komo posiadała w Krakow ie jego siostra. A  wszy 
stko to miało jeden cel: wydostanie — pod jakim 
kolwidkbądż pozorem — pieniędzy.

Nie przebierał Janiszewski szukając łatw ow ier­
nych ofiar. Obok szeregu kupców krakowskich, 
którzy padli jego ofiarą, w idzimy byłego kasje­
ra tramwaju, Stanisława Zacharę, który w  mu- 
rach więzienia krakowskiego odsiaduje karę za 
defraudację.

Pozorów  by!o wiele. U jednych pożyczał pie­
niądze, rzekomo na pokrycie należylcści z powo­
du przeniesienia służbowego, innym opowiada! 
ze potrzebuje chwilowo niedużej sumy na wyku- 
pno weksla. Opowiadał o rzekomo posiadanej 
przez jego siostrę 4-piętrowej kamienicy przy 
ul. Mazowieckiej, a pewnego razu ofiarował na­

wet jednej ze swych wierzycielek posadę... pie­
lęgniarki w  szpitalu garnizonowym.

Obok sum niewielkich, jak np. 70 lub 100 zł, 
robił również większe ,,transakcje", dochodzące 
nawet do kwoty 900 zł.

W efekcie wszystkich tych sprawek suma w y ­
łudzonych kwot doszła do 11.000 zł, a Janiszew­
ski w raz z żoną swą Marją zasiedli wczoraj na 
ław ie oskarżonych w  sądzie krakowskim.

Oskarżeni —  że w porozumieniu wzajemnem 
wyłudzili od szeregu osób różne kwoty pienięż­
ne i towary.

Do winy się nie poczuwają. Owszem — po­
życzali, ale chcieli oddać. Nie uczynili tego, gdyż 
— nie mogli.

Przez salę sądową przesunął się szereg świad­
ków. Przeważnie poszkodowani.

Celem przesłuchania jeszcze kilku świadków 
rozprawę odroczono.

Trybunałowi przewodniczył so. Krupiński, wo- 
towaii so. Solecki i so. Bobilewicz. Oskarżał pro­
kurator dr. Muller, bronił adw. dr. Wielgus,

TA g łosów  „n i*”
Wyrok Łimewtnmai^cy w procesie o podpalenie

(rg ) W czoraj o g. 5 pop. toczyła się w  dalszym 
ciągu przed trybunałem Sądu przysięgłych, roz­
prawa przeciw Marji Gachowej, wieśniaczce ze- 
Świniar.

Jak już wczoraj donieśliśmy, Gachowa stała 
pod zarzutem podpalenia dwóch domów.

Oskarżona do w iny się nie przyznawała.

Na wczorajszej rozprawie, po zamknięciu po­
stępowania dowodowego, przemawiali prokura­
tor dr. Przytulski oraz obrońca adw. dr. Schoen- 
wetter.

Przysięgli zaprzeczyli 12 głosami winę Gacho­
wej.

Trybunał wydał wyrok uniewinniający.

Szymonowicz, artysta opery: Śpiew, przy fortepja 
nie p. Jadwiga Szymon o wieżowa. 3) doe. dr. Kaul- 
Lrrsz; Goethe a medycyna. 4) prof. dr. L. Wacli- 
kolz; Ustępy z I I  części Fausta w tłumaczeniu 
v. h  snem. Wstęp dla rodzin członków Tow arzy­
stwa i zaproszonych gości.

—  „O U K ŁA D Z IE  K A M IE N IC Y  K R A K O W ­
SKIEJ". Jutro we czwartek o godz. 6-tej wiecz. 
odbędzie się staraniem Towarzystwa Przyjaciół 
Muzeum Narodowego w  Krakovvie w  Muzeum Na- 
rodowem w  Sukiennicacli (wejście główne) od­
czyt inż. arch. Henryka Jasieńskiego „O układzie 
kamienicy krakowskiej". Odczyt iluslrowany bę­
dzie przeźroczami i rysunkami.

— KOŁO ART.- LIT.' „L IT A R T ". Sobota 19 bm. 
sala Kopernika (62) Coli. Nov. — Biuietyn z fron 
tu Krakowa. —  Wystąpią: Jasnorzewska- P aw li­
kowska, Czuchnowski, Frasik, Yalu Kurek, Po­
lewka, Świeżawski i Zechenter. — Początek o 
godz. 7 wieczór.

— CENY N A  TARG U w Krakowie, były wczo­
raj następujące: mleko niezbierane 1 litr 20—25 
gr, śmietanka słodka 50—60 gr, śmietana kwaśna 
1—1.40 zł, ser zwyczajny 1 Kg. 60—1 zł, masło 
deserowe 3.80—4 zł, zwyczajne 3—3.20 zł, jaja 
świeże szt. 11—15 gr, ziemniaki 100 kg. 4—4.50 
zł, buraki ćw ikłowe 1 kg. 10— 12 gr, marchew 
15—20 gr, cebula 20—25 gr, kapusta hiała kopa
2.50—3.50 zł, kalafiory szt. 40—70 gr, pietruszka 
1 kg. 20—25 gr, pomidory 40—50 gr, selery 25—30 
gr, włoszczyzna świeża 20—25 gr, rzodkiewka 
wiązka 20—25 gr, jabłka 1 kg. 60— 1 zł, gruszki 
1—2 zł, kury szt. 2.50— t zł, kurczęta para 2.50— 
3.50 zł, kaczki szt. 2—2.50 zł, gęsi żywe 5—6 zł, 
indyki 4—7 zł, zające 3—3.50 zł, bażanty 2—2.50 zł.

—  Z  R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W  ubiegłym tygo­
dniu spędzono ii a targi w  Krakow ie: buhaj: 240, 
wołów  151 Kić w 245, j Mówek 132, cieląt 669, 
owiec 1, n iirogac:zny l l i z  razem 2585 zw erząt. 
Z poprzedniego tygodnia pozostało 74 zwierząt. 
Ogółem 2659 zw ie ząt Zt spędzonych na larg 
zw ierząt sprzedano- na konsunicję miejscową 
2548 sztuk, na konsumeję innych gmin 97 sztuk, 
pozostało niesprzedanych 14 sztuk Przebieg han­
dlowy; Spęd cieląt mniejszy niż w  tygodniu ubie­
głym, ceny wszystkh-h gatunków nieznacznie 
zniżkowały.

— P IĘ Ć  ROW ERÓW  ZM IEN IŁO  W ŁAŚC IC IE ­
L I. O kradzieżach rowerów  pozostawionych chwi 
Iowo w miejscach publicznych (na ul‘cy, w kury- 
larzach itp.) w  dniu 14 bm. donieśli do policji: 
Sułkowski Bartłomiej ro mlnik zam. Miedziana 
84. P iwowarczyk W ł robot-uk z Tarnowskn h Gór 
Szczucki Maijan agronom z Prądnika Czerwone 
go Polak Slanisław. uczeń szk. Przemysłowe), 
zam. Marka S Migas Adam robotnik’ z3in. Kosy 
nierów 16.

—  G O R ĄC E  O K ŁAD Y? są najlepsze z  n ieza­
wodnym  term oforem  marki Wimpas&ing-Sem- 
pieiriit. Do nabycia w e  w szystk ich  w łaśc iw ych  
sklepach. Zw raca jc ie  uwagę na markę W im - 
passjing-Semperit-

 o§o----
Woda go.rzKia „Franciszka Józefa" wypróbowany 

środek przy załwiirzeniaoh wątroby. 134

DI WANY, CERATY^ LINOLEUM 
A .  NUSSBAUM, DIETLA 45

G IE ŁD A  K R AK O W SK A  
Kraków. 15. 11. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. Dolar 

bez zmiany.
Zeorar.ie giełdowe cechowało prawie zupełny brak 

zapotrzebowania. Usposobienie bez ochoty. Ruch 
ospały. Poszczególne pap.ery procentowe w  posour 
kiwaniu, jak 3 proc. Poż. Budowlana i 5 iproc. Prem. 
Poż. dolarowa po kursach, utrzymanych na ostaitmoin 
poziomie, jednakowoż bez obrotów. Do trartsaJocći 
papierami oficjalnie kotoWianemi nie doszło.

Na pcgieldtŁin zupełny zastój.
Walimy i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywaitnyicłi £ 

międzybankowych zasadniczych zmian nie zanoto­
wano. Usposobienie spokojne. Podiaż dostateczna, 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8.88- i pól do 8.90 i 
pól. Czeki bankowo 8.91 i jedna czwarta do 8.92 i  
pól. Funt sizterlimig 29.75—30. Frank szwajcarski
171.50— 172, Marka niemiecka 211—212.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 15. U  1932. 
Pszenica dwors. czerwona 27.75—28, biała 26.75— 
27, targowa stand. 25.25— 25.50, żyto dworskie 
tsnnd. 18—18.50, targowe stand. 17.50—17.75, owies 
dworski stand. 16—17, targowy stand. 14.50—15.50 
zadeszczony 13.50— 14.50, otręby żtynie 9.25—9.50. 
Tendencja nieco słabsza, dowozy lepsze.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. U . 1932.

Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 14.90, 15 ton 15 
słabe. Ceny orjentacyjne: owies 13 i jedna czw, 
do 13 i pół słabe. Reszta bez zmian. Ogólne uspo­
sobienie: spokojne.

GI K I D A W  a R S 7 ' W S K A  
Warszawa, 15. 11 PAT. Akcje: Bank Polski 87, 

88. Wars z. Tow Fabr Cukr. 18 i jedna czw.. tend. 
niejodnolila Pożyczki: 3-proc. budowlana 38 i Je­
dna czw., 38.40, 4-groc. inwestycyjna 97 1 pół,
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Zg rom adzen ie  wierzycieli
Sisskieso Banku Eskontowego

Nie będzie drugiej ratyl
(Telefonem od naszego korespondenta)

&-proc. konwersyjna 42 i pół, 43, 6-proy. 'dolaro­
w a  57, 4-proc. dolarowa 50 i trzy czw., 7-proc. 
stabilizacyjna 55.38, 56.38, 55.63, L isty  zust. BGK. 
be? zmiany, tend. dla poż. mocniejsza, dla listów 
niejednolita.

Dew izy: Belgja 123.75, 124.06, 123.44, Gdańsk
173.33, 173.76, 172.00, Londyn (29.62, 29.58), 29.75, 
29.45, Now y Jork 8.916 8.93,6 8.896, telegr. 8,92, 
8.94, 8.90, Pary* 34.97, 35.06, 34.88, Praga 26.41, 
26.47, 26.35, Szwajcarja 171.70, 172.13, 171.27, W ło ­
chy 45.70, 45.92, 45.48, Berlin prywatny 211.95, ten­
dencja niejednolita.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 15. 11 PA T . Paryż 20.37 i jedna czw., 

Londyn 17.30, N ow y Jork 5.19 i trzy czw., Bel­
gja 72.07 i pół, W łochy 26.60 i pół, Berlin 123.55, 
Praga 15.38, W arszawa 58.15, Bukareszt 3.08 i 
pół.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 14. U . Kursy zamknięcia: D illonow 

ska 61.75—61.50 (utrzymana). Stabilizacyjna 54.875 
—54 (utrzymana). D olaiow a 55.625—55.375 (zw yż­
ka o doi. 0.375). W arszawska 41— 40.50 (spadek o 
doi.. 0.50). śląska 42.75—42.625 (zw yżka o doi. 
0.125). Tendencja niejednolita.

Kto bezzwłocznie
zaprenumeruje „N ow y Dziennik" i równocze­
śnie uiści przedpłatę za miesiąc grudzień 1932 
r. bezpośrednio w  Administracji ul. Orzesz­
kowej 7. Telefon 102-79, lub czekiem P. K. O. 
Nr. 400.630, otrzyma

„NOUIY DZIENNIK" 
BEZPŁATNIE
do końca bieżącego miesiąca

Prenumerata wynosi w  Krakowie z  dostawa do 
domu miesięcznie ZL 6‘20, na prowincji z  prze­

syłką pocztowa ZŁ 6‘60.

Zamówienie
dla Czytelników zamiejscowych 

. imię a nazwisko . ,  . .

Miejsoowość . p -e »uryir *«■» 'T% \v » . 
DHca, Nr. domu .

Zamawiam abonament ..Nowego Dziennika" ad 
S grudnia b. r- z bezpłatną przesyłką do końca 
Hstopada br. Prenumeratę miesięczną w  kwocie 
iZŁ 6‘69 wpłacam równocześnie na konto PKO Kia- 
fców. Nr. 400.630 („Now y Dziennik").

Z następnych naszych konkursów  
na

bezpłatny wypoczynek 
w mfejscswośclzch 

klimatycznych w kraju 
oraz podróże zagraniczne

k orzys ta ć  będą m og li ty lk o  

prenumeratorzy naszego pisma

Leży  więc w interesie stałych Czytelników „N o­
wego Dziennika", ażeby pismo nasze

z e e h cn o w a li
gdyż poza możliwością brania udziału w dalszycn 
naszych konkursach (któ_e urządzimy wyłącznie 
dla Prenumeratorów), abonament kalkuluje się 
znacznie taniej niż kupno pojedynczych egzempla­
rzy, mimo że w cenę abonamentu wliczona już 
jest dostawa gazety do domu zaraz rano.
> Nowi abonenci, którzy tera- zaprenumerują 
„N ow y Dziennik", otrzymają wyjątkowo tym ra­
zem poprzednie kupony obecnego konkursu zimo­
wego, przez co będą mogli brać udział już w bie­
żącym konkursie o 5 bezpłatnych miejsc w  Zako­
panem.

W YDAW NICTW O ..NOWEGO DZIENNIKA"

Bielsko, 15. 11 (M.) W czoraj wieczorem odbyło 
się tutaj pod przewodnictwem wiceburmistrza 
Fuchsa posiedzenie w ierzycieli Śląskiego Banku 
Eskontowego w  Bielsku, który jak wiadomo 
przed półtora roku ogłosił niewypłacalność i za­
w arł ze swecni w ierzycielam i ugołę o postępo 
waniu układowem. Licznie zebrani w ierzyciele
przeważnie ze star kupieckich i dpoibnomiescczań- 
skich, z referatów  pp. dyrektora Fischera i  dra 
Adameckiego, prezesa Izby handlowej, dowiedzie 
li się ku swojemu rozczarowaniu i  rozgorycze­
niu, że prócz wypłaconej już raty w  wysokości 
25 procent, niczego więcej nie mogą się spodzie­
wa.

Z ogólnej sumy wkładów wypłacono dotąd 25 
procent, tj. 2,225.000 złotych. Ponieważ sprzedaż | 
majątku bankowego i ściąganie długów przynio­
sło dotąd tylko 1,600.000 złotych, przeto brakującą 
resztę powyższej sumy, a więc 600.000 złotych, 
wypłacili czterej ręczyciele banku, a mianowicie 
hr. Larisch, Bruno Pollak, Oskar Deutsch i Bar- 
telmus, wchodzący w  skład zarządu banku. Ośmiu
poizos/tałyah ozfon/ków ziacaądiu raie chcą uznać swej 
odpowiedzialności za insolwencję banku, wobec
czego komitet w ierzycieli rozważa sprawę pocią­
gnięcia tych panów do odpowiedzialności celem po 
krycia szkody z Ich majątku. Tylko w  taki sposod 
możnaby było uzyskać Jeszcze jedną ratę dia 
wierzycieli. Przeciwko dwom funkcjonariuszom 
banku toczy się śledztwo sądowe.

Na zebraniu wierzycieli podniesiono szereg sen­
sacyjnych momentów, jak np. że bamr wkłady o- 
szczędnośctówe odoał w  zastaw Austriackiemu Ban­
ku Eskontowemu we Wiedniu i .musiano celem ttń'.- 
knJęeia procesów z tymże bankiem, zawrzeć z nim 
niekorzystną ugodę, by przynajmniej część tych 
wkładów uratować- Ponadto stwierdzono ogromne 
niedbalstwo w prowadzeniu ksiąg handlowych, któ­
re ni© dają jasnego obrazu gospodarki banku, tak 
że nawet doszło do tej tragikomicznej sytuacji, iż 
komJtet likwidacyjny na każdym kroku musi? się 
zwracać o wyjaśnienia do jednego z byłych dyre­
ktorów baniku, jako do „żyw ej księgi giówuej".

Z ogólnej sumy majątku bankowego i w ierzytel­
ności w  najlepszym wypadku uda się osiągnąć dal­
sze 1.800.000 złotych. Ale i to jest zbyt optymisty­
czne obliczenie, gdyż w  tej kwocie mieszczą się 
wierzyteluoścl wysokości 950.000 złotych, które 
bank uważa za prawdopodobnie" śclągalne. OlbrZy 
mfe pretensje banku wogóle nie są śclągalne, czy to 
dlatego, że dłużnicy sami popadli w  niewypłacal­
ność, względnie że bank nie operuje potrzebnym ka­
pitałem na pokryoie wysokich wydatków proceso­
wych. Wiadoma jest bowiem rzeczą, że opłaty są­
dowe zostały niezmiernie podniesione. Trzei ią 
część wspomnianej sumy (1,800.000 złotych) jest prze 
znaczona dla w yżej wymienionych czterech ręczy- 
eleli celem pokrycia Ich roszczeń regresowych 
za wypłacone a przez nich poręczone 600.000 zło-

L w ó w , 15, 11. P A T . Prasa  popołudnowa do­
nosi o trag iczne j śm ierc i dw ojga m łodych  lu ­
dzi, jaka  m ia ła  m iejsce w  jedn e j z  w i l l  w  
B rzuchow icach. M ian ow ic ie  n ie jaka  H en ryka  
W erba , która ukończyła g im nazjum  w  L u b li­
n ie i p rzyby ła  do L w o w a  re lem  zapisania się 
na w yd z ia ł hum an istyczny U n iw ersytetu  
L w ow sk iego  zaw arła  b liższą znajom ość z Izaa ­
k iem  H oen ig iem , k ierow n ik iem  jednej z firm  
handlow ych .

W  p iątek p rzyby li oboje do B rzuchow ic 
zam ieszkali w  jedn e j z tu tejszych  w ill. Służ-

PO ŻYC ZKA  S T A B IL IZ A C Y JN A  
w  Londynie L. 7.0 (spadek o L. 1.50), 
w  Paryżu Fr. fr. 1685 (zwyżka o Fr. fr. 45).

G IEŁD A M E T A L I w  LO N D YN IE  
Londyn, 15. 11. Cynk dost. natychm. 151/2, ter­

min. 157/8, cyna natychm. 1561/2—136 5/8, termin. 
1571/4—157 3/8, Banka 164, Straits 1621/4. ołów 
natychm. 12 7/16, termin. 12 7/8. miedz natychm. 
32 7/8—32 5/16, termin. 331/8—33 3/16, Elektrolit 
37 3/4—38 1/2.

tych, gdyż wedile układu z  dalszych kwot, uzyska­
nych mają być w  pierwszym rzędzie tę ich roszcze­
nia pokryte. Czy będzie więc jeszcze starczyło W  
druga ratę, która zresztą miała być płatna jeszcze 
31 października br. —  jest więaej, niż mocno watpM 
we.

Demonstracje Bezrobotnych
Tamowskie-Góry 15. 11 (K ). W  dniu dzisiejszym

w godzinach przedpołudniowych doszło w Radzieo 
kow ie do demonstracyj bezrobotnych. Tłum zło­
żony z około 1.000 bezrobotnych, ni© otrzymawszy 
zasiłku usiłował wtargnąć dlo urzędu gminnego. —  
Jednak skonsygnowane oddziały policji nie wpuś­
ciły demonstrantów do wnętrza. Obeszło się na 
demonstracjach przed urzędem. Dodać należy, te  
policja zachowała dużą rezerwę, dzięki czemu nie 
doszło do poważnych zajść.

Tragedia dwóch młodych 
kobiet

Sosnowiec 15. 11. (K ) W czoraj w  godzinach ran 
nych przechodnie znaleźli w nowobuaującym się 
domu Rogujskiego w Niiwce dwie młode niewiasty 
dające słaby oznaki życia Przewieziono je  na­
tychmiast do szpitala Kasy Chorych w  Sosnowcu. 
W  czasie wstępnego dochodzenia ustalono, it  są 
to mieszkanki Klimontowa: 19-letnia A lfreda Ja­
worska i  15-letnia Genowefa Brudczanka. Poprzed 
niego dnia obydwie przybyły do jednego z dozor­
ców w  Niwce, gdzie spędziły noc na hucznej zaba­
wie. Rano wyszły z jego mieszkania i udały się na 
•wspomnianą budowlę, guzie w ypiły 5 butelek esen­
cji octowej. Brudczanka, w  kilka godzin po prze­
wiezieniu do szpitala zmarła, Jaworska walczy ze 
śmiercią. T a  ostatnia zostawiła list do narzeczone­
go, w  k tóiym  zapewnia go  o gorącej miłości do 
niego. Z dalszej treści w yn iką  iż  popełniła samo­
bójstwo wskutek złego obchodzenia się z nią w 
domu. Dalsze dochodzenie w toku.

O UMOWĘ ZBIOROW Ą Z DOZORCAMI DOMÓW.

Sosnowiec 15. 11. (K ). Dzisiaj odbyła się w  in­
spektoracie pracy w  Sosnowcu konferencja między 
właścicielami nieruchomości a dozorcami domów 
w  Sosnowcu w sprawie zawarcia umowy zbioro­
wej. Konferencja dzisiejsza została znów odroczo­
na z powodu nieprzybycia na konferencję przed­
stawiciela magistratu w  celu zaopinjowenia sta­
nowiska samorządu.

TEATR POLSKI W  KATOW ICACH
Środa, o godiz. 20: .,Ułani ks. Józefa"

Teatr Polski z Katowic w  Rybniku
Czwartek: „U mety"

ba, nie słysząc dziś rano żadnych  oznak życ ia  
z pokoju  za jm ow anego  przez m łodą parę, o - 
tw o rzy ła  zam knięte d rzw i i u jrza ła  oboje le ­
żących  na z iem i w  kałuży k rw i, a obok p o ­
rzucony rew olw er. Jak się okazuje, H en ryka  
W erb a  zaw arła  równocześnie znajom ość z p e ­
w n ym  lo tn ik iem  i zachodzi praw dopodob ień ­
stwo, że pow odow any zazdrością H oen ig  za ­
strze lił sw oją  kochankę, a następnie sam po­
zbaw ił się życia.

W arszawa. 15. 11. Sin- Prawdopodobny przebieg 
pogody ua środę. 16 bm.: W yżyna małopolska,
Śląsk, Podhale. Tatry I Małopolska wschodnia: Po 
goda słoneczna. Tankiem miejscami mgły. Nocą zna 
czne przymrozki, dmlem temperatura około 5 stopni 
ciepła- Słabe wiatry miejscowe lub cisza.

Krwawa tragedia miłosna w Brzuchowicach
pod Lwowem
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Jiszuw nie da s?e u sajaryu ^at!
Zyio&twa palBSfyiś&HfR przeciwko radzie a s ta w c d s u rc ze i

Jerozolima 15. 11. ŻAT. Przemówienie Wysokie- | 
go  Komdtsarza prred komisją mandatową odbiło się ! 
głośnem echem w Palestynie. Powszechną opinją ! 
jiszuwn jest, że Żydzi nigdy nie zgodzą się na radę ( 
dśtawodawczą w  Palestynie, w  której stanowicby 1 
;tnieli mniejszość. Oświadczenie sir Wauchope^, że 
ipo wprowadzeniu w życie nowej ustawy o samo­
rządach lokalnych na początku roku 1933, rząd 
(przystąpi do otworzenia rady ustawodawczej w y­
wołało wśród społeczeństwa żydowskiego w  Pale­
stynie zdziwienie z powodu zdecydowanego tonu, 
w  jakim oświadczenie to było wygłoszone, aczkol-

B erlin , 15. 11. (S ch ) D zienn ik i w ieczorow e 
'przynoszą dziś enuncjację o f ic ja ln i;  w  które j 
s fe ry  m iaroda jne rządu R zeszy w yp ow ia d a ją  
‘sw e stanow isko wobec francuskiego planu 
bezpieczeństwa i rozbrojen ia. E nuncjacja  ta 
'jasno w ykazu je , do czego N iem cy  zm ierza ją .

Rząd n iem ieck i ośw iadcza, że plan francu ­
ski n ie  jest. p lanem  rozbro jen ia , lecz planem  
po lityczn e j organ izac ji Europy, p rzyb ie ra ją ­
cym  now e fo rm y  starej m yśli protokołu  ge ­
n ew sk iego , a zm ierza jącym  do u trw alen ia  te- 
ry to rja ln ego  status quo.
, Zdan iem  o fic ja ln ych  sfer n iem ieckich , plan 
popełn ia  aw a  zasadnicze błędy, gdyż łączy po­
stanow ien ia  m ające być  natychm iast w yk o - 
;nane z  postanow ien iam i, k ló re  w ym a ga ją  d łu­
g ie g o  czasu do ieh  w ykonan ia , pozostaw ia jąc 
Iprzytem  sprawę rów noupraw n ien ia  k w es lją  
'otwartą, W  ten sposób żądania n iem ieck ie 
zosta łyby odsunięte w  n iepew ną przyszłość.

P izechodząc do om ów ien ia  punktu planu 
dotyczącego bezpieczeństwa, N iem cy  za jm u ją

Niebywała afera oszukańcza 
przed sądem w Gdyni

Warszawa. 15. 11. (Sin) W  sądiziie okręgowym w 
Gdyni rozpoczyna się jutro proces sipćliki akcyjnc-i 
■„Morski koncern handlowy11. Jako oskarżeni staną 
przed sądem b. praJkownik armii ukraińskiej Pa- 
wiuk z Warszawy, podający się za adwokata, nie­
jaki Stecki z Warszawy i inżynier technologii z War 
sza/wy. PrZtd rokiem Zawiązali oni spółkę, wciągnę 
lii do wiładz przedsiębiorstwa szereg wybitnych oso­
bistości. Posiedzenie organizacyjne odbyło się w 
miestzikanioi Franciszka ks. Radziwiłła, który został 
wybrany prezesem rady nadzorczej. Firma dała o- 
yMszenaa, że poszukuje pracowników na odpowie f 
dzialne stanowiska za kaucją. na co zgłosił się sze j 
le g  osób Podczas przyjmowania tych osób Pa-whik j 
prowa&ilf fłkcyine rozmowy z  p. Prezydentem, pre­
mierem łtd. Za kaucje pobrano 100.000 zł. Firma za­
kupiła tpwar u kupców warszawskich, dajac im w ę  
ksle. Gdy weksle nie zostały wykupione, afera w y ­
szła na jaw. Wszystkich trzech „spóWków11 are­
sztowane Ze względu na to, że s edziba oszukań­
czej spółki zmajduije się w  Gdyni, pro-aes odbędzie 
się w  tamtejszym sądiziie. Oszuści zgłosili się do re­
jestru kapitał zakładowy w  wysokości 3.500.000 zł. 
Na rozprawę powołano 45 świadków.

Mowa tronowe króla Karola
Bukareszt, 15. 11 (R ) Z okazji otwarcia nowej se­

sji parlamentarnej odczytał kró'’ Karoł mowę tire 
nową. w której m. in. oświadczył: Celem pollty 
ki zagraniczne5 Rumunii będzie ścisłe przestrzec: 
nie traktatów, dążność do dalszego ukształtowan': 
stosunków przyjacielskich ze wszystkiemi państv : 
mi i ścisła współpraca z Liga Narodów. Celen 
przyspieszenia odbudowy gospodarczej i finansowe, 
krajoi rząd poprzedm' uprosił pomoc Llgł Narodów. 
Obecny rząd będzie kootynirouw&ł pertraktacje, ce 
łem dopiowadzenia do osiągnięcia rozwiązania od- | 
pow iaA jącego interesom kra-joi. Polityka finansowa 
będzie się opierała na tak ciężko okupionej stabili­
zacji wahuty.

wiek pokrywa się ono z poprzedniomi deklaracja­
mi rządu w tej tpimej sp:awiei Cala prasa, hebraj­
ska wypowiada się o powyższem oświadczeniu w 
ten sam śmMb.

Jak się ŻAT  dowiaduje, Egzekutywa Agencji 
nie zamierza rozważać jakichkolwiek z.nian kon­
stytucyjnych, wybiegających poza platformę przy­
jętą na ostatnim Kongresie bazylejskim i wyklu­
cza możliwość, aby reprezentacja żydowska mogła 
być majoryzowana przez większość arabską w ra­
dzie legislaty wnej.

stanowisko, że pro jek tow any system  zm ierza 
do uw ieczn ien ia  liegem on ji po litycznej, która 
ugruntowana została przew agą m ilita rną  po­
szczególnych państw  lub grup państw. System  
francuski sojuszów  m ia łby  być usankcjono­
w an y przez L ig ę  N arodów  i stałby się w ygod ­
nym  instrum em em  w  rękach tych, k tórzy  
p rzy  poparciu swoich  sojuszn ików  zdoła liby 
w  L id ze  N arodów  zdobyć zw yk łą  w iększość.

D ale j podnoszą n iem ieck ie s fery  o fic ja ln e  
zastrzeżenia co do w o jsk  ko lon ja lnych , które 
ze w zględu  na n iew ie lką  odległość od m etro- 
p o lji m ogłaby F ran c ja  w  przeciągu krótk iego  
czasu ściągnąć do Europy.

Podkreśla ją , że ca ły  w ogóle  plan dostoso­
w an y  jest do potrzeb i in teresów  F ran c ji. N ie  
daje on innym  państwom  gw aran c ji bezp ie­
czeństwa, w yn ik a jące j z powszechnego io zb io  
jen ia , zm ierza  do u trw a len ia  suprem acji w o j ­
skow ej F ran c ji. B rak konkretnych  p ropozy­
c j i  w  spraw ie obniżen ia zbrojeń pow odu je 
rozczarow an ie N iem iec.

Paryż, 15. 11. P A T . Sędzia śledczy, p row a ­
dzący dochodzenia w  spraw ie nadużyć podai ! 
kow ych , dokonyw anych  przy  współudzia le : 
banku hand low ego w  B azy le i o trzym a ł listę j 
skom prom itow anych  osób w  tej spraw ie. P ro ­
kurator postanow ił pdozielić akta spraw y po­
m iędzy 3S sędziów  śledczych, aby proces m ógł 
odbyć się jakna jorędze j.

„Panie Bismarck, ustąpić!**
Burzliwe demonstracje przeciwko Papenowi

Beri a. 15. 11. PAT. kamei orz Papen opuścił wazo 
raj Dre.zr,o 1 ud-a-jąc się do Halle, skąd powrócił 
dmia dzisiejszego do Berlina. W  czasie pobytu 
kiande.rZa w Dreźnie komuniści i narodowi sociaij- : 
ści urządzili na ulicach miasta demonstracje. w 1 
czasie których wznoszono okrzyki: Precz z kanele 
rzem głodowym! 1 grożono kanclerzowi pięściami

W  okwńlli. gdy kanclerz Papen wsiadał pnzed ra­
tuszem do samochodu, poseł na.ro dow on i-emi Ra 
Meyer krzyknął, grożąc pięścią: Panie Bismarck, u- 
stąpić! Policja musiała kilkakrotnie interweniować, 
rozpraszając tłum przy pomocy pałek gumowy:!’

Co mówi raport of:ciafnv 
o rozruchach genewskich?

Bern, 15. 11. P A T . Raport opracow any przez 
w ładze w o jskow e w  spraw ie zajść 9. lis topa­
da w  G enew ie stw ierdza  z celą stanowczością, 
że rozruchy byty  starannie przygotow ane. — 

j M anifestanci stosowali się do otrzym anych  in- 
s lrukcy j i m an ifestow ali w  ten sposób, aby 
u n iem ożliw ić  wojsku w ypełn ien ie  rozkazów .

Żołn ierze, których otoczono, b y li napasto­
wani i rozbra jan i według pewnego ustalonego 
systemu. P ie rw szy  z napastn ików  w znosił o- 
krzyk , drugi, zna jdu jący  się z tyłu  uderza! 
żołn ierza w  głowę, a trzeci rozbra ja ł go. Na 

i pastnicy b y li zaopatrzeni w  torby z p ieprzem  
które rzucali w  oczy żołn ierzom . Raport pod 
kreślą, że rozkaz strzelan ia do tłumu dano do­
p iero  po strzałach, które padły z tłumu do 
w ojska.

Str 15

Bilans dekacowy Banku 
Polskiego

Zmniejszenie się obiegu banknotów

Warszawa. 15. 11. PAT. Bilans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę listopada wykazuje dalszy 
wzrost zapasów złota do sumy 496.400.000 z! . 
czyE o 2-900.000 zł., z czego z nadwyżki, o-siągnie 
tej ze skupu dewiz i walut nabyto Mł®ra.i»—•
2.700.000 zł., resztę tj. 200.000 zł. zakupiono aa ryn 
ku kra!owym.

Pieniądze i należności zagraniczne, zaliczone do 
pokrycia, wzrosły o 200.000 zł., łączne zatem zwię 
kszenie pokrycia krns-zcowo-waluitowcgo wynosi 
około 3.100.000 zł.

Pieniądze i należności zagraniczne, raiezaiiczono 
do pokrycia wzrosły o 1.400.o00 zł do 104.600.0Ci» 
jo jy .n .

Suma kredytów, udzielonych przez Bank Po ’ski, 
po ni oznacz nem zwięksizeniu na uiltjmo październi­
ka uiegła poważnej obniżce, wynoszącej bliska
30.000.000 zł., przyozem portfel wekslowy zmniep 
szył się o 18.100.000 zł. do o84.700.000 zł„ Zaś po­
życzki zastawiowe o 11.900.003 zł. do sumy;
99.300.000 zł.

Pozostałe pozycję po stronie aktywnej bilansu 
bądź pozostały na poziomie poprzedniego wykazał, 
bądź wykazują zmiany bardzo nieznaczne.

W  passywach znacznie wzrosły natychmiast (ił* 
tne zobowiązania, osiągając 182.500.000 zł. Wobec 
I3u.400.0uu zł. w  końcu października. Pozycja „Inne 
passywa“ zmniejszyła się o 19.100.000 zł. i wynosi
314.400.000 zł.

Obieg biletów bankowych pod wpływem wzro­
stu „atychmiast płatnych zobowiązań oraz zmniej­
szenia się portfelu wekslowego i pożyczek na za­
staw obniżył się o 53.800.000 zł do sumy 
1C03.800.000 <H.

Pokrycie kruszcowe jak kruszco-wu-diewirzowe w  
po"ównani.u z poprzednią dekadą nieco się podnio­
sło, pierwsze z 41-85 proc do 44.93 Pioc., pokry­
cie złotem samego tylko obiegu wzrosło z 46.45 do 
49.46 proc. Stopa dyskontowa 6 proc., zfetawowa 
7 proc.

Po czem poznać fałszywy 
banknot 20-złotowy?

W arszaw a- 15. 11. P A T . tfank Polsk i komu­
nikaty: W  ostatnich dniach zatrzym ano fałszy 
w y  banknot 20-złotowy. drugiej em isji z  datą’ 
1 w rześn ia  1929 r. fa ls y fik a t w ykonano na 

ipaiEderze zw yk łym , podczas gd y  banknoty anten 
tyczne drukowana s-ą na pap ierze rypsowym* 
Znak w odny na marginesie, p rzedstaw ia jący 
podobiznę króla Kazim ierza W ie lk iego  i slkiró<t 
20 zł. jest nafalsyfikaeie nieudolnie naśladowa 
ny tłuszczem lub farba drukarska- Rysunki na 
fa lsy fikac ie  są zam azane i nie uplastycznione. 
Fa lsy fikat na-ogół. w ykon an y jest n iezbyt uda* 
tnie, różni się zasadniczo ko'o rem i wykona­
niem rysunku na przedniej stronty, wobec  
czego nie jest trudny do rozpoznania-

M*eszezęś!iwv wypadek słynne 
ułvwaczki

Faryż, 15. 11. P A T . S łynna francuska p ły ­
waczka Godard u legła w  pobPzu Barcelony 
poważnem u w ypadkow i autom obilowem u. Go­
dard b aw iła  na m iędzynarodow ych  zawodach 
w  Barcelonie. W ypadek  w yd a rzy ł się w  czasie 
powrotu. S łynna rekordzistka odniosła szereg 
ciężkich obrażeń i praw dopodobn ie przez d łuż­
szy czas nie będzie m ogła uczestniczyć w  za ­
wodach sportowych.

W a rto  zaznaczyć, że jest to drugi już w yp a ­
dek au tom ob ilow y p ływ aczk i francuskiej. —  
P rzed  dworna la ty  Godard rów n ież u legła w y ­
padkow i i p rzez w ie le  m iesięcy nie m ogła  s ia t 
tować.

Rapid— S!av?a 4 : 3
W iedeń , 15. 11. P A T . W  dniu dzis ie jszym  

odbyło  się tu spotkanie piłkarskie m iędzy R a- 
pidem  a S lav ią  (P ra g a ), zakończone zw yc ię ­
stw em  Rapidu  4:3 (1 :1 ). Gra przez ca ły  czas 

; by ła  w yrów n an a  i dop iero na 5 m inut przed 
końcem  Rapid z karnego uzyskał zw ycięską 4 
bramkę. Zaw odom  przygląda ło  się 5000 w i­
dzów.

ZM A R LI W  K R A K O W IE : Paulina Siisscr I. 80.
1 Aron Eberstark 1 56 (z Makowa).

Niemcy wobec proiektu francuskiego

aMBMBBBtt— — BB— BMW— MBUBM— 1

Francusku afera podatkowa
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Przekazy pieniężne i posyłki do Z.S R.R*
Przedstawiciele1 \vo Handlowe Z. S. R. R. podaje

do wiadomości, że przekazy pieniężne na „Torg- 
sin“ przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, 
Powszechny Kredytowy, Zachodni, Udziałowy, 
Przesyłkam i żywnościowemi zajmują się B-cia 
Pakulscy Bracka 22. B-cia Hirszfeld Bielańska 5, 
>v Warszawie, Diszkin Piotrkowska S, B-cia Igna- 
tow icz Piotrkowska 96 w  Lodzi i J. Abramski, 
5'iaskowa 9 w  Grodnie. Przesyłkami odziezowe- 
mi B-cia Jabłkowscy Bracka 22, w  W arszawie, 
Mickiewicza 18, w  W ilnie, „Konsuni" przy W i­
dzewskiej Manufakturze Rokicińska 54 w  Lodzi. 
.Wszelkich informacyj po otrzymaniu znaczka po­
cztowego udzieia Przedstawicielstwo Handlowe 
Z. S. R. R W arszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66

Dla Akaderr czek i Absolwentek 
szkół średnich!

6-cio tygodniowy Kurs kroju i szycia rozpocznie 
się w  połowie listopada w  szkole zawodowej 
„Ognisko Pracy". W pisy i informacje w  kancela- 
r ji szkoły codziennie z  wyjątkiem  soból od 11—2. 
Tel 158-21.

10 Okręgowy Urząd Budownictwa w  Przemyślu, 
ul. Mickiewicza 46, ogłasza przetarg nieograniozony 
na:

1) przeróbkę instalacji elektryczne] zewnętrznej 
W 2 p. panc. w Żurawicy —  termin otwarcia ofert 
dnia 20 listopada 1932, godz. 9-ta;

2) elektryfikację wewnętrzną koszar 2 p. panc. w 
Żurawicy — termin otwarcia oiert dnia 26 listopada
1932,, godz. 10.

Ogólne i szczegółowe warunki budowli, kosztory­
sy ślepe, przepisy o ofertach d;o nabycia, rysunki 
zaś i obrazem a dio obćjipema w  referacfte bandowi. 

jlO Okręgowego Umzędu Budownictwa codziennie od 
igodz 12- -13.

POSZUKUJĘ panienki 
do sprzedaży masła tyl­
ko z tejże branży: Wol 
nica 4. 633g

RÓŻNE

ZAKŁAD SIÓSTR 
PIELĘGNIAREK — tylko
Kraków-Podgórze Józe­
fińska 29. telefon 120-44, 
istnieje od 1910 roku, — 
przełożona Arna Jakób, 
poleca do pielęgnowania 
chorych i pot ożnic w  m i ej 
scu i na prowincję, grun­
townie wyszkolone Sio­
stry Pielęgniarki. Hono­
rarium zniżone 1139kr

SZYLDY emaliowane wy 
koruje w dwóch dniach, 
tanio, solidnie. „Emalj.ar 
r»ia“ , Fabryka szyldów 
Kraków. Dietlowska 8i 
Obok Starowiślne], Te.t- 
fon 147-39. 540kr

POKÓJ usiicbiowa.iv, 
frontowy, słoneczny, u- 
żywanie łazienki, tc.e- 
fonu, z utrzymaniem — 
dio wynajęcia: Siemira­
dzkiego 25, dirzwu 16.

1324kr

POSZUKUJĘ 4 poko.it i t. 
d. z komfortem. Główny 
warunek: przynajmn ej 2 
pokoje słoneczne. Zgłoszę 
nia pod „Słoneczne B.“  
do Adim. „N. Dziennika".

5QQg

FORTEPFAKY długie skra 
cam, wprawiam płytę me 
talową, — ton i trwałość 
stroju, 5-cio ietn'a gwa­
rancja — cena zt. 350’—. 
Elektromechaniczny war­
sztat reparacyjny. Weich. 
Kraków, Gertrudy 6. Tel. 
17580 ' 1287kr

6-cio TYGODNIOWY KURS GOTOWANIA 
i ekonomicznego prowadzenia domu

dla Pań i młodych Panien rozpocznie się dnia 21. 
bra. Cena za kurs w raz z prowiantem wynosi zł. 
35. Vvpisy i informacje w  kancelarji szkoły za­
wodowej „Ognisko P racy" ul. Stolarska 15/1 p., 
codziennie z wyjątkiem sobót od 11—2. Tel. 158-21.

Pomocnicza Składnica Inżyniefji Kraików, siproe-! 
da w drodze przetargu publicznego drut kolczasty 
żelazny, ni-e ocynkowany, w ilości około 286 ton. — i 
drun Bclcz-as® źL-iaztiy, ocynkowany, około 2 tony 
oraz inny sprzęt i materiał inżynieryjny.

1) Drut zdeponowany jest:
■d) w Dębicy w ilości 226.191 kg.;
b) w Szczakowej w ilośui 31.000 kg.;
c) resata w  .ilości 30.974 kg., w  poszczególnych' 

miejscowościąch i st. koi. D O. K. V. i Dyr. KołeS 
Kraków a Katowice. ■

2) Sprzęt i materiał inżynieryjny w  magUzynact. 
Pom. Składnicy Iriżymdarjii, Kraków, uil. Kamienna 4.

Przetarg odbędzie się:
a) na dnu.t kolczasty, zdeponowany w  DęibScy. w  

Komendzie Garnizonu Dębica dnia 7 grudnia 1932 t. 
o godz. 10-tej;

b) na drut kolczasty, zdeponowany w Szazakowej 
w  Komendizie Gairniizonu S ze lk o w a  dnia 9 grudnia 
1932 r. o godz. 10-tej:

c) na dunut kolczasty, zdeponowany w  innych milej 
scowośeiaoh oraz sprzęt i maferjiał inżynieryjny w  
Pomocniczej Składnicy Inżyniie.rji, kjnatcow, przy ul. 
Ka.niisninej L. 4, dnia 12 gruainua 1932, godz. 9-ta.

Zakupiony sprzęt i materiał winien być p izer na­
bywców zapłacony i zabrany z imejdfca zdeponowa­
nia dio dni 10 od uwiadomienia o zatwierdzeniu' pro­
tokołu przetargowego,

Władze wojskowe zastrzegają sobie prawo w yłą­
czenia od przetargu pewnej ilości sprzętu i materia­
łu, przydatnego dlla potrzeb wojskowych 'Ub Innych 
instytucy; państfiwowych.

Bliższych dianych co do jakości, ilości i mie>sc zoe 
ponowania poszczególnych materiałów można zasra 
gnąć w referacie s,ap. Pom. Składnicy Inżynierii, 
Kraków, uł. Kamienna L. 45, w  dnie powszednie w 
godzinach urzędowych.

Nr, 812

1323!-r

Zarządca Pom. Skład. Inżynierii: 

(— ) Dobrowolski, kapitan.

ZNOWU
NAGRODA NOBLA 

W ..ROJU”
JOHN GALSWORTHY

Dotychczas 10 tomów 1932 r.

TOMASZ MANN
Dotychczas 6 tomów 1929 f.

SYGRYDA UNESET
Dotychczas 8 tomów 192L i.

GRA TI A DELEDDA 1927 r
Serie „DZIEŁ w.“ Jest żelazną 
podstawą każdego księgozbioru.

W  najbliższych dniach 
ukałe si ą ostatnia now ok

JOHN GALSWORTHY:

„ŚW IĘTY4*

URENL MURATA: w Krakowi Ł. pro w. aa.es ęcłu Zł. 6"00. kwuMU, ZL lfc'0i 
w  Krakowie i  odnoszeń. do d on . „  „ 6*20 „ „  18‘60
Na pnowincS * przesyłka pocztowa m < * 6*60 »  „  19‘8i
Zagranica nrzesyHra pocztową „  „ <0*00 „  m 30‘0t

'JJOWT DZTĘVN'IK“ wychodzf ccdPeim?* także w porredr'aTtó I da? pośw «

OGŁOSZENIA: Pcds;«w * otoczeń jest 1 mOinerti w jednym lamie. — Strona w 
tekście j nadesłaaetn ma 3 lamy po 74 mltm. •— Strona va wic -w . 6 la­
mów pc 37 rriSMtn — Najmniejsze ogkwz«n!« drobne Uczymy z *  13 słów.

CENT w złotych: L stre, m 1*25. — Tekat 1 U  Nade słane 0*75. —  Z* tekstem 
6*25. —  Drobn od słcwi. 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50 — Za mieWca dolicza t l «  3S%

W yiiaw ca : Za  spółkę W y a  .N o w y  D zienn ik  ~t Zygmunt HochwaJdL —  Redaktor a cze lny : Dr, W ilh e lm  b e r k d h z m n a  
Atdaktor odpow ied z ia ln y ; Z y g fr y d  Moses. —• M owa D rukarn ia  D zienn ikow a, Rnucćw , O cza ita ow e j 7, pod  zu z^ d em  M akaynnłjana Feldmana


